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I ńe pretensje i nadzieje, nie odważają.
| się te.20 jawnie powiedzieć z obawy,
' żeby nie podkopali swojej popularno­
ści'bez osiągnięcia, skutku. Natomiast 
ci, którzy nie kryją się z tera, że Czesi 
musza powodować się takiem umiarko­
waniem. daremnie nawołują do opa­
miętania, bo są to dii minorum geń- 
Utm  z wcale nie wystarczającą pow a­
gą. Dr. Rieger w każdym razie za 
mało dotąd uczynił dia sprawy ugo- 

• dv. Nie ulega wątpliwości, że rozstał 
j się on z niejednem marzeniem, od 
| którego nie choia! odstąpić w r. 1871,
I że widzi dobrze kres pretensyj, które

Rokowania ugodowe między Cze- j dziś z nadzieją powodzenia pos.aw.c 
chami a Niemcami nie w yszły po za ? można. Nie ozwał się jednak aotąd 
obręb rozpraw akademickich. Cośmy I z upomnieniem, me zwierzył się z swo-
v.a„ ;. I  ~ " I j . : . , ;  u  i I ;™ ,; „W folrnnaniftmi m m n m n a m i ial-m  już powiedzieli, to i dziś powta­
rzamy: obie strony przypisać sobie 
rausza część winy za zwłokę. Czesi 
grzeszą teraz brakiem stanowczości,

jemr przekonaniami zijiem onem i, jak 
gdyby obawiał się utraty ggpularn^  
śei i tak już nadwerężonej. A właśnie, 
teraz dobra nastręczą się sposobność’

tak, jak dawniej grzeszyli jej zbytkiem,R.do wyświadczenia społeczeństwu przy- 
podnoszac wygórowane pretensje, o [ sługi, ktoraby wyrównała złe skutki 
które rozbić s i l  musiały w swoim cza- dotychczasowe, błędnej polityki. Dr. 
sie nawet usiłowania hr. Hohenwarta. i Rieger mógłby teraz naprawie o , co 
Nie ma dziś miedzy czeskimi poiity-jm u nawet jego właśni przyjaciele wy­
kami takiej powagi, jaką był dla Wę- j rzucać muszą, _
gier. Deak. w porze równie krytycznej, j i Natomiast znaczny postęp lobi 
Deak bystro odgadnął, dokąd waran- j zbliżenie się Czechów do Węgrów, 
ki swoje posunąć może bez obawy j Uważamy to za symptom godny pod- 
rozbicia rokowań, a był zawsze p e w -; niesienia, bo mimo dualizmu Austrya 
ny, że. uzyska aprobatę narodu dla®. Węgry stanowią jeden organizm j 
wszystkich ustępstw swoich i uzyska-! fc  As-twowy, - -więc me m oże'. być dla j 
uych w  zam ian'korzyści. W Czechach niego . obojętnem złagodzenie uprze-' 
długa walka stronnictw, prowadzona ; dzeń i uśmierzenie antypatyi poniekąd 
często w sposób niegodny tak inteli- rasowej. Czechom pochlebił bardzo 
gentnego narodu jak czeski, podkopa-. artykuł P . Lloyda, o którym pisaliśmy 
ła  wszelką powagę dawnych prze- niedawno, a który pochwalał obecne 
wódzców, a nie wydała nowych mę- umiarkowanie Czechów ganiąc przy 
żów zaufania. Z tego powodu dziś ci tern za. ostro i niecalkiem słusznie 
politycy czescy, którzy wiedzą dobrze, postępowanie stronnictwa wiernokon- 
że trzeba znacznie umiarkować daw- stytucyjnego. Dzienniki czeskie odpo- j

wiedziały na ten artykuł węgierski 
oświadczeniem, że z wdzięczności za 
to poparcie gotowi są zapomnieć
o. węzłach pobratymstwa, które łączą 
ich z Słowianami węgierskimi. Ńie- 
podobało się to znowu P. Lloydowi 
który nie chce nawet przypuścić, aby 
Czesi mogli kiedykolwiek zaszachować 
p oli tykę węgi er ską s wojemi wpły wam i 
na zalita-wski żyw ioł słowiański, Do 
kogoż zwrócą się Czesi, woła dzien­
nik, może- do Kroatów, którzy zajmu­

j ą  w Węgrzech takie stanowisko, o 
jakiem  sami Czesi marzyć nie mogą? 
Dalej powołuje się P. Lloyd  na libe­
ralne zasady węgierskiej ustawy o 
narodowościach, wobec której wszel­
kie wpływanie na Słowian zalitaw- 
skioh w duchu autiwęgierskim nie 
może osiągnąć celu.

Jest to w każdym razie dodatni 
zysk obecnego zetknięcia się Czechów 
z Węgrami na polu publicystycznem, 
że jedna i druga strona jasno rzecz 
postawiła. Czesi wyrzekają się ten- 
dencyj antiwęgierskich i nie Ł chcą 
wpływać na Słowian zalitawskich, bo, 
jak mówi prasa pragska, Węgrzy 
przestali niesprawiedliwie oceniać spra­
wę czeską a jak znowu mówią w 
Budapeszcie — winogrona okazały się 
kwaśnem i! Węgrzy znowu oświad­
czają, że nie myślą wpływać na kie­
runek polityki aufetryaekiej, bg . i o. - 
bezpieczeństwo reakcji uważają za 
nonsens, a w wciągnięciu żywiołu cze­
skiego na w i d o w n i e  parlamentarną 
nietyiko nie widzą niebezpieczeństwa 
dla siebie i dualizmu, lecz owszem  
upatrują w niem bardzo korzystną 
dla państwa zmianę stosunków.

Sprawy krajowe.
(NoBp! fo&yczka Krajowa).

I.
(§) fcęeiomilionowW pożyezkęA krajową 

proponował Wydział krajowy na ostatniej 
' $ h i 4 <-ej.mqWej jako stanowczy środek Ąo- 
ppszenia kredytowych w » a ju  i
zatarcia JgWinych skutków lichwy, która 
niemal dziesięć Dt nie miała u nas żadnych 
igranie prawnych i swobodę tę wyzyskała 
jak najzgubniej dla dobrobytu ogólnego. Sejm, 
jak wiadomfe nie przyjął w <jffiości tego 
wniosku, lecz rozszerzył go wi-jednym kie­
runku a ścieśnił w drugim, t. j. podniósł 
myśl założenia stałej krajowej instytucji hipo- 

d ii włościan a paAmiast zniżył 
kwotę proponowanej pożyczki na pół milio­
na. Co się stało z myślą założenia hipote­
cznej instytucji dia włościan, o tem czytelni 
cy nasi są dokładnie poinformowani ze spra 
wozdań o ankiecie, która obradowała, nad 
tem kiika razy w Wydziale krajowym. Dziś 

Aest już rzeczą pewną, że na najbliższej se- 
syi Sejmowej Wydział krajowy wniesie pro­
jekt statutów dia krajowego zakładu hipo­
tecznego. który posiadać będzie wszelkie wa­
runki do trwałego poprawienia stosunków 
kredytowych*”- w kraju. Ustawa zaś<i którą 
sejm upoważnił Wydział krajowy do zac-ią- 
gniye0M*półmilionowej pożyczki, otrzymała 
niedawno najwyższą sankcję. Stanowi ona. że 
Lcieiein pożyczki jest „ubezpieczenie stosun­
ków hrobnego kredytu w krajujgf i że fundu­
sze ztąd nzyfkane mają być wyłącznie użyte 
na MtedzielsA* pozyccki: a) towarzystwom 
zaliczkowym zabezpieczeniem  przez Wydział 
krajowy za doptatec?4ęy: uznanem, o ile to­
warzystwa te pęddadziWsię kontroli Wydziału 
krajowego® b) kasom oszczędności powiato­
wym i: z) powiiitorn pod ićŁ gw arancją, na 
udzielanie pożybzęk towarzystwom zaliczko­
wym. kasfom oszc-Ąjiności powiatowym i. ka­
som powiatowym pożyezkowjm, lub na za­
kładanie tanich instytutów. “

Zniżenie sumy, jaką kraj miał poży­
czyć i wytknięcie jej celu powyżej wskaza­
nego usprawiedliwiła komisya ^fejmowa w
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Cz^ść drng-a.

Y.
(Oiąg dalszy.)

Pobiegłem do Fandulskiego. Gdy wró­
ciłem do stołu , był już na półmisku kapłon 
pieczony.

— Artyście należy .się nagroda ! — rze­
kła pani Irena,, przysuwając kapłona do pana 
Jeremiasza.

Pan Jeremiasz przebił widelcem połowę 
kapłona i przeniósł go szczęśliwie na swój 
talerz.

—■ Dlaczego nie kazałaś więcej upiec? — 
szepnąłem smutno do Salomei.

— Nie miałam gotowego pod ręką — 
odpowiedziała zakłopotana Salomea — my­
ślałam, że będą jedli potrawę.

— Mamo! — krzyknął chorowity Ar- 
turek — a cóż ja  będę jad ł?  Zostało tyiko 
udo — a ja przecież uda nigdy nie jadam!

Pani Irena zamieniła z synem swój
talerz.

— Może kompotu? — zachęcałem ma- 
*ego malkontenta, aby go udobruchać.

Arturek przysunął do siebie farfurkę i 
babrał z niej cały głęboki talerz brzoskwiń 
2 syropem. Matka miłościwem okiem patrza- 

na tę trudną operacyę swego syna.
— Fe mamo ! — krzyknął Arturek, wy­

rzucając brzoskwinię napowrót na talerz — 
A* z wanilą ! Ja przecież nie lubię w anili! 
Ahkt z nas nie lubi!

Salomea pospieszyła po inny kompot.
Moje dzieci sprawiają pani wiele kło­

potu — rzekła pani Irena do wracającej z 
nowym kompotem Salomei — ale ja chowam 
je według najnowszej higieny. Wszelkie zby­
teczne aromata szkodzą zdrowiu — a osobli­
wie Arturek jest tak delikatny....

i 113czasem zacny Arturek śeiągnął z 
: talerza ostatni rogal z konfiturą i waniią i 
i P0*knął go jak chiński ezarodziej.

z wodą ^rue^ em teśc ie  sięgnął po flaszkę

| , Zaczekaj na wino! — oz wała się ma-
j Wo^a P° jedzeniu szkodzi i oziębia

|-. , Pobiegłem do piwnicy po wino — ale
juz więcej do pokoju nie wróciłem. Szymko- 

i W/  aZy yl, w’na ponalewać, a sam pobie- 
j gfem do Fandulskiego, który śród siarczy- 
| s ego monologu nakrywał słomą zagrożony 
I stog siana.

YI.
Nazajutrz rano polepszył mi się humor. 

Słońce, świeeiło, na niebie nie było ani je- 
, dnej chmurki. Dla biednego gospodarza, któ- 
{ remu siano zamokło, to prawdziwy festyn, 
i Jakkolwiek wuj Felicyssym nie uczył mnie 
| modlitwy, zdjąłem jednak kapelusz, i w du­

chu podziękowałem Bogu za to ciepłe słon­
ko i za jasne niebo.

Po długiej wędrówce po łąkach i po­
lach, po obejrzeniu wszystkich stert siana i 
po wydaniu rozkazów do dalszej roboty, aby 
wszystkiemi siłami ratować siano — wróci­
łem na kawę do Salomei.

Była już późna godzina.
— Ozy goście do kawy nie przyjdą?— 

zapytałem.
—_ Chcą pić w swoich pokojach — od­

powiedziała Salomea.
— Przyznam się — że to troehę am- 

barasownie!

— Prawda — ale cóż robić. Oni. przy­
zwyczajeni pić kawę w łóżku !

— W łóżku ? Toż jeszcze w łóżku leżą .
— Nie inaczej!
— i  poe.óż na wieś przyjeżdżać:... Ozy 

i ten długosz spi jeszcze?
—  A ch , ten chrapie, aż go na 

słychać!
Po kawie, wziąłem kapelusz.
— Nie przyjdę aż na obiad! — rzekłem.
— Dobrze — ale obiad będzie dopiero 

po ezwarteji.
- -  Po czwartej? Dlaczego nie po dwu­

nastej, jak  dotąd. Wszak wiesz, że dla go­
spodarza jest to najlepsza godzina. Wtedy je 
służba, wtedy jedzą najemnicy i wypoczy­
wają. Później trzeba być przy nich i doglą­
dać. Pańskie oko konia tuczy.

— Prawda — ale dla gości trzeba zio- 
bió wyjątek. Pani Irena powiada, że nigdy 
wcześniej obiadu nie jada. Około dwunastej 
herbata z przekąską a, la fourchette — a o 
czwartej obiad. , . .

Wziąłem kawałek chleba do kieszeni i 
wyszedłem.

Robocie sprzyjała pyszna pogoda. Kłę­
by pary unosiły się od zmoczonej ziemi .m 
niebu , a łagodny wietrzyk rozpędzał je, aby 
innym zrobiły miejsca. 'Wszystko paliło się 
pod rękami. Fanduiski dokazywał cudów. 
W przeciągu kilku g o d z in  rozrzuci! wszystko 
s;ano, aby przeschło na słońcu, a ja  ułoży­
łem plan, aby nazajutrz wszystko, co żyje i 
co ciągnąć może, wzięło się do sprzętu.

Była godzina trzecia, gdy głodny i zmę­
czony wróciłem do domu.

Całe towarzystwo siedziało na weran­
dzie, z wyjątkiem Arturka i -Jurcia, którzy 
biegali po gazonach i cienkiemu pręcikami 
ścinali kwiaty z łodyg. Z obawą Spojrzałem 
w stronę, gdzie były ulubione moje róże szta- 
mowe. Przebóg — same puste ujrzałem ło ­
dygi ! Ani jednej róży, ani jednego pączka!

Nie umiałem sobie tego wytłómaczyć. 
Czyż burza wczorajsza wszystko powybijała?

! W krótce wyjaśniła się rzejz. Każda z 
pań gościnnych trzymała w ręku ogromuy 
bukiet z róż*— a dziesięeiolettóa LińDa z je­
dwabną szarfą właśnie była zajęta zerwaniem 
ostatniej róży blado-żółtej, zwanej gloire de 
D ijo n !

0 mało mi serce nie pękło.
— Ozy pani lubi kwiaty? — zapyta­

łem pani Ireny.
— Namiętnie — odpowiedziała —  a pan?
— Także.... ale lubię je na k-zaku !
— Moja Lincia także przepada za kwia­

tami!
— W’dzę!

Wszystkie róże do tyeh bukietów 
sana zrywała! Biedna’)' dwie pary rękawiczek
Jjodarłąl
j Mógł-by to ogrodnik umiejętnie

zrobić!
— Czyż mógłby artystyczniej uwić bu­

kiet ? Patrz p an !
— Podziwiam!
Westchnąłem, patrząc na tyle pomor­

dowanych pączków....
— A teraz — mówiła dalej pani Ire­

na — opowiem panu program naszych siel­
skich rozryw ek. który wspólnie z panem 
Jeremiaszem ułożyliśmy.

—  Słucham  !
— Najprzód zaczynamy dzień od Pana 

Boga. Rano jedz/e,my codzienme do kościoła 
na mszę.

— Czy to nie będzie z trudem połą­
czone ? Kościół parafialny dobre trzy ćwierci 
mil: — a w miejseu cerkiew. My najczęściej 
chodzimy do cerkwi

— Nam ghodzi o co innego. Pan Te- 
Xemiasz będzie grał na organach a ja za­
śpiewam !

— Tak!.,
— Po mszy śniadanko, a pc śniadanku 

konna przejażdżka.
— Wierzchowców teraz nie trzymam....
— To nic —- lada jakie — mogą być
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swojem sprawozdaniu a sejm poszedł za jej 
opinią. Komisya przyjęła zasadę własnej po­
mocy, wskazując wielkie zboczenie ku teoryi 
pomocy państwa lub kraju, którą za niebez­
pieczną uznała. Zasada ta wykluczałaby w ła­
ściwie zaciąganie pożyczki tego rodzaju w 
ogóle, ale komisya sejmowa wykazała, że ze­
zwalając na pożyczenie 500.000 zł. nie sprze­
niewierza się tej zasadzie. Wyjątkowy stan 
społeczeństwa naszego wymaga użycia środ­
ków, któremi kraj w poważnej swej całości 
rozporządzać może, jako czasowej pomocy, 
aby powołać do działania własne siły jego. 
Siły i środki potrzebne do poprawienia sto­
sunków kredytowych w kraju znajdują się u 
nas, ale jedne ukrywają się z obawy i nie­
dowierzania, inne z niewiadomcśei, iż bez­
piecznie i z korzyścią własną a z pożytkiem 
dla ogółu użyte być mogą i powinny. Dla­
tego należy tworzyć po kraju instytueye bu­
dzące zaufanie, dające rękojmię bezpieczeń­
stwa i ściągaiące do siebie wszelkie zasoby, 
aby udzielać kredytu tym, którzy go potrze­
bują a nawzajem przedst wiają- rękojmie, ja ­
kich kredyt wymaga. Tam, gdzie nic niema, 
nic zrobić nie można; co warunków życia 
nie posiada, nie może być podtrzymywane. 
Zadaniem więc kraju jest utrzymywać w 
zdrowiu to, co zdrowe, aby nie upadło, s ła ­
bym przyjść z pornosa, aby d o zd ro -ia  wró­
cili, wszystkie siły pobudzać do działania a 
szczególnie do skupiania się i łączenia, aby 
tym sposobem stały się mocnemi. Mówiąc 
językiem finansowym k>aj musi tylko ułatwiać 
kredyt tym, którzy nań mieniem lub pracą 
zasługują, pożyczać tym, którzy oddać mogą. 
Po za tą granicą kończy się zadanie kredy­
tu a otwiera się pole darów i jałmużny.

Rozbierając wszystko, co o braku Kre­
dytu i o lichwie wiadomo, przyszła komisya 
sejmowa do przekonania, że włościanin, 
mniejszy rzemieślnik i przemysłowiec two­
rzą tę część nowego społeczeństwa, która 
złym stanem rzeczy najwięcej jest dotknięta 
i która też najwięcej zdrowego kredytu po­
trzebuje. Wobec trudnego zadania, jakiem 
jest wyszukanie środków, któremi kraj jako 
całość mógłby przyjść w pomoc kredytowi, 
sądziła komisya sejmowa, że przedewszyst- 
kiem należy ratować to, co ocalić się da naj­
łatwiej, to co jest najwięcej zagrożone, co 
wreszcie najmniejszymi i już w pewnej mie­
rze znanemi środkami ulepszyć można. Od­
nosi się to do powyżej wskazanych klas, 
które stanowią najliczniejszą a przytem naj­
więcej opuszczoną, najmniej oświeconą część 
społeczeństwa naszego. Był to jeden z głów­
nych powodów zmniejszenia kwoty pożyczki. 
Za tem zmniejszeniem przemawiała jeszcze 
i ta okoliczność, że w dzisiejszych stosun­
kach kraj musiałby płacić za pożyczkę tak 
wysoki procent, iż fundusze uzysksne byłyby 
nieprzystępne dla potrzebujących sumy znacz­
niejszej. Jednakże w porównaniu z potwor 
nemi procentami przez włościan opłacanemi 
nawet kilkunasto-procentowa pożyczka po­
zostanie dobrodziejstwem.

Ścieśniając w ten sposób tak cele po­
życzki krajowej, którą Wydział krajowy pro­
ponował, jak i jej wysokość, komisya sej-

nawet fornalskie. To na wsi — nie w mie­
ście. Wszystko może być po sielsku!

— Gdyby pod ręką były muły lub 
osły....

— Wybornie — wyglądałybyśmy jak tu­
rystki w A peninach! Lińcia marzy o tem , 
aby mieć jakiego osiołka!

— Może go z czasem mieć....
— Po kawalkacie wypoczynek — a po­

tem zmiany tualety i jadziemy do kąpieli!
— Do kąpieli?
— Ozy daleko ztąd rzeka?
— Milkę.
—  To niedaleko. Po kąpieli obiad — 

a po obiedzie przejażdżka do lasu — łapanie 
raków i pstrągów — zabawy w gry towarzy­
skie.... a w wieczór muzyka i.... m arzenia! 
A co —  nie ładny program ?

— Bardzo ładny — nie mam co dodać 
ani ująć.

Straciłem z kretesem apetyt do obiadu.
— Widzę, że pan w milczeniu delektu­

jesz się tym program em ! — mówiła pani
Irena.

— Tak.... — odpowiedziałem z we­
stchnieniem — ubolewam tylko nad tem, że 
w tych rozrywkach nie będę mógł państwu 
towarzyszyć ! Przy kłopotach gospodarskich 
człowiek jakoś staje się ociężałym, traci fan- 
tazyę....

— O wiem, wiem — przerwała pani
Irena — że panowie mężowie nie lubią tych
lekkich jak eter a jak piosnka ulotna poety­
cznych zabaw.... im lepiej podobają się kar­
ty..,. wiścik lub preferans! I  to mieliśmy na 
względzie — i wiesz pan, co uradziliśmy, aby 
pana w samotności nie zostawić ? Ozy zga­
dniesz pan ?

— Nie m ogę!
— Sprowadzę mego ojca. Zacny, po­

czciwy staruszek — emerytowany radzca — 
a zapalony preferalm sta! Posiadam  rano — 
dwadzieścia godzin na dzień może grać bez 
utrudzenia! Uszczęśliwisz go pan , gdy mu

mowa zastanawiała się nad pytaniem, czy
pomoc własna jest możebną i wystarczającą. 
W Galicyi powstało w ostatnich czasach wie­
le instytucyj kredytowych, które razem roz­
porządzają milionami. Przed dwoma laty is t­
niało już w kraju 96 towarzystw i kas za­
liczkowych, z których 79 posiadało w udzia­
łach 1,772.000 złr. a w ulokowanych ob­
cych kapitałach i wkładkach 3,876.000 złr. 
Instytueye te pożyczyły dotąd 7,569.000 złr. 
Insty tucja  kas oszczędności powiatowych je ­
szcze się nie rozwinęła, ale przykład W a­
dowic jest tak zachęcający, że nie można 
wątpić o przyszłości tej kategoryi zakładów 
kredytowych. Wadowicka kasa oszczędności 
założoną została 15 stycznia 1876 z fundu­
szem 600 złr. Przed rokiem obrót kasy wy­
nosił już pół miliona. Włościanom, dla któ­
rych przeważnie kasa ta założona została, 
udzielono kilka tysięcy pożyczek; nadto co­
raz częściej przychodzi pożyczkami w pomoc 
nawet powiatowi oraz gminom wiejskim i 
miejskim. Nawet właściciele większych po­
siadłości korzystają z funduszów pożyczko­
wych kasy oszczędności w Wadowicach. W 
miarę jak się wzmaga zakres klienteli i fun­
duszów obrotowych, wpływają wkładki w co­
raz większej liczbie zwłaszcza od włościan 
Prywatne wkładki pojedyńcze dochodzą już 
do wysokości 10 000 złr. Dzięki wzrastają­
cej działalności tej kasy w całym powiecie 
znacznie zniżona została stopa procentowa 
w interesach pożyczkowych.

Założenie, wzorowa, organizacya i cią­
gły wzrost wadowickiej kasy oszczędności 
jest bardzo pocieszającym symptomem eko­
nom eznym. Wielką zasługę położył w tej 
sprawie br. Józef Baum. Sejm uznał nad­
zwyczajną pożyteczność kasy wadowickiej 
już tem, że dla niej głównie wliczył powia­
towe kasy oszczędności w ogóle do rzędu 
instytucyj, którym kraj pomódz powinien. 
Komisya sejmowa poniekąd większą uwagę 
zwróciła na tę kategoryę instytucyj kredyto­
wych niż na towarzystwa zaliczkowe, któ­
rych zasługi i użyteczności jednak bynaj­
mniej nie zapoznała. Towarzystwa zaliczko­
we mają tę ważną zaletę w organizacyi swo­
jej, że udziałami członków ciągle pomnażają 
swe siły i łączą wszystkich w jedno ognisko, 
a zdobywając sobie szybko zaufanie okolicy 
ściągają do siebie różne fundusze, które do­
tąd w ukryciu leżały. Nadto towarzystwa za­
liczkowe mają. jeszcze tę wyższość nad in- 
nemi istjtueyamiJ że patrząc z bliska na po­
życzających, mają sposobność dokładnego 
poznania ich wartości finansowej. Kasy o- 
szczędnćści powiatowe nie mogą pomnażać 
funduszów swoich przez udziały, ale za to 
łatwiej zdobywają sobie zaufanie publiczne 
i ściągają do siebie najtrwożliwsze kapitały.
00 najważniejsza, kasy oszczędności mogą 
liczyć na fundusze depozytowe, sierocińskie
1 t. d. a <o źródło nieprzystępne dla innych 
instytucyj dostarczyć im może znacznych 
zasobów.

W ten sposób uzasadniła komisja sej­
mowa cele wytknięte półmilionowej pożyczce 
krajowej. Te cele i motywa musiały natural­
nie odegrać ważną rolę w sprawie zrealizo-

plaeu dotrzymasz ! Już mu pisałam — jutro 
tu będzie!

Przed oczyma zrobiło mi się ciemno. 
Spojrzałem z wyrzutem na Salomeę. Salomea 
spuściła oczy.

— Mój ojciec już dawno chciał pana 
poznać — mówiła dalej pani Irena — a gdy 
się dowie, że pan grywasz wista lub prefe- 
ra n sa , to pana pokocha jak swego syna!

— Przyznam  się pani —  ja  nie um iem  
grać....

— Nauczy pana — nauczy ! On ma ta­
lent uczenia. Gdy mu trzeciego towarzysza 
brakło, wyuczył naszego dependenta i co­
dziennie do północy grywają.

Obtarłem zimny pot z czoła. Byłbym 
I może cały zlodowaciał, gdyby Szymek nie 
był dał znać, że już zupa na stole.

— Ozy pijesz pan wódkę? — zapyta­
łem pana Jeremiasza w napadzie febrycznym.

—  Dlaczegóż nie! —  odparł artysta.
N alałem  kielich kminkówki po same

brzegi i duszkiem wychyliłem. Czułem dzi­
wne pragnienia ognia, któryby to wszystko 
na popiół sp a lił, oom teraz usłyszał.

A rtysta  sum iennie mi towarzyszył. Z szy­
kiem przew rócił kielich do góry d n e m , jak­
by był zupełnie zwyczajnym człowiekiem.

Siedliśmy do obiadu.

KII.
Nazajutrz jeszcze piękniejsza zaświtała 

pogoda. Słonko boże wzywało wyraźnie Ju­
dzi do pracy. A nawet zamglone brzegi ho­
ryzontu kazały się obawiać, że jutro albo po­
jutrze może znowu nastać nieszczęsna słota.

Wczorajsze umartwienia moje, o jakich 
tutaj nawet zamilczę, niczem były przeciw dzi- 
siej-zej mojej rozpaczy. Wczorajszy dzień o- 
prócz powtarzanych potraw, które nie były 
do gustu dzieciom, skończył się na stłucze­
niu drugiej wazy etruskiej i połamaniu trzech 
krzeseł, które chłopcom za, konie służyły. 
Na czem się zaś skończy dzień dzisiejszy —

wania lub zaniechania pożyczki, o czem po­
mówimy w następnym  artykule.

KORESPOEDEICYE
P a r y ż  3 sierpnia.

{JB) Dziennik urzędowy zawiera dziś 
dekret prezydenta republiki, zamykający te ­
goroczne posiedzenia Izby deputowanych i 
senatu. Do ostatniej chwili, sądzono, że wa­
kacje, zwykłe w tych miesiącach upałów', 
będą tylko prostem odroczeniem, alenakon- 
fs-rencyi odbytej między członkami gabinetu 
a prezesami obu Izb, zdecydowano inaczej. 
Z jednej strony dekret zamknięcia posiedzeń 
uważany jest jako bardziej zgodny z duchem 
konstytucyi, z drugiej miano na względzie 
prawdopodobieństwo pewnych usiłowań pro­
pagandy ze strony deputowanych bonap&r- 
tystów, którzy by się zasłaniali nietykalnością 
parlamentarną. Z chwilą zamknięcia posie­
dzeń, ten przywilej nietykalności ustaje.

Według konstytucyi posiedzenia roku 
1880 powinny rozpocząć się dopiero w dru­
gi wtorek po nowym roku, ale przy odczy­
taniu dekretu zamknięcia p. Waddington o- 
świadezył w obu Izbach, że zamiarem pre­
zydenta republiki jest zwołać je na nadzwy­
czajne posiedzenie między 25 listopada i 1 
grudnia.

Przed zamknięciem Izba deputowanych 
zatwierdziła, a raczej załatwiła bez rozpraw 
ustawę, której w ciągu siedmioletnich rozpraw 
nie zdołała doprowadzić do skutku. Kiedy 
Izba w przeddzień rozejścia się zapisała na 
porządku dziennym projekt ustawy o reor­
ganizacji sztabu głównego, sądzono, że to 
jest platoniozne ustępstwo dla autorów pro­
jektu i niejako zobowiązanie się wzięcia go 
pod rozprawy zaraz w początku nowych po­
siedzeń. Wczoraj nawet pewna liczba człon­
ków zażądała wyraźnie odroczenia rozpraw, 
ale żądanie to zostało usunięte i krokiem 
przyspieszonym, z jedyną tylko modyfikacją, 
usuwającą projektowane przywrócenie korpu­
su inżynierów-geografów, cała ustawa w nie­
spełna dwóch godzinach została przedysku­
towana i zatwierdzona. Widocznie po roz­
patrzeniu się po ławkach Izby, stronnicy te­
go prawa przekonali się o nieobecności de­
putowanych, kfórzyby mogli wystąpić z ener­
giczną i skuteczną opozycją i według przy­
jętego od niejakiego czasu obyczaju, zeska- 
mat .wali pożądane wotum. P. Gam helia na 
zakończenie podziękował Wersalowi za ser­
deczną gościnność, jaką przez oś n lat dawał 
parlamentowi i zapowiedział, że na przyszłe 
posiedzenie Izba zgromadzi się już w Pa­
ryżu.

Dziś odbywa się w Nancy uroczystość 
odsłonięcia statuy Thiersa a razem inaugu­
racji nowych kanałów, któremi wody Mo- 
zelli sprowadzone zostały do tego miasta. 
Thiers niewątpliwie kochał swoi kraj, choć 
nie zawsze może służył mu tak, jak było 
potrzeba. Ma on niezaprzeczeuie wysokie za-

tego nawet objąć rozumem moim aie mo- 
j głem!

W polu robota aż brzęczy, z sianem 
trzeba uciekać — a tu zabrano mi konie i 
ludzi! Fandulskiklął, na czem świat stoi — 
używał nawet do przekleństw wyrazów bardzo 
brzydkich, w czem mu wcale nie przeszka­
dzałem !

Pchałem robotę naprzód, jak mogłem, 
nająłem na wsi koni i ludzi, pracowałem cały 
boży dzień i nie pokazałem się gościom aż 
nad wieczorem.

—■ Czyż można było tak nas karać — 
rzekła z uśmiechem pani Irena — czyż można 
nas było tak długo pozbawiać swojej miłej 
obecności?

— Przepraszam.... u państwa w mieśeie 
wieś to sielanka — a u nas twarda praea!

Pani Irena pogroziła mi figlarnie pa­
rasolką.

— Tak wy wszyscy mówicie, jeżeli cho­
dzi o to, aby gdzieś pójść sobie a parł i fi­
gla jakiego wypłatać. Mój mąż, jeżeli ma ja­
kie rendes-vous na śniadanku lub bez śnia­
danka, to powiada, że ma robotę w sądzie! 
Znamy się!

— Nie wierzysz pani? Zapraszam na 
jutro w pole!

— A cóż to? A ekonom, a rządca od 
czego ?

— Rządcy wcale nie trzymam!
— Czyż to być może ? Pan się obcho­

dzisz bez rządcy?
— Wiele ten robi, co musi!
— I Salomea na to pozwoli?
— To już mój departam ent!
—  Widzę.... coś widzę.... widzę pazur­

ki.... przyszłego tyrana! Ale nie bój się pan — 
Salomei o tem nie powiem. Ach nie uwierzysz 
pan, jak się jej dzisiejsza gra na organach 
pana Jeremiasza podobała. Była nią zachwy­
cona. Radzę panu,... uważać!

Pan Jeremiasz rozszerzył swoją długą 
twarz wdzięcznym uśmiechem i rozczochrał 
włosy jeszcze bardziej.

sługi i prawa do sławy jako historyk i mó­
wca, miał znakomity udział w dziele wyzwo­
lenia terrytorymn F rancji % ciężaru obcej o- 
kup-acyi — chociaż dzieło to nie jemu wy­
łącznie się zawdzięcza. Ziemia Franeyi sama 
się wyzwoliła przez połączone wysilenie za­
oszczędzonych kapitałów i dobrze zrozumia­
nego i obliczonego patryotyzmu. Thiers dał 
tylko swoje nazwisko tej finansowej firmie. 
Ale z innej strony manifestacje w Nancy 
zasługują na wszelką sympatyę bo w samą 
porę stawiają znowu przed oczy ogółu pa­
miętne słowa, które były niejako politycznym 
testamentem p. Thiersa: L a  republigue sera 
consenatrice ou elle ne sera p a s!

Nie mogły w stosowniejszą chwilę 
przypaść manifestacje w Nancy, bo republi­
ka nie jest już bynajmniej konserwatywną, 
a dzisiejsi panowie placu są antypodami idei 
umiarkowania i pokoju i największa część 
osobistości urzędowych, które udały się na 
tę uroczystość do stolicy Lotaryngii nie ma 
żadnego prawnego tytułu do przemawiania 
w myśl pierwszego prezydenta trzeciej repu­
bliki.

Thiers gdyby żył, wyparłby się ich 
wszystkich, bo nie poznałby w nich republiki 
konserwatywnej, widząc ich narzędziami za­
ciekłego, wszystko burzącego radykalizmu. 
Nietylko wyparłby się ich., nietylko nie po­
znałby siebie w nich, ale nawet potępiłby 
tych, którym pozostawił do wykonania swój 
polityczny testament, a którzy go zdeptali 
nogam i; dla tego to mamy prawo zapytać 
się tych urzędowych reprezentantów: ja ­
kiem prawem, stają oni przed posągiem 
Thiersa?

Jeden tylko możemy uczynić wyjątek 
co do Jules Simona. On jeden nie pogwałcił 
powierzonego mu legatu i stoi w jego obro­
nie ; on sam czuje to i wyznaje, że legat ten 
wtedy dopiero przyniesie w całości spodzie­
wane rezultaty, gdy wróci w ręce ludzi u- 
miarkowauia i pokoju.

SPRAWY Z A fiM IIC Z IE
{% senatu francuskiego .

W senacie francuskim toczyła się Igo 
sierpnia dyskusja nad przyjętym przez Izbę 
deputowanych projektem ustawy o zakłada­
niu żeńskich seminaryów nauczycielskich 
(ecoles normales primaires) O h e s n e l o n g  
występuje przeciw projektowi a pomiędzy 
innemi zarzutami podnosi także kosztowność 
jego, twierdząc, że urośnie ztąd wydatek w 
wysokości 15.000 franków na każdy depar­
tament oprócz opłacanych już 15Ó00 fran­
ków na szkoły dla chłopców. Ilekroć się od­
wołujecie panowie na wolę kraju, zawsze 
sobie myślę: jeśli w rzeczy samej sądzicie, 
że wasze zapatrywania podziela większoić 
kraju, to dlaczegóż obawiacie się wolności? 
(Żywe oklaski na prawicy), Szanuję wszyst­
kie przekonania, ale gdy ktoś targa się na  
najświętsze rzeczy, wtedy nie umiem prze­
strzegać umiarkowania, gdyż wydawałoby mi

— Właściwym powodem zachwycenia 
pani _ Salomei był śpiew pani — rzekł z skrom­
nością znakomitego artysty — modlitwę czy 
raczej pieśń Stradelli odśpiewałaś pani po 
mistrzowsku jak primadona opery!

— Pieśń z Stradelli? ... A cóż lud w 
kościele na to?

— Patrzał na chór i gęby rozdziawił! 
Tak znakomitych trylów pewnie jeszcze nie 
słyszał!

Na to już nic nie odpowiedziałem.
— Zapewnie — mówił dalej artysta — 

będą o tej mszy w całem sąsiedztwie mó­
wić. I ręczę panu, że to przyczyni się do 
rozniecenia pobożności, bo prawdopodobnie 
na nasze mszy będą się zjeżdżsć z całej o- 
kolicy!

—  Tak nawet być powinno — ozwała 
się pani Irena — miasta powinny na wsi 
odbywać misye muzykalne tak jak kaznodzieje, 
aby te prostackie śpiewy zastąpić melodyami 
cywilizowanego świata !

Tak muzykalnej parze trudno mi było 
sprostać — ustąpiłem. Pomyślałem teraz 
tylko nad tem, dla czego panna Honorata, 
kuzynka pani Ireny i przedmiot przyszłych 
afektów pana Jeremiasza, nosi tak ogromne 
czopki bawełny w uszach? Czyż miałaby to 
być ochrona przed ową misyą muzyczną?.... 
Ozy w takim razie nie mógłbym w niej 
znaleźć sprzymierzeńca w możliwym kontro- 
wersie przeciw tej misyi ?....

Kiedy właśnie to pytanie w głowie roz­
bierałem, usłyszałem turkot dorożki a wkrótce 
ujrzałem, starego Jędrzeja na koźle w białych 
rękawiczkach i białej chustce na szyi.

Pani Irena krzyknęła jak -osoba niemu­
zykalna i rzuciła się jak mała dziewczynka 
ku dorożce.

— Mój ojciec! Mój ojciec! wołała śród 
podskoków.

W samej - rzeczy był to przyobiecany 
radca i zamówiony dla mnie preferansista.

Pobiegłem gościa przywitać.
(Ciąg dalszy nastąpi).
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się one przeniewierzenieni się wszystkim o- 
bowiąfkorn (Oklaski na prawicy).

F e r r y  minister oświaty: Panowie, bę­
dę mów ii krótko, chcę tylko zaznaczyć pra­
wdziwy charakter ustawy i jąj istotną, do­
niosłość. Wywołała ją jedynie potrzeba do­
brej organizacji szkół, potrzeba racjonalnej 
organizacji nauczania (Oklaski na 1 wiey — 
bardzo dobrze!) Senat musi pod tym wzglę­
dem wypowiedzieć swoje zdanie. Jeśli utwo- 
lzono szkoły normalne d!a chłopców z tak 
pomyślaym rezultatem, dlaczegóż nie miano- 
hy także utworzyć szkół normalnych (semi- 
naryów) dla dziewcząt. Jasnem to jest dla 
wszystkich, tylko nie dla tych, którzy jak p. 
Chesnelong mają na oku swoje cele partyj­
ne. (Przerwa na prawicy. — Hałas. — W o­
łanie: Do porządku! Wielu członków prawi­
cy powstaje protestując i wołając do po­
rządku.)

G ł o s  z p r a w i c y ;  Dyskusja jest nie­
możliwa w obec takich zaczepek. ^

P r z e w o d n i c z ą c y  zabiera głos, 
ale trudno rozumieć co mówi.

F e r r y :  Jak to! panowie! przerywacie 
mi z powodu, że...

N a  p r a w i c y :  Tak! tak! do porząd­
ku. (Wrzawa).

F e r r y :  Gniew wasz dowodzi, że mia­
łem słuszność. (Nowe i żywe protesty). Ze 
wszystkich stron prawicy: Do porządku! do 
porządku !

N a l e w i c y :  Mów pan dalej (Kilku
członków do mówcy: Czekaj pan aż się uci­
szy.) _

A n c e l :  P a n i e  prezydencie, to jest
niegodne! Na prawicy: Do porządku ! do po­
rządku!

P r z e w o d n i c z ą c y  chce przemówić, 
ale nie można przywrócić spokoju. Członko­
wie prawicy powstają i cisną się ku drzwiom 
sali. (Protest na lewicy). Kilku członków z 
prawicy: Panie prezydencie nie pozwól u rą ­
gać nam.

P r z e w o d n i c z ą c y :  Nie mogłem w 
żaden sposób przywrócić spokoju, aby wysto­
sować do senatu choć jedno słowo. (To 
prawda! to prawda!) przeszkodziły mi hała­
śliwe protestacye pochodzące z tej strony. 
(Przewodniczący wskazuje na prawicę. Pro­
test z prawicy). Powiedziałem — nie sły­
szeliście tego, nie twierdzę, żeście nie chcie­
li słyszeć — powiedziałem panu Chesnelon- 
gowi, który żądał głosu w sprawie osobistej, 
że ma głos i prosiłem ministra, aby wyłu- 
szezył swoje zapatrywania.

K e r d r e l :  Od chwili, od której wolno 
urągać naszym osobom, nie możemy być 
dłużej na posiedzeniu (Tak jest! na praw i- 
c);) Większa część członków prawicy opu­
szcza salę. Na lewicy: Dosyć! Porządek
dzienny! Porządek dzienny!.

F e r r y :  Pytam się, jakie wyobrażenie 
ttmją nasi przeciwnicy o godności rządu, 
gdy nas przedstawiają jako ludzi, którzy 
chcą wydrzeć kongregacjom prawo naucza­
nia, a Boga usunąć ze wszystkich szkól; są 
Gzicie, że takich rzeczy możemy słuchać z 
zimną krwią i możemy bez protestu patrzeć 
na wykrzywianie naszych •intenc.yj? (Oklaski 
na lewicy). Ozy zapominacie o walce, którą 
toczą przeciw rządowi od trzech miesięcy? 
ęde ci, którzy kierują tą walką, mają na o- 
ku nie religię ale politykę. (Tak! tak! — 
Bardzo dobrze n lewicy).

Rezultatem tej burzliwej dyskusji było 
Przyjęcie całej ustawy 159 głosami przeciw 
J09 na 268 glosujących.

Następnie otrzymał głos K o l b  B e r ­
n a r d :  Żywo nas dotknęły słowa, jakiemi 
minister oświaty napiętnował nasze in ten­
cje. Daremnie zaprotestowaliśmy i żądaliś­
my opieki przewodniczącego. Protestujemy 
przeciw zaczepkom, których byliśmy przed­
miotem i przeciw opuszczeniu nas z strony 
tego, który powinien był wziąć nas w ooro- 
nę. (Szemranie na lewicy).

P r z e w o d n i c z ą c y :  Panowie, pan
Kolb-Bernard podjął się wniesienia na tę 
trybunę moeyi, w której postępowanie prze­
wodniczącego jest skrytykowane w wyrazach, 
których nie zapomniecie nigdy. (Bardzo do ­
brze! na lewicy). Uczynił to zaś szanowny 
pan Kolb-Bernard, który mnie zna przecież. 
Minęło trzydzieści lat odkąd wstąpiłem w 
życie publiczne; widziałem wiele burz ale 
nigdy nie byłem świadkiem podobnych n a­
miętności. (To prawda! na lewicy). Sumienie 
moje nie czuje potrzeby usprawiedliwiania

(Oklaski na lewicy). Ubliżyłbym sam 
sobie, gdybym to uczynił. Muszę jednak 
powiedzieć, jak się rzeczy miały, aby senat 
mógł być sędzią, aby F rancja , która śledzi 
te debaty wiedziała, po której stronie jest 
słuszność, rozwaga i sprawiedliwość. (Okla­
ski na lewicy i centrum). Przewodniczący 
Przypomina fakta, mianowicie tę okoliczność, 
lZ właśnie w chwili, w której minister t łu ­
maczył swoje słowa, wybuchła nagle wrza­
wa. Od owej chwili, dodaje prezydent, nie 
mogłem zrozumieć wykrzykników, których 
111 ? chcę przypominać. Wyznaję, że bardzo 
mie to boli, gdy widzę kolegów, z którymi 
wspólnie walczyłem w życiu politycznym, 
Podnoszących przeciw mnie skargi tego ro- 
dzaju, Do was należy sąd o tem, czy pre*
2 /dent sprzeniewierzył się swoim obowią-
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. zkom. (Na lewicy: Nie! nie!) Sumienie po- 
1 wiada mi, żem zawsze wiernie przestrzegał 
! regulaminu. (Na lewicy: Tak! tak!) Wreszcie 

moi panowie, po tej stronie (wskazuje na 
: prawicę) nie było racji. Apeluję do iojal- 
! ności członków, którzy siedzą na tych ła- 
| w a ch  (Oklaski na lewicy).

0 o r n e : Moeyi wniesionej na try ­
bunę pragnę w imieniu trzech grup lewicy 
przeciwstawić następujący porządek dzien­
ny : Senat, pochwalając bezstronność, z jaką 
nasz przewodniczący umiał kierować nasze- 
rni rozprawami i bronić godności rządu — 
i dając mu wotum zaufania przechodzi do 
porządku dziennego,

 ̂K er d r e i :  Przedłożono dwa wnioski. 
Przedkładając naszą moeyę, byliśmy w swo- 
jem prawie. Corne nie jest w prawie przed­
kładając motywowany porządek dzienny.

G ar o t: Nie nie jest tak przeciwnem re­
gulaminowi, jak wasza mocya. (Brawo o a le­
wicy. Protest na prawicy). Kilku człon­
ków lewicy interpelluje wśród wrzawy Ker- 
drola.

K e r d r e l :  Konstatuję, że ni e  znajduję 
dostatecznej o b ro n y  ze strony prezydenta. 
(Krzyki).

P r z e  w o d n i c z ą c y : Z o bu rzen iem  
uczc iw ego  se rca  odpieram z a r z u t  p a n a  Ker- 
drela. (O klask i n a  lew icy) .

K er d r e 1: Pytam się, czy prawdą jest, 
ozy nie, że pan m inister przekroczył granice 
prawa nietylko m inisterjalhego, ale nawet 
parlamentarnego? (Brawo na lewicy). Gdy 
się wygłasza takie słowa, to nie należy ich 
objaśniać, ale tylko cofnąć. A jeśli ąię'przy 
nich pozostaje, to tylko kosztem godności i 
szacunku osobistego. (Oklaski na prawicy). 
Na lewicy : Dość tego ! Do porządku !

K e r d r e l  zarzuca prezydentowi, że 
milczał, gdy mówca i jego koledzy opuszczali 
posiedzenie. „Przewodniczący żałuje zapewne 
t go, że milczał, ale czy milcząc spełnił 
swój obowiązek? Twierdzę, że nie.“ (Gwał­
towny protest na lewicy).

P r z e w o d n i c z ą c y :  Przewodniczą­
cy  n ie  ża łu je  n iczeg o .  (Bardzo dobrze ! na 
lewicy). U b o le w a m  je d y n ie  n ad  tero , że mo­
gą się tu  zna leźć  ludzie, którzy tak grubo 
się mylą. (Hałas, oklaski na lewicy).

P r z e w o d n i c z ą c  y : Zażądano skru­
tynium nad poprawką przedłożoną, przez p. 
Górne. Przewodniczący Martel opuszcza 
krzesło prezydyalne, które zajmuje wicepre­
zydent Pelleitan.

P r z e w o d n i c z ą c y :  Oto rezultat
skrutynium nad porządkiem dziennym, wo­
tum zaufania naszemu czcigodnemu Mar- 
telo.Wi. Liczba głosujących 172. Wię­
kszość absolutna 87. Ża porządkiem dzien­
nym 172 (Oklaski w centrum i na. lewicy).

Cała prawica wstrzymała się od głoso­
wania.

(Waddington o polityce zagranicznej 
Francji).

Na posiedzeniu francuskiej Izby depu­
towanych z BI lipca podczas obrad nad bu­
dżetem ministerstwa spraw zagranicznych wy­
głosił Waddington następującą mowę: „Chciał­
bym dać Izbie niektóre wyjaśnienia o dyploma­
tycznej działalności F rancji w ostatnich czasach 
i odpowiedzieć na zarzuty i insynuacye czy­
nione w dziennikach. Chciałbym panom do­
wieść, że nasza polityka miała zawsze cel 
stale wytknięty, że była oględną i źe nie 
spuszczała nigdy z uwagi godności i intere- 
S-°iI ^ \ anfiyb utrzymania pokoju i naszych 
dobrych stosunków do wszystkich innych 
mocarstw bez wyjątku. Według dzienników 
mieliśmy usunąć się zanadto na ostatni plan, 
to znowu mieliśmy mięsz&ć się do sprawę 
które nas nic nie obchodzą. Ja zaś jestem 
zdania, że w radzie Europy zajęliśmy wła­
śnie takie miejsce, jakie się należało Franeyi.

, Cafe działalność dyplomacji w ostat­
nich. miesiącach odnosiła się do wykonania 
traktatu berlińskiego, głównie zaś jego po­
stanowień w kwestyach greckiej, rumuńskiej, 
i egipskiej. Na berlińskim kongresie zada­
niem mojein było przypomnieć, źe na Wscho­
dzie znajdują  ̂się także inni cbrześeianie, 
którzy zasługują na takie same względy jak 
Bułgarzy. Tyczyło się to przedewszystkiem 
narodu greckiego, zwłaszcza że naród ten 
jest powołany do krzewienia cywilizacji za- 
cboari:^ na wschodzie. Nie było to mrzonką 
hellenohlską, albowiem wszyscy dyplomaci 
zgromadzeni w Berlinie zgodzili się na to, 
ze dla ustalenia pokoju na Wschodzie, trzeba 
cos koniecznie zrobić dla Greków. Co do 
ąuanmm  koncesyj, zachodziły chwilowo róż- 
iuee. zGan, ale sympatya dla narodu militar­
nie jeszcze słabego, wielkiego zaś pod wzglę­
dem intelektualnym  i wpływowego na morzu 
Srodziemnem, była powszechną. F rancja nie 
była tedy w tej kwestyi nigdy izolowaną, a 
jeżeli wzięła inicjatywę, można jej to tylko 
policzye za zasługę i zaszczyt, nie można zaś 
twierdzić, żeby ją to narażało na niebezpie­
czeństwo. Na wniosek rządu greckiego przed­
łożyliśmy mocarstwom kwestyę, ażali nie na­
deszła chwila, przewidziana w "traktacie ber- 
lińskim, chwila pośredniczenia. Ty1n.cza.s0n1 
weszła Porta na inne tory i zgodziła się na 
zamianowanie komisarzy. Ale pierwotne jej
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propozyeye były tak niedostatecznemu, że te 
rokowania pozostały bez skutku. Zaprosiliś­
my tedy 19 m&ja ambasadorów na konferen­
cję w Stambule. .Propozycya ta została przez 
wszystkie mocarstwa przyjętą, a gdy 8 czerwca 
przystąpiła Jakże < Greeya., ze strony zaś Porty 
nie nadchodziła żadna odpowiedź, zebrała się 
21 czerwca w Stambule rzeczona konferen­
cja, Uchwalono na niej, że reprezentanci 
sześciu mocarstw wystosują do tureckiego 
ministra spraw zagranicznych identyczną no­
tę, wzywającą Portę kategorycznie do wy­
słania pełnomocnika na konferencję, która 
zbierze się w Stambule, w celu uregulowania 
i wyrównania sporu o granicę między Gre­
cją a Turcją. W tej tedy sprawie działaliś­
my zawsze w porozumieniu z innemi mocar­
stwami. Porcie staraliśmy się wytłómaczyć, 
że dzieło kongresu berlińskiego nie dąży do 
zupełnego zniszczenia państwa ottomańskiego, 
lecz przeciwnie _ do wzmocnienia tego pań­
stwa przez to, iż go zdrowego i wspaniałego 
pnia oddzielono suche gałęzie; z .reszty — 
tak powiedzieliśmy — można jeszcze zawsze 
zbudować jedno z najwspanialszych państw 
pod słońcem. (Bardzo dobrze!) Słowa te pa­
dły na grunt urodzajny i jeden, z najznako­
mitszych tureckich mężów stanu, powiedział 
mi niedawno: „Wiem, co nam dolega; mu­
simy jak najrychlej uregulować kwestwe gra­
nic ; musimy dać satysfakcję Europie-' i zająć 
się n&stępnic naszem* spr&w&iui w©wnętrz- 
nemi, tak, ażeby_ przez dłuższy czas zapo­
mniano o nas<!. Zachowując się" tak roztrop­
nie, może Turcja być pewną symp&tyi F ran­
c ji i całego Zachodu. Komisarze" zostaną 
wkrótce zamianowani zwłaszcza, że przesile­
nie w Stambule, które stało na przeszkodzie 
tej nominacji, skończyło się.

Co do .Rumunii rokowania między Ber­
linem, Londynem a Paryżem są jeszcze cią­
gle w toku, dlatego mnszę w "tej sprawie 
mówić oględnie. Jeżeli w ogóle które mo­
carstwo stanęło na kongresie berlińskim w 
obronie tego małego i interesującego narodu, 
to była niere niezawodnie Fraineya. Naszą 
jest to zasługą, że powiększono" granice Ru­
munii, wcielając do niej Dobruczę. Pozostaje 
jeszcze tylko pewna lokalna i ze stanowiska 
wolności i równości zasadniczo ważna kwe- 
stya stanu cywilnego, kwestya równoupra­
w n ien i żydów rumuńskich. W tej chwili 
wspólnie z Niemcami, Anglią i Włochami 
szukamy podstawy do odpowiedniego roz­
wiązania, zgodnego z życzeniami Europy.

Nareszcie z krajów, oryentalnych zaj­
mował Egipt w ostatnich miesiącach opinię 
publiczną. Tara ma polityka osobną cechę 
Egipt jest krajem niesłychanych spekulaeyj, 
szybko zdobytych majątków, krajem z „Ty­
siąca i jednej nocy.“" To też natrafia tam 
czynność dyplomatyczna nieustannie na oso­
bistości i kwestye finansowe, nie zasługują­
ce na sympatyę, natrafia na rywalizację in­
teresów j speknlacyj, które utrudniają mini­
strowi jego czynności. Ale i tutaj zadanie 
jego ma polityczną stronę. W depeszy z 2 
sierpnia r. z. znanej panom, wspólna poli­
tyka Anglii i Franeyi wobec Egiptu znala­
zła stanowczy wyraz. Według tej polityki 
miały obydwa mocarstwa brać udział w ad­
m inistracji ki aj u , ale już z góry wzbroniły 
sobie nawzajem wszelkiej aneksy! terytoryal- 
naj. Tej polityki trzymaliśmy się dotychczas 
z powodzeniem. Idziemy z Anglią ręka w 
rękę. Pokazało się, że wicekról Ismaił ba­
sza, przystając pozornie na propozycje an­
gielsko francuskie, ulegał podszeptom staro- 
tureckiego stronnictwa, że usunął najpierw 
swego prezydenta-ministrów a następnie obu 
europejskich ministrów, że zamiast przyjąć 
budżet prawdziwy i rzeczywisty , wypraco­
wany przez tych ministrów, kazał sporzą­
dzić. t. z. narodowy i mniej wiarygodny bu­
dżet, i że w ogóle" każdą roztropną reformę 
starał się uczynić ilhtzoryezną Nie pozosta­
ło nam tedy nic innego, jak wezwać go do 
abdykacji. Zgodził się na to i oświadczył 
gotowość abdykowania na rzecz swego star­
szego syna, następnie zaś, nie wiadomo dla 
czego, wolał dać się usunąć p r z e z  Portę. Ale 
wskutek tego nie zaszły żadne zmiany w 
przywilejach Egiptu uregulowanych ferma- 
nami drogo okupionemi. Mocarstwom zacho­
dnim musi wiele zależeć na bezpośredniej 
dziedziczności tronu egipskiego przyzwolo­
nej fermanera z roku 1866, bo ta dziedzicz­
ność jest gw arancją dobrej administracji. 
Jeżeli książę jest tylko dożywotnim władcą, 
nie ma żadnego interesu rządzić dobrze. 
F ran c ja  zgodziła się więc z Anglią doma­
gać się od Porty, ażeby nowy ferman udzie­
liła ambasadorom do zbadania, czy są w 
nim zawarte główne postanowienia starego 
fermami. Jest to już faktem dokonanym.
I nadal starać się będziemy razem z Anglią 
utrzymać w Egipcie dobrą, roztropną, pra­
widłową administrację, To, co powiedzia­
łem, dowodzi, że nasza zagraniczna^ polity­
ka była stałą i oględną, że broniła interesa 
naszego kraju i prawa Franeyi przemawia­
nia we wszystkich kwestyach europejskich. 
Głos Franeyi był wszędzie szanowany ^m o­
carstwom nie śni się nawet rozwiązywać ja ­
kąś ważną kwestyę bez naszego współudzia­
łu. (Oklaski.) Nie omieszkam zresztą przed­
łożyć panom na początku przyszłej sesyi

zbioru ważnych dokumentów dyplomatycz­
nych."

(P o l i ty k a  w a r m i i  f r a n c u s k ie j) .
Kwestya, jak armia francuska jest u- 

sposobioną dla republiki, nabrała wielkiego 
znaczenia od chwili, gdy na mocy uchwalo­
nej niedawno ustawy prezydentom obu Izb 

: parlamentu przysłużą prawo bez interwen­
cji ministra wojny przyzwać na pomoc ar- 

: mię dla obrony zagrożonego parlamentu. W 
tej mierze znajdujemy w artykule Koln. Ztg. 
którego tytuł umieściliśmy na czele, bardzo 

' cenne i ciekawe wskazówki, tem ciekawsze, 
że konkluzja bynajmniej nie jest pomyślną 
dla republiki. Autor, który jak wszyscy ziom­
kowie ks. Bismarcka wielkim jest przyjacie­
lem republikanów francuskich, pisze:

„Największem nieszczęściem, które z 
’ każdym dniem coraz więcej na jaw wystę- 
■ nuje jest to, że do armii, a zwłaszcza do 

korpusu oficerskiego, wkradł się żywioł po 
:: lityczny, że z coraz większą siłą wżera się 
' w organizm i że zagraża armii zupełnym 
rozstrojem. Jak francuska Izba deputowa­
nych przedstawia obecnie smutny obraz naj- 

' gwałtowniejszych politycznych zapasów po- 
! między stronnictwami, tak samo dzieje się 
1 w armii pomiędzy oficerami, podoficerami a 
nawet żołnierzami, z tą tylko małą różnicą, 
że na zewnątrz nie występuje ta walka z ta­
ką siłą, jest bowiem jeszcze nieco łagodzona 
karnością wojskową. Dopóki marszałek Mac- 
Mabon był prezydentem republiki, różnica 
zasad politycznych w armii nie występowała 
tak jaskrawo jak obecnie. Armia, a głównie 
oficerowie jako krzewiciele ducha wojskowe­
go, byli zadowoleni, że na czele Franeyi 
stoi marszałek wojskowy, a chociaż już wów- 
czss w korpusie oficerskim byli republika­
nie, kleryknlni, Napoleoniści i Orleaniści — 
ci ostatni w bardzo małej liczbie — to roz­
dział ten nie wywierał znacznego wpływu 
na koleżeriskość i karność. Gorąca żądza od­
wetu wobec Niemiec i dążność do należyte­
go przygotowania się do walki tak pod wzglę­
dem inteilektualnym jako też fizycznym a b ­
sorbowały uwagę oficerów do tego stopnia, 
że polityczne zdania i zapatrywania były ze­
pchnięte na ostatni plan. Całkiem inaczej 
przedstawia się stan rzeczy dzisiaj po ukoń­
czeniu reorganizacji armii i gdy żądza od­
wetu, jeżeli jeszcze nieeałkiem znikła, to 
przynajmniej znacznie ostygła, tudzież od 
czasu, gdy marszałek Mac-Mahon został w 
prezydenturze zastąpiony przez adwokata 
firevyego. W Szwajearyi i w Stanach Zje­
dnoczonych północnej Ameryki ludność a z 
nią także i oficerowie przyzwyczaili się daw­
no do tego, że na czele państwa może stać 
także nieoficer. To też tam słuchają żołnie­
rze Daezelnika państwa wybranego przez n a­
ród i nie czyni to żadnej ujmy ich dumie i 
honorowi. Ale we Franeyi jest to jeszcze 
rzeczą niezwykłą i oficerowie, podoficerowie 
a nawet zwykli szeregowcy czują się być o- 
brażeni w swej dumie wojskowej, że na cze­
le państwa stoi nieżołnierz. Z generałów u- 
sunięto wielu, ponieważ stali w zanadto wiel­
kiej opozycji przeciw nowemu prezydentowi 
i jego ministerstwu, ale niepodobna usunąć 
tysięcy pułkowników, oficerów7 sztabowych i 
nawet podrzędnych oficerów, którzy również 
należą do opozycji, bo armia nie może o- 
bejść się bez tyeb oficerów, i właśnie w po­
czuciu swej siły i bezkarności, pozwalają so­
bie ci panowie przy każdej sposobności pu­
blicznie wyrażać swą nienawiść a raczej po­
gardę dla prezydenta, jego ministrów a tak­
że dla Gambetty. Trzeba brać fakta, jak się 
przedstawiają i dlatego nie można zataić, że 
przeszło połowa oficerów a głównie prawie 
wszyscy młodzi ofherowie artyleryi i kawa- 
leryi, którzy wstąpili do szeregów po roku 
1871, którzy należą do rodzin szlacheckich, 
albo też pobierali naukę w zakładach du­
chownych, są wprawdzie bardzo dobrymi 
żołnierzami pod względem wykształcenia 
wojskowego, ale pod względem usposobienia 
politycznego są stanowczo konserwatystami 
i antirepublikanami. Zanadto wielka gorli­
wość, jaką obecnie odznacza się najskrajniej­
sza lewica Izby deputowanych, gwałtowne 
jej wycieczki przeciw stronnictwu napoleoń­
skiemu, przeciw duchowieństwu i t. p. a da­
lej okoliczność., że G a m b e 11a w y z y s k  u- 
j o t e r a z  s w ó j  w p ł y w  w t e n  s p o s ó b ,  
i ż  s w y c h  p o l i t y c z n y c h  z w7 d e n n i ­
ków,  o f i c e r ó w ,  k t ó r z y  w r. 1870—1871 
z d z i a ł a l i  b a r d z o  m a ł o  a l b o  z g o ł a  
n i c, którzy w armii nie mają żadnego zna­
czenia ani poważania, u m i e s z c z a  n a  i n ­
t r a t n y c h  i z a s z c z y t n y c h  p o s a d a c h  
iv ministerstwie wojny, w sztabie general­
nym i t d. wszystko składa się na to, iż 
nienawiść wielu oficerów przeciw Gambecie, 
przeciw większości Izby deputowanych i 
przeciw obecnemu ministerstwu wojny wzma­
ga się z każdym dniem i zrywa wszelkie 
węzły koleżeństwa, Bez żenady i nie kryjąc 
się z tem wcale, wyrażają się oficerowie z 
lekceważeniem o członkach rządu i przezy­
wają ludzi stojących na czele F rancji epi­
tetami, jakich nie używa nawet Paweł Oas- 
sagnac. W wielu pułkach artylerzyckich, 
kawalerzyekieh a nawet już w wielu puN
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kach piechoty należy to formalnie do do- 
dobrego tonu drwić sobie z prezydenta, mi­
nistra wojny, a przedewszystkiem z Ganabet- 
ty i jego zwolenników.

Bawiliśmy — tak pisze dalej korespon­
dent w pewnem mieście, gdzi-‘ stoi większa 
załoga, właśnie w chwili, w której nadeszła 
wiadomość o śmierci młodego ks. Napoleona. 
Wieść ta zmartwiła okropnie oficerów. Po 
kawiarniach i restauracyaeh mówili głośno o 
tern, jak wielką i niepowetowaną stratę po­
nosi Francya a zwłaszcza armia, która miała 
nadzieję, że prędzej czy później wprowadzi 
młodego księcia na tron francuski. A pewien 
komendant szwadronu dragonów, ozdobiony j 
krzyżem legii honorowej i medalem z wojny 
krymskiej, z kampanii włoskiej w r. 185S i 
z kampanii z r. 1870 —- 1871, zawołał gło­
śno : „Gdyby taki Gambetta, taki Grevy, i 
wszyscy inni krzykacze, którzy gardłują te­
raz tak głośno w Paryżu, pokręcili karki, nie 
byłoby to jeszcze dla Francyi tak wielkiem 
nieszczęściem, jak śmierć młodego Napoleona, 
którego spodziewaliśmy się wkrótce wprowa­
dzić do Tuilleryów a następnie wyprowadzić 
poza Ren". Te słowa wywołały huczne okla­
ski ze strony 12 czy 16 oficerów artyleryi i 
kawaleryi i tylko dwaj oficerowie piechoty, 
siedzący cicho w kącie, milczeli i wynieśli 
się z kawiarni. „Nie byłoby to istotnie za­
szczytem, lecz hańbą, należeć do armii, która 
ma słuchać takich ludzi, (pekins) jacy te­
raz rządzą w Paryżu, i gdybyśmy nie mieli 
pewności, że te rządy ustaną wkrótce, rzucił­
bym pałasz pod nogi mojemu generałowi 
brygady, który jest także „zausznikiem" 
Gambetty i który w r. 1870 nie wyszedł ani 
na krok z biura!" — tak zawołał znowu przy­
stojny, elegancki kapitan od huzarów, który, 
jak się później dowiedziałem, należy do za­
możnej rodziny szlacheckiej. Takie sceny po­
wtarzają się na każdym kroku.

Ale także pomiędzy podoficerami i żoł­
nierzami zaczynają pojawiać się polityezno- 
religijne dysputy i walki. Tak n p. w pe­
wnym ogródku publicznym widzieliśmy gro­
no 10—12 podoficerów od inżynieryi, (która 
ma się odznaczać tendencjam i republikań­
skiemu), którzy śpiewali publicznie Marsy 
liankę. Inne grono brygadyerów i sierżan­
tów od kirasyerów, same herkuliczne posta­
cie, zaintonowało natychmiast jakąś piosnkę 
klerykalną, a trzecie grono, w tym samym 
ogródku spijało toasty na cześć Pawła Cas- 
sagnaea, drwiąc sobie z Gambetty. Zdawało 
się, że wkrótce przyjdzie do starcia między 
temi stronnictwami, ale wystąpił jakiś stary 
sierżant major od inżynieryi i zniewolił r e ­
publikańskich podoficerów do opuszczenia o- 
gródka. Przeszło połowa żołnierzy, a zwła­
szcza żołnierze pochodzący z zachodnich i 
południowych departamentów, noszą na pier­
siach na czarnych sznureczkach, małe krzy­
żyki, albo też poświęcane medalioniki z wi­
zerunkiem Matki Boskiej. Wskazuje to na 
religijne usposobienie tych ludzi. W wielu puł­
kach mają oficerowie nakłaniać żołnierzy do 
noszenia takich krzyżyków albo medalioni- 
ków z chińskiego srebra. W innych znowu 
pułkaeb starają się oficerowie zaszczepić za­
sady republikańskie. Tak n. p. rozmaite od­
działy piechoty i inżynieryi, w których słu­
żą przeważnie robotnicy z większych miast, 
urządzają walne zgromadzenia podoficerów i 
żołnierzy, na których zapada uchwała, że z 
uwagi na to, iż teraz ogłoszono zasady re ­
publiki z r. 1792, należałoby wybór wszyst­
kich oficerów pozostawić szeregowcom i w 
ogóle należałoby w najobszerniejszych żary 
sach zaprowadzić po wszystkich koszarach 
Jiberte, egahłe i frnternite.“ Także tajne 
stowarzyszenia komunistyczne, które zaczy­
nają teraz wyrastać z pod ziemi jak grzyby 
po deszczu, rozciągają swą agitację już 
na armię i to z niepospolitym sukcesem. 
Tak n. p. słyszeliśmy, jak pewien kapral, z 
niepospolitą swadą wykładał swoim słucha­
czom, że należałoby zrównać wszystkie pła­
ce i żołdy i że jest wielką krzywdą, 
jeżeli pułkownik pobiera większą płacę niż 
kapral. Wszyscy obecni zgadzali się z tem 
zapatrywaniem, dowcipkowano sobie na ten 
temat i ostatecznie powzięto uchwałę, że 
odtąd każdy żołnierz musi pobierać taką sa­
mą" płacę, jaką dotychczas pobierali puł­
kownicy."

Piękne widoki dla Francyi 1

K R O I I K A
=  J E . pan N am iestn ik  lir. Al­

fred Potocki, wyjechał wczoraj wieczór ze Lwo­
wa na kilkutygodniowy urlop udając się do 
kąpiel morskich w Ostende.

* Śm iercią p rzyp ad k ow ą zgi­
nął wczoraj rano w koszarach przy ulioy Za- 
marstynowskiej Fedkowicz, szeregowiec 80 puł­
ku piechoty księcia Holsztyńskiego. Skazany Da 
dziewięć miesięcy więzienia cheiał uciec kana­
łem z aresztów wojskowych. W tym celu 
spuścił się w wychodkach do kanału, spadł 
jednak na dół i udusił się w kanale.

* K r a d z i e ż .  Zeszłej nocy okradziono I

szynk Majera Openheima pod 1. 85 za żółkiew­
ską. rogatką. O godzinie drugiej w nocy obu­
dził szynkarza krzyk żony, iż złodzieje rabują 
kasę. W pokoju szynkowym były istotnie dwa 
okna od gościńca otwarte, a lada z pieniądzmi 
rozbitą. Złodzieje już uciekli. Szynkarz posta­
nowił ich ścigać i pobiegł polem do pobliskie­
go lasku znajdując po drodze pogubione paczki 

i tytoniu i cygara. Pod laskiem zuai&zł na łące 
złożone na ziemi surdut, dwie czapki i parę 
trzewików a uszedłszy nieco w głąb między 
krzaki usłyszał cichą rozmowę kilku ludzi. Bo­
ją- się narażać na niebezpieczeństwo powrócił 
szynkarz do domu zabrawszy z sobą znalezio- 

| ne rzeczy. Sprowadzony patrol pelieyjny odszu­
kał około godziny siódmej rano jednego z 
złodziei, Jana Sołtysa, śpiącego w jednej z 
chat na Zniesieniu. Przewódzcą w tej kradzie­
ży był zaś Bronisław Szymonowicz, który 
zbiegł przed miesiącem z tutejszego wię­
zienia.

* P r*y  oM aw ie wczorajszej we 
wszystkich dzielnicach miasta aresztowano 48 
obcych podejrzanych osób. Najwięcej zabrano z 
trzeciej i drugiej dzielnicy, z przedmieścia Ły­
czakowskiego nikogo nie aresztowano.

— B i n l e t y i i  m e te o r o l© g ic * * s y  
z dnia 5 sierpnia opiewa : Najniższy stan ba 
rometru 752 mm. w Norwegii i Szwecyi, 755 
mm. w Irlandyi. W całej środkowej Europie i 
we Włoszech równy nacisk powietrza 768 mm. 
Wiatry słabe, niebo pogodne, pewietrze stale 
gorące.

— S ł y n n y  o d k r y w c a  zabytków 
trojańskich i mykenejskich, dr. Schlieman, ba­
wi obecnie jako gość u księcia Bismarcka w 
Kissingen. Keleński archeolog ma dwoje dzieci, 
z których chłopczyk ma imię Agamemnon, a 
dziewczynka Andromacha.

— M e t e o r  wielkości księżyca w pełni, 
widziany był w tych dniach w wielu okolicach 
Saksonii, i jak się zdaje spadł w tym kraju, 
rozprysnąwszy się na drobne części.

— Ł i e z h a  m a ł y c h  p l a n e t  do­
tychczas odkrytych w grupie pomiędzy Marsem 
a Jowiszem doszła już do dwustu. Dnia 10 lip- 
ca astronom amerykański profesor Peters w 
Clintonie odkrył setną dziewięćdziesiątą dzie­
wiątą, a we dwa tygodnie później dwusetną 
asteroidę. Jeszcze przed 20 laty astronomia zna­
ła tylko cztery z tych małych ciał niebieskich.

— Izra e lic i w W ied niu . Jak do­
nosi D. Z tg ., powstać ma w Wiedniu nowa 
bożnica „polsko-żydowska" ze składek zamiesz­
kałych tam izraelitów z Galicyi. Budowa no­
wej świątyni, obliczonej na pomieszczenie 1000 
osób, już się rozpoczęła przy uliey Górnej Du- 
najowej koło łazienek „pod białym wilkiem".

— P r a y b r a  p o m y ł f e a  zdarzyła 
się w tych dniach jednemu z oficjałów poczto­
wych w biurze przekazów na głównej poczcie 
w Wiedniu. Zamiast banknotu 100 guldenowe­
go wydal komuś tysiączkę.

— « j» p e ra  p e t e r s b u r s k a  zaanga­
żowała Adelinę Patti na występy w sezonie 
zimowym za niesłychanem wynagrodzeniem po 
25.000 franków za wieczór! Zrazu zarząd tej 
opery ofiarował słynnej śpiewaczce po 6.000 
franków za. wieczór, takie bowiem honoraryum 
pobierała zwykle dotychczas, Patti jednak nie 
chciała słyszeć nawe.t o 20.000 franków za 
wieczór i w końcu przyjęto jej warunki.

— W arszaw a, według najnowszego 
obliczenia, liczy Stałej ludności 882.700 głów.

— P r z e d  s ą d e m  przysięgłych w 
Spoleto stawał w tych dniach zamożny włoś­
cianin nazwiskiem Carlo Marcucci z Mirandy 
pod Terni, który w roku zeszłym zastrzelił le­
karza de Pominicis za to, że nie wyleczył jego 
chorej 14-miesięeznej córeczki! Sąd skazał oskar­
żonego na pięcioletnie więzienie i odszkodo­
wanie rodziny zamordowanego sumą 25.000 
lirów.

— O  s m u t n y m  w y p a d k u  dono­
szą dzienniki nowojorskie. Milioner amerykań­
ski, p. Antoni Zborowski, jeden z najzamożniej­
szych właścicieli ziemskich w krainie New- 
Jersey, którego majątek ceniono na 20 milio 
nów złr., dnia 16 lipca w drodze z Moroisiany 
do Nowego Jorku przejechany został przez po­
ciąg pospieszny i utracił życie na miejscu. Zbo­
rowskiego rodzina należy do najstarszych w 
Ameryce, dokąd przesiedliła się z Polski w r. 
1650 w osobie Wojciecha Zborowskiego, człon­
ka sławnej w dziejach familii tego nazwiska. 
Zoorowscy mieszkali w Ameryce z razu nad 
rzeką H tokensack, a dopiero później przesiedlili 
się do New-Jersey. Pierwotne ich nazwisko w 
ustach auglo - saskich zamienione zostało na 
„Zabriski", pomimo to nieszczęśliwy p. Antoni 
pamiętał zawsze o swojem pochodzeniu, a na­
wet przed 10 raniej więcej laty odwiedził był 
ojczyznę swoich przodków i bawił jakiś czas 
we Lwowie i w Krakowie.

— P ożar zniszczył d. 1 b. m w osa­
dzie Bruundorf pod Lubianą 30 domów i kościół.

— M p r z e d p o k o j u  mieszkania se­
kretarza ambasady francuskiej w Wiedniu skra­
dziono przedwczoraj dwa kosztowne dywany i 
gobelin.

—  Z ł a g o d z e n i e  w yroku . W spra­
wie Sieroszewskiego i Landego, skazanych przez 
sąd wojenny w Warszawie za udział w zabu­
rzeniu, które wynikło pomiędzy więźniami cy­

tadeli warszawskiej w skutek zastrzelenia wię­
źnia Bejty, na długoletnie ciężkie roboty, jak 
donosi dziennik urzędowy warszawski, generał 
gubernator hr. Kotzebne z uwagi na młodość, 
lekomyślność, stan wewnętrznego wzburzenia i 
skruchę obu podsądnych postanowił wydany na 
nich wyrok znieść i zesłać obu na. osiedlenie 
w bardziej oddalonych okolicach Syberyi Wscho­
dniej.

— J D o e k o d y  t e a t r ó w  paryskich 
wynosiły w roku ubiegłym według ogłoszenia 
urzędowego 30,658.500 franków, czyli o 9 mi­
lionów więcej niż wynosiły przeciętnie w dzie­
sięciu latach poprzednich. Zwyżkę tę spowodo­
wała wystawa powszechna. W 32 teatrach pa­
ryskich współdziałało w tymże roku 594 m u­
zyków i 3.290 aktorów i aktorek. Na prowin- 
cyi we Francyi było w roku ubiegłym 162 
teatrów, których personal liczył 5.700 osób.

— S t a n  s a n i t a r n y  miasta Londy­
nu zawsze jest bardzo zadowalniający, w osta­
tnich pięciu tygodniach jednak był wyjątkowo 
pomyślny, gdyż stosunek śmiertelności w prze­
cięciu rocznem wynosił 17 3 ua tysiąc mie­
szkańców, podczas, gdy w wielkich miastach 
kontynentu stosunek ten nigdy prawie nie wy­
nosi mniej, jak 30 na tysiąc.

—  W  A n g l i i  w zeszłym tygodniu na 
reszcie poprawiła się cokolwiek pogoda, i rol­
nicy mają nadzieję, że bodaj część małą tego­
rocznych plonów jeszcze zbiorą. Gała wegetacja 
w Anglii tak się w tym roku opóźniła, że np. 
lip a , kwitnąca zwykle wcześniej niż zboże, w

, ostatnich dniach dopiero okrywać się zaczęła 
kwiatem.

—  Z  m ilionów , które skndzione zo­
stały z kasy państwowej w Chersonie, jak wia­
domo, znaleziouo w pierwszej chwili t; lko więk­
szą część, brakło zaś jeszcze 481.- 00 rubli. 
Tę ostatnią sumę, jak donoszą dzieni iki odes- 
skie, powiodło się odszukać oficerowi żandar­
mów Alisejewowi, który w nagrodę zs to przed­
stawiony został do awansu. Alisejeu znalazł 
owe 481.500 rubli zakopane w dwóch workach 
na dziedzińcu pewnego domu w mieście Alesz- 
kach. Teraz braknie do skradzionej sumy już 
tylko 30.000 rubli.

—  C l i o l e r a .  Depesza londyńskiego 
Globe o pojawieniu się gwałtownej cholery po­
między żołnierzami angielskimi w Afganistanie 
zaalarmowała Europę, a w pierwszym rzędzie 
Anglię. W  odpowiedź na nią biuro Eeutera 
ogłosiło telegram z Sirnli, zaprzeczający stano­
wczo doniesieniu Globe’a. Telegram przyznaje, 
że w niektórych pułkach angielskich w Afga­
nistanie przed 7 tygodniami pojawiła eię była 
cholera i porwała niewielką liczbę ofi.tr,' za 
pewnia jednak, że obecnie zaraza ea-ftiem już 
wygasła.

— Strony w ojujące w Ameryce 
południowej, rzeczypospolite Chile, Peru i Bo­
liwia, są już na drodze do porozumienia. Jak 
donosi depesza z Panamy, cłiileński minister 
spraw zewnętrznych odwiedził d. 24 lipca pre­
zydentów Peruwii i Boliwii.

—  Nową k o le j 1900 kilometrów dłu­
gą , postanowił rząd francuski wybudować w 
Senegambii. Rada generalna zaś departamentu 
Sekwany na ostatniem swem posiedzeniu uchwa­
liła polecić rządowi, ażeby zajął się jak naj­
rychlej zbadaniem projektu budowy nowego tu­
nelu dla drogi żelaznej w Alpach, mianowicie 
przez górę Simplon.

—  O żółtej feb rze , panującej w 
Ameryce, otrzymał londyński Times 7, Filadel­
fii następujący telegram: W poniedziałek, 28 
lipca zdarzyło się w Memfis 13 nowych wy­
padków zarazy, z których dwa skończyły się 
śmiercią. Według obliczenia, zarządzonego przez 
policyę, pozostało w nieszezęśliwem mieście 
tylko 15.110 ludzi, pomiędzy którymi jest oko­
ło 12.000 murzynów. Przeszło połowa całej 
ludności już ulegała zarazie. Liczba chorych 
znajdujących się w opiece lekarskiej wynosiła 
z dniem 28 lipca 153. Służba sanitarna zresztą 
nie pozostawia nic do życzenia. Zorganizowano 
także dla utrzymania porządku i bezpieczeńst­
wa mieszkańców silny patrol wojskowy, głównie 
z murzynów, którzy, jak wiadomo, wyjątkowo 
tylko ulegają żółtej febrze. Memfis jest zupełnie 
odosobnione. Na każdej prowadzącej do tego 
miasta drodze i kolei, jak niemniej na rzece 
Mississipi przestrzegana jest jak najściślejsza 
kwarantana. W Louisvillu zdarzył się dotych­
czas jeden tylko wypadek zarazy. W Nowym 
Orleanie, jak słychać, panuje takie przerażenie, 
że pociągi i parowce zdążające ku półnooy prze­
pełnione są uciekającymi, chociaż w ostatniem 
mieście także jeden tylko był dotąd wypadek żółtej 
febry Właśnie w tych dniach osaczono Nowy 
Orlean pasem kwarantanowym. Cały obszar w 
około domu, w którym był chory na żółtą fe­
brę, desinfekeyonowano bardzo starannie na od­
ległość 600 łokci. Według późniejszej depeszy 
Timesa z Filadelfii, w dniu 30 lipca zdarzyło 
się w Memfis nowych wypadków zarazy 8, a 
wypadków śmierci 5. Dnia 31 lipca rano były 
cztery nowe wypadki. W mieście St. Louis je­
dna osoba zachorowała na żółtą febrę. W No­
wym Orleanie nie było nowego wypadku. Rząd 
Unii, celem uspokojenia ludności, ogłosił, iż 
kwarantana dla uciekających z zapowietrzonych 
okolic wszędzie jest z największą ścisłością 
przestrzegana.

KRONIKA PR0WINCY0NALNA

Brody. (Dzieciobójstwo) W 
Rudenku służąca Biegowska zabiła swe nowo­
narodzone dziecko przez uderzenie główką o 
próg. Potworna matka jest w ręku sądu.

*** B r z o z ć w .  ( Żó r a w)  do wyciąga­
nia wody ze studni był powodem śmierci pa­
stuszka dworskiego w Harcie. W skutek nad- 
próchnienia wywrócił się przy wyciąganiu wia­
dra i zabił nieszczęśliwego.

B u c z a c z .  ( C i e r p i ą c y  n a  u m y ­
ś le ) włościanin Benedykt Nanowski w Dobro- 
polu widząc, że pożar powstał w jego domu, 
schował się pod łóżko i z powodu gwałtownie 
szerzących się płomieni nie mógł być wyrato­
wanym. Zdaje się też , że biedny ten człowiek 
sam był sprawcą pożaru.

G r y b ó w .  ( B r a k  n a d z o r u )  i 
ostrożności ze strony rodziców był powodem 
dwóch smutnych wypadków. W Mytkowie spa­
liła się 9 -letnia dziewczynka, na której zajęły 
się suknie od ognia rozłożonego na polu przez 
jej ojoa, który sam się oddalił; w Stróżnej zaś 
włościanka Potokowa w ciężkim śnie przygnio­
tła swym ciężarem trzymiesięczne dziecko tak, 
że w skutek tego umarło.

*** H o r o d e n b a .  (W k o p a l n i  p i a ­
sku)  w Horodenca nieostrożnie podebrany brzeg 
urwał się i zasypał troje ludzi, z których dwo­
je utraciło życie. Wina nieszczęścia spada na 
starszego robotnika, który zaniedbał należytej 
ostrożności w prowadzeniu roboty.

*** K o s s ó w .  (Na z w ł o k a c h )  wło- 
ścianki Maryi Budzińskiej, znalezionych na po­
lach Pistyńskich, spostrzeżono znaki na szyi, 
wskazujące, że śmierć tej kobiety nastąpiła 
wskutek uduszenia zbrodniczą ręką. Podejrzani 
o tę zbrodnię krewni męża zamordowanej zo­
stają w śledztwie.

M ie l c e .  ( Of i ar ą)  skrytobójstwa 
padł włościanin Bartłomiej Mystek z Padwi na­
rodowej, którego zwłoki w cztery dopiero dni 
po wydaleniu się z domu znaleziono w stru -. 
myku Wężówka na polach padewskich z wido- 
cznemi znakami morderstwa Poszlakowany o 
zabicie Mystka włościanin został uwięziony.

*** P r z e n t y ś l .  (O z a k ł a d )  wypił 
włościanin Danko Wejdą z Krzeczkowa po do­
brem śniadaniu w karczmie zwanej „Mordo­
wnią" cały litr wódki, poczem poszedł do lasu, 
gdzie go znaleziono nieżywego.

*** S t a n i s ł a w ó w .  (Z . D n i e s t r  u) 
wydobyto zwłoki stelmacha z Załuskwi, Bazy­
lego Kocana, na których znajdowały się oznaki 
popełnionego ostrem narzędziem morderstwa. 
Śledztwo jest w toku.

*** T a r n o b r z e g .  ( W ś r ó d  s p r z e ­
czki )  włościanin z Cygan, Andrzej Tracz, cięż­
ko uszkodził nożem żonę Jana Turtaka. Tracz 
został uwięziony.

*** Z a l e s z c z y k i .  (Z p i s t o l e t e m)  
grubym śrutem nabitym, wyszedł połowy dwor­
ski w Burakówce do ludzi orzących w polu i 
tak nieostrożnie obchodził się z tą bronią, że pi­
stolet wypalił i ciężko skaleczył 16!etniego 
chłopca, który wskutek otrzymanej rany na dru - 
gi dzień życie zakończył.

*** Z ło c z ó w .  ( Z a t r u c i e  g r z y b a ­
mi). W Trośeiańcu włościanka Marta Pełech 
zachorowała wśród wszelkich oznak o truc ia  po 
spożyciu na wieczerzę grzybów, które sam a u 
zbierała Dzięki spiesznej pomooy lekarskiej 
zatrucie przeszło bez gorszych następstw.

N i e z n a n a  Bib l io teka .

(.9) Czytam w Jagdzeitung z 31 maja, 
gazecie wychodzącej w W iedniu, co nastę­
puje: „Furst Schwarzenlergs Forstbibliotek 
ist nach dem Gestandnisse von Fachmdn- 
n em  und Gelehrten ein u n i c u m in seiner 
A rt und eine wahrhaft furstliche Sam mlung .“

Podzielając zupełnie zdanie powyższe 
o wartości książęcego księgozbioru, pozwolę 
sobie tylko porównać go z inną, bardzo 
mało znaną biblioteką tego rodzaju, znajdu­
jącą się u nas w kraju a zebraną skrzętno- 
ścią, zamiłowaniem do nauki i nieporównaną 
wytrwałością męża wysoko wykształconego 
w swym zawodzie. Mam tu na myśii pana 
Franciszka Reicbard de Reichardsperg, dy­
rektora lasów ordynacyi łańcuckiej w Dą­
brówkach.

Słyszałem już dawno 0 zebrauej przez 
niego bibliotece leśnej i łowieckiej; chwalo­
no ten zbiór jako nadzwyczajnie cenny, p ra­
gnąłem więc przekonać się osobiście o war­
tości jego. Odwiedziłem pana Rticharda, który 
z właściwą mu uprzejmością nie jedną go­
dzinę spędził ze mną w bibliotece pokazując 
mi ją we wszystkich szczegółach. Przegląd 
ten przeszedł moje oczekiwania. Wiedziałem, 
że zastanę bogatą, pięknie urządzoną biblio­
tekę, ale nie spodziewałem się znaleść takiej 
ilości, takiego kompletu dzieł polskich i nie­
mieckich od najdawniejszych do najnowT- 
szyoh — szczególnie co do dawnych dru­
ków można nazwać tę bibliotekę unicum, je ­
dyną w swoim rodzaju; a że moje twierdze-
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nie nie wypływa tylko z chwilowego unie­
sienia. dowodzą wymowne cyfry:

Biblioteka leśna księcia Schwarzenber- 
ga, tyle razy opisywana i wspominana, sła­
wna nie tylko w Czechach ale w eałej Au- 
stryi i Niemczech jako najpiękniejszy, n a j­
zupełniejszy i jedyny księgozbiór w swoim 
rodzaju, zawiera według dzieła wydanego w 
r, 1878 pod tytułem : Der Bólimerwaid and  
seine Umgebung, 540 dzieł w 1 5 90 tomach 
a najdawniejsze druki nie sięgają dalej jak 
po wiek XVI Biblioteka p. Reiharda składa 
się z 8,100 tomów czyli 1,640 dzieł, zawie 
ra najrzadsze i najstarsze druki: niemieckie 
od 1487 roku; polskie od 1565 roku. Bi­
blioteka ta wyłącznie leśna i łowiecka, obej­
muje wszystkie gałęzie mające styczność z 
gospodarstwem lasowem i łowiectwem — 
szczególnie pierwotne edyeye dzieł o laso- 
wośei i myśiiwstwie w takim komplecie z e ­
brane, że największa i najstarsza biblioteka 
leśna akademii w Neusśadt-Eberswald w 
Prusiec-h, która na wystawę powszechną w 
Wiedniu 1878 roku wydrukowała katalog, 
porównania wytrzymać nie- może co do rzad­
kich dzieł i inkunabułów % biblioteką pana 
Reieharda. Znajduje się tu bowiem niejedno 
dzieło, jak się naocznie przekonałem, o któ- 
rem uczeni piszący o historyi literatury le­
śnej wspominają, przytaczając tylko tytuł i 
rok pierwotnego wydania z ubolewaniem, że 
dzieła te są całkiem zatracone i w żadnej 
bibliotece ani u żadnego antykwarza już się 
nie znajdują. {Es ist su bedauern, dass sie 
nirgends m  treffeii smd.).

Że książę Schwarzenberg, rozporządza­
jący takiem mieniem i rozlieznemi środka­
mi, że akademia w Neustadt-Eberswald .jako 
zakład publiczny mogła zebrać prawdziwie 
cenne materyały, nie dziw; że jednak czło­
wiek prywatny nie posiadający tych zasobów, 
żyjąc zawsze na wsi w ustroniu — zebrać 
umiał skarby, które przewyższają, jak to wi­
dzieliśmy, zbiory innyeb tego rodzaju biblio­
tek, tego dość podziwiać i dość pochwalić nie 
można.

Biblioteka, której pierwsze zawiązki 
datują się z roku 1860, mrówczą tylko 
skrzętaością i ciągiem mozolnera szperaniem 
i nauką stała się tern ezem jest dzisiaj. Na 
moje zapytania pokazał mi p. Reiehard stosy 
katalogów i korespondensyj dowodzących, że 
zdobywał mozolnie książkę po książce u an- 
tykwarzów całej niemal Europy.

Oceniwszy bez przesady to dzieło wy­
trwałego zamiłowania zawodu i nauki, nie 
mogę się oprzeć trosce, jaki może być w mniej 
więcej dalekiej przyszłości los tego tak sza­
cownego zbioru? Najsamprzod wspomnę, że 
nie bez pewnej obawy widzę tę bibliotekę 
umieszczoną w drewnianym domu; chciał­
bym ją widzieć w murowanym bardziej u- 
bezpieczonym budynku.

Ale wzgląd na przyszłość głównie mnie 
zajmuje. Z czasem biblioteka tak bogata mo­
głaby się dostać jakiemu zakładowi zagra­
nicznemu," albo rozprószyć się po różnych 
bibliotekach bądź publicznych bądź pryw at­
nych W jednym i drugim przypadku była 
by to wielka szkoda. Pragnąć należy, żeby 
nieoszacowany ten zbiór s ta ł się własnością 
kraju; sądziłem, iż należy zwrócić na', ten 
skarb uwagę władz krajowych a szczególnie 
Wydziału krajowego jako zwierzchnika roz­
wijającej się z każdym rokiem tutejszej 
szkoły leśnej, niemniej wszystkich zamo­
żnych obywateli, mianowicie pp. ordynatów, 
w których mocy jest niedopuścić, żeby tak 
cenny zbiór dostR się za granicę. Byłaby to 
strata zaiste niepowetowana.

OSTATIIA POCZTA
E w a k u a c y a  B u ł g a r y i  j e s t  f a k ­

t e m  d o k o n a n y m .  Dnia 3 sierpnia ostatni 
rossyjski pułk huzarów wsiadł na statek w 
Silistryi z przeznaczeniem do Reni w Bessa- 
rabii, skąd dalszy transport do Rossyi od­
bywa się koleją. W przededniu dokonanej 
ewakuacji umieściły Times sygnalizowany już 
telegrafem artykuł, który w obszerniejszem 
streszczeniu tak opiewa : „Dotychczasowe re­
zultaty traktatu berlińskiego są bardzo znacz­
ne ; w obec powszechnego zadowolenia, które 
wywołają nietylko w Anglii ale i w całej 
Europie, nie można odmówić pewnego uzna­
nia nietylko państwom, które wspólnie z na­
mi odegrały znakomitą rolę w przeprowadza­
niu żądań Europy, ale także mężowi stanu, 
który w tym sporze dyplomatycznym ode­
grał niejako rolę arbitra. Traktat berliński 
należy w znacznej mierze przypisać silnemu
i rozumnemu wpływowi księcia Bismarcka. 
Traktat ten, jak się kanclerz sam wyraził, 
był niejako jego własnym traktatem, a książę, 
jak łatwo pojąć, przywiązywał wielką wagę 
do zupełnego przeprowadzenia tego dzieła. 
Uwagi godną jest rzeczą, że jakkolwiek w o- 
statnieh pięćdziesięciu latach stosunki między 
Bossyą i Prusami były serdecznemi, to jednak, 
ilekroć chodziło o spór pomiędzy mocarstwami 
Zaehodniemi a Rossyą, Niemcy pod wpły wem 
Bismarcka zawsze się oświadczały na korzyść

Zachodu. Nietrudno było dostrzedz, że Ros­
sy a byłaby chętnie obeszła niektóre ważne 
punktą traktatu. Ale do tego nie znalazła 
nigdzie zachęty i w końcu wycofała się ze 
zdobytego stanowiska. Pakt ten dodaje wie­
le otuchy ze względu na przyszły przebieg 
kwestyi wschodniej. Jest to najlepszą gw a­
rancją, że wśród najniekorzystniejszych sto­
sunków wpływ Zachodu w sprawach wseho ■ 
dnieb nie będzie lekeeuzażony i że traktat 
berliński będzie trwałą podstawą dla przy­
szłego rozwoju nietylko europejskiej, ale 
także azjatyckiej T u r c j i . K o n i e c  artykułu 
odnosi się do przyszłej postawy Anglii wo­
bec T urc ji: „Tureyi, powiada wspomniany
dziennik, należy zostawić czas, aby mogła 
przyjść do siebie, wyzyskać swoje źródła i 
umożliwić swoim Judom powrót do normal­
nych zatrudnień. Trzeba zresztą pozwolić na 
to, aby w właściwy sobie sposób i własny­
mi ludźmi mogła pizeprowadzió reformy a 
błędem byłoby przypisywać wielkie znacze­
nie samym personalnym zmianom w mini­
sterstwach tureckich. Najważniejszem jest 
utrzymanie jak najsilniejszego i jak najro­
zumniejszego wpływu angielskiego w stolicy 
tureckiej. Reforma Tureyi jest więcej rzeczą 
osób aniżeli rozporządzeń a najzręczniejsi i 
najpotężniejsi angielscy mężowie stanu nio 
byliby na swojem miejscu. Są to główne 
rysy polityki, którą w przyszłości powinni­
śmy się kierować a obecnie, gdy bezpośre­
dnie polityczne komplikacje zostały usunię­
te, możemy się nią kierować z cierpliwością 
i nadzieją. “

Nowy rumuński minister spraw zew­
nętrznych p. B o e r e s c o  puścił w świat 
bardzo długą notę o k w e s t y i  ż y d o w ­
s k i e j .  Rozwinięte są w niej zasady, z któ­
rych nowy rząd przy r związaniu rej kwe­
styi wyjść zamierza. Nie chcąc nużyć czy­
telników powtarzaniem rozwlekłych wywo­
dów tej noty, ograniczamy się na krótkiem 
podaniu jej treści. Nota zawiadamia mocar­
stwa, że rząd postanowił art. 44 berlińskie­
go traktatu wprowadzić do konstytucji ru ­
muńskiej w ten sposób, że przyjmuje zasadę 
indywidualnej naturalizacyi. Wszyscy cudzo­
ziemcy, tak dobrze 'żydzi jak muzułmanie i 
r-hrześcianio mają być równouprawnieni z 
krajowcami w drodze indywidualnego nada­
wania. prawa obywatelstwa. Naturalizacya ta 
nie będzie się jednak rozciągać na żydów, 
już osiadłych w Rumunii, którzy są podda­
nymi rumuńskimi i ponoszą wszystkie cię­
żary. Oo do nich rząd będzie musiał dopie­
ro rozważyć, w jakiby sposób można nowej 
ftstawie nadać moc wsteczną. ICwestyę zdol­
ności nabywania własności ziemskiej nota 
pomija milczeniem Podnosi ona tylko, że 
tak naturalizacya jak i zdolność nabywania 
grantów należą, wyłącznie w zakres we­
wnętrznej organizacji kraju i nie stoją w 
żadnym związku z kwestyamiprawa między­
narodowego. W końcu domaga się minister, 
aby rządowi zostawiono czas do wypraco­
wania projektu o naturalizacyi — i uzasa­
dnia tem także odroczenie Izb rumuńskich

A m b a s a d o r o w i e  A n g l i i  i F r a n ­
c j i  złożyli dnia 4 b. m. imieniem swych 
rządów w Wys Porcie owiadezenie, że apro­
bują w ogólności ferman nadany n o w e m u  
k h e d y w o w i  e g i p s k i e m u ,  zastrzegli so­
bie jednakowoż wydanie ostatecznego sądu o 
fermanie aż do czasu, gdy poznają zapatry­
wania r e s z t y  m o c a r s t w  w tej sprawie. 
W tym celu odbędzie się korespondencja 
między mocarstwami. Ferman inwestytury, 
który w ten sposób poddany został decyzyi 
całej Europy, zawiera 7 punktów a między 
innemi następujące: Porządek sukcesyjny za­
prowadzony przez poprzedniego Łhedywa zo­
staje potwierdzony; nowemu khedywowi n ie  
w o l n o  bez upoważnienia mocarstw z a c i ą ­
g a ć  n o w y c h  d ł u g ó w ;  armia egipska zre­
dukowaną zostaje na stopę ustanowioną fer- 
manem z r. 1841 t. j. na 18 000 ludzi. F er­
man zawiera na końcu klauzulę, że wszyst­
kie prawa khedywa, które tym najnowszym 
fermanem wyraźnie zniesione albo zmienio­
ne nie zostały, pozostają w swej mocy. W 
ten sposób zatrzymuje khedyw prawo za­
wierania niezawiśle międzynarodowych trak­
tatów.

Wyroki w p r o c e s i e  s o e y a l i s t ó w  
k i j o w s k i c h  zatwierdzone przez genereł- 
gubernatora C z e r t k o w a  są według telegra­
mu Koln. Zig. z 2 b. m. treści następującej: 
Wyrokiem sądu wojennego z dnia 19 lipca, 
jedenastu oskarżonych zostało uznanych win­
nymi należenia do rewolucyjnego towarzy­
stwa, a niektórzy z nich winnymi przygoto­
wań do zrabowania kasy pułkowej i poczty 
w Żytomierzu, oraz morderstwa polieyanta. 
Trzej oskarżeni: Górski, Bilczański i Owczyn- 
mkow skazani zostali na śmierć, reszta zaś 

o robót przymusowych. Wyrokiem z dnia 
26 lipca Fiodarow, Krasowski i Predtieczeń- 
ski uznani zostali winnymi robienia eksplo­
dujących nabojow; dwaj pierwsi skazani na 
śmierć, ostatni do robót przymusowych.

Karę śmierci Owezynnikowa i Krasowskiego 
zamienił geaerał-gubernator na roboty przy­
musowe dożywotnie, jednego, Strogonowa, 
ułaskawił zupełnie, wyrok zaś śmierci za 
zatwierdził na Biiezańskim, Górskim i F io­
dorowie, których też 30 lipca w Kijowie po­
wieszono.

W i e d e ń ,  5 sierpnia. Polit. Oorr. 
donosi z Bukaresztu, że 8 b. m. w po­
łudnie o s t a t n i  p u ł k  r o s s y j s k i  
o p u ś c i ł  E u s z c z u k .  50 dział ros- 
syjskich pozostawionych w Szumli o- 
dejdzie w tych dniach.

Z Konstantynopola donosi Pol. 
(Jor.: S a y f e t  b a s z a  bezpośrednio 
po przybyciu objął kierownictwo spraw 
zagranicznych. Pierwszą urzędową 
wiadomością, która go doszła, był te­
legram z Paryża donoszący, że Grevy 
nadal mu wielką w stęgę legii hono­
rowej.

W korespondeneyi z Sofii z dnia 
29 lipca donosi Pol. Cor., że wniosek 
ogłoszenia s t a n u  o b l ę ż e n i a  w 
B a s g r a d z i e, Uiskubie, Osmanbaza- 
rze i Eskidzumie przyjął książę Ale­
ksander dopiero wtedy, gdy rada mi­
nistrów na dwóch posiedzeniach roz­
ważyła wszystkie powody przemawia­
jące za tym wnioskiem i przeciw nie­
mu. Eówaocześnie polecił książę mi­
nistrowi spraw zagranicznych ‘wysto­
sować okólnik do Porty i mocarstw7 
gwarancyjnych z oświadczeniem , że 
stan oblężenia jest środkiem czysto 
policyjnym bez znaczenia politycznego.

l i o s i d y i i ,  5 sierpnia. W Izbie 
gmin minister marynarki oświadczył, 
że nic nie wie o wysłaniu f l o t y  a n ­
g i e l s k i e j  do  z a t o k i  B e z i k a .  Mo­
że odpłynęła ona tylko w7 tym kierun­
ku. Admirał nie otrzymał żadnych 
poleceń speeyainych i przedsięwziął 
tylko zwykłą wycieczkę letnią dla 
ćwiczeń.

W i e d e Ą ,  6 sierpnia. (Tel. pr.)  
Neue Freie Presse donosi z Pragi, że 
w7 skutek usilnych przedstawień z roz­
maitych stron, aby nie stawać kwestyi 
na- ostrzu i nie utrudniać stanowiska 
hr. Taaffe, zwołał Eieger z g r o m a ­
d z e n i e  c z e s k i c h  m ę ż ó w  z a u f a -o j

n i a , na którem większość przema­
wiała za wstąpieniem do Eady Pań­
stwa, nawet bez uprzednich gwaran- 
eyj. Ostateczną decyzyę pozostawiono 
konferencyi deputowanych.

Dziennik rumuński Sta feta  dono­
si, że k o l e j  r u m u ń s k a  została ci­
chaczem s p r z e d a n a  w B e r l i n i e .  
Dziennik wspomniony powstaje na ta­
jemniczość tej przedaży i zastrzega 
sobie krytyczne uwragi nad stosowno- 
ścią tego interesu.

Z Stambułu donoszą, że Aarifi 
basza konferował wczoraj z Sayfetem 
baszą, przyczem uchwalono skłonić 
sułtana, aby nie przeprowadzał zmian 
w gabinecie, dopóki ro  ko w a n i a  z 
Gl r e c y a  nie zostaną przeprowadzone. 
W Stambule obiega pogłoska, że A n ­
g l i c y  czynią przygotowania do zaję­
cia wyspy T e n e d o s ,  dokąd już w y­
syłają zapasy żywności.

J P r a g a , 6 sierpnia. Według 
doniesień dzienników n i e w ą t p l i -  
w e m  j e s t  j u ż  p r z y j ę c i e  w n i o ­
s k u  o b e s ł a n i a  E a d y  p a ń s t w a  
na wkrótce zebrać się mającem zgro­
madzeniu wszystkich czeskich posłów  
Eady państwa i Sejmu.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W i e d e l i ,  5 sierpnia 18.79, godzina 2 

min 20. Losy kredytowe 168 25 Węg. akc.y- 
kredyt. 258'50. Akcje anglo-austr. 128 60 
Akcje banku Union 88-90, Akcje kolei Ka 
ro k  Ludwika 233-50, Akcje kolei północną] 
220 50, Akcje kolei południowej 91 -— , A.key- 
kolei Ałfoid 138 75. Akcja kolei Elżbiety 
185-50, Akcje kolei Lwow-Czerniow. 185*50,

Akcye kolei węg. północno-wschodniej 128-—, 
Akcye kolei Rudolfa — , Akcye kolei Al­
brechta Węg. oblig. państw, w złocie
75*—, Galie, oblig. indemn. 9 1 —, Losy 
z r. 1864 158-25. Akcye kolei siedmiogrodz­
kiej 105-25, Akcye banku obrotowego — •—, 
Losy tureckie 20 —, Akcye kolei węg.-galie. 
—.—, Akcye kolei państwowej —•—, Ak­
cje banku związkowego 128-10, Rubel papie­
rowy i -23s/4. Wiedeńskie iosy 11250. Wę­
gierskie losy 103-50, Mark. niemiecki — . 
Węgierska renta 98 52. Usposobienie silne.

WS©«lesśs dnia 5 sierpnia, godzina 5 
minut. 55. Akcye kredytowe — , An-
glo-Austr. — . Unionsbank — *— , Kolej 
Karola Ludwika — •— , południowa — •—, 
Renta pap. — .— , Rubel papierowy — •—,
Gal listy zastawne 96.—  Gal. listy inde-
mnizacyjne — •—, Mark niem. —•— Gs1,
bank rustykalny 981— , Losy z r . 1860 — , 
Napoleonsder — *— . Usposob. —

W i e d e ń ,  dnia 6 sierpnia, godz. 10 
minut 45. Akcye kredytowe 272*—, Anglo- 
austr. 128-10, Akcye banku Union 88"60, Ko­
lej Kar. Ludw. 238-—, Południowa — •—, 
Napoieonsdor 9 23'/2, Rubel papier. 1-231/*, 
Renta pap. — —, Galie, bank hip. — .— 
Gal. oblig. indemn. —.— , Gal. listy zastaw, 
banku włość. — Losy z r. 1860 — *— 
Usposobienie silne.

Odpowiedzialny redaktor Władysław Łoziński,

S p o s tr z e ż e n ia  m e te o ro lo g ic z n e .
z- dnia 6 sierpnia 1879 o godzinie 7 rano 

Barometr 735.76mm. Psychrometr snehy 16.7°0. 
Psychrometr wilgotny 14.9’C. Prężność pary 11.5m. 
Wilgoć 81°/0 Zachmurzenie 0. Wiatr SE1. Ozon 7. 

Temperatura powietrza -f- 13.4°B.
Barometr opada.

Stan barometru nad poziom morza 760.26.

JPrasyJeeiiall d o  L w ow a.
dnia 6 sierpnia 1879.

Hotel George‘a 
Pp. J. hr. Weisseuwolf z Ruski wsi. J. 

Dworzycki z Warszawy. T. Ostaszewski z Wzdo- 
wa. M. Wolański z Panszówki.

Hotel Europejski.
Pp. S. br. Brunicki z Zaleszczyk. J. Mia­

nowski z Czerniowiec. K. Feigel z Wiednia.
Hotel Warszawski,

Pp. L Motutz z Brzeżan. F. Fost z Su- 
czawy. W. Milek z Kołomyi.

Hotel Langa.
Pp. L. Laufer z Berna. H. Parolla z 

Linzu. L. Razenbock z Wiednia.
Hotel Angielski.

Pp. A. Koeiatkiewiez z Albinówki. A. 
Jurkiewicz z Medenic.

Hotel Krakowski.
P. A. Auirejczuk z Bukowiny.

O d je c h a l i  we J .w tw a .
Pp. A. ks. Lubomirski do Brodów. Dr. 

M. Weiss do Krakowa. J. Barański do Łnka- 
wicy. K. Descours do Stanisławowa. T. Gar- 
liński do Radziwiłowa. M. Macarescu do Czer- 
niowiec S. Newelicz do Tarnowa, W. Rylski 
do Uhryna.

J P o c ią g f  k o l e j o w e .
jP r s y e ls o d a s ą  d© L w o w a .

Według południka Peszteńskiego.
"Ł K r a k o w a : o godzinie 5 minut 20 rano 

(pociąg pospieszny); o godzinie 9 m. 7 
wieczór (pociąg osobowy); o godz. U  przed 

południem pociąg mięszany).
Wj P o d w ó l© c * y is l£  : (na dworzec w Podzam 

czu): o godzinie 2 minut 53 rano (pociąg 
mięszany); o godzinie 3 min. 19 po połud­
niu (pociąg mięszany) ;
& ta n i s ta w O w a  : (na Stryj) do Lwowa 
o godz. 8 min. 24 wieczór 

28 P o d w o lo c s a y s k . : (na dworzec lwowski 
główny): o godz. 10 min. 10 wieczór (po­
ciąg pospieszny); o godz. 3 min. 30 rano 
(pociąg osobowy) ; o godz. 3 min. 52 po­
południu (pociąg mięszany).

Tt €'. 's e r a i o w f e c : o godzinie 9 minut 40 
wieczór (pociąg pospieszny); o godzinie 3 
minut 45 rano (pociąg mięszany); o go­
dzinie 3 minut 32 po południu (pociąg 
mięszany).

t M c l i o d z ą  s e  L w o w a .
Według południka Peszteńskiego:

D© C z e r n i o w i e c ; o godz. 6 min. 10ra-. 
no (pociąg pospieszny) ; o godzinie 11 min 
50 w południe (pociąg mięszany); o godz. 
10 min. 50 w nocy (pociąg mięszany). 

H o  F o d w o l o c z y s k : (z dworca w Pod­
zamczu): o godz. 10 m. 39 w nocy (pociąg 
mięszanyj; o g. 12 m. 32 w południe 
(pociąg mięszany).

Pory niniejszego rozkładu jazdy odnoszą się do 
południka peszteńskiego, godz. 12 w Peszcie od­
powiada godz. 12 m. 20 we Lwowie.
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l  eonlk lwowskiej izby handlowej I przemysłowej,
Lwów 'lal* 5 sierpnia 1879.

S , U s t y  s » s t .  25 & 100 A

im .  feedyt gafo 8% w. «. §
„ n ^ F" ’ . n ^
„ „ „ 6 pr. okrasews^

Banks kip galie. 6 »r. w. a. 3s
lis ty  ism m  g. K.kr wf. 6 pr. w. ®. .*

s
S. ŁisSy d ł e i a e  za 10-3 zl.j|

’)k iia . rolii, kred. Zakład dla Gal. |- 
i Bskew. 6 p r. los. w 15 lat

t„ l l f e l l g i  aa 190 zL
Indemni*. galle. 5 proc. ai, k. . 
Oblig. Komunalne gai. Zakł, kred, 

włośasKfcsidege 8 proc. w. *, . 
PeźyeaM t e . »».  1873 ss 8 pre, w. K

5, fi@ »y Miasta Krakowa , ,
,  8tabitó»w?w* .

S ,  M o n e ty *

Dukat holenderski 
Dakat cesarski 
Sapaleondoi'
Pćfm psrysl . . . .
Bnbol'rowyjski srebrny .

„ „ papierowy.
100 marek aiemieekien .

plaeą żądają 
walutą asstr.

i .  A k e y e  za sztukę. •33 złr. ot. złr. et.

Koi. g. Kar. Ludw. po 200 zł. ®. k. & •287 - S39 25
Lol. iwow. iszer.-jas „ 200 zł. ,ffi, f.'"3 185 — 137 -
is n k u  Mp, gali3. 300 zl: w. £> M«> ip 256 - 259 -
B sa iii kw śy t, gal. po SCO d . W; 320 50 224 -

1 4 sb.¥ ss g l e S ł J y  w t e d e t i s ś f e S e j

dnia 3 sierpnia 1879.

1 . D ł a g  p a ń s t w a  pi-aeą żądają

Jednolity dług Państwa w banknot 
maj-listopad
luty-sierpień . . . ■

Jednolity dług państwa w srebrz? 
etyszei-iipiee 
kwieeitó.pąźa t̂ s ik

płaeą żądaj:*
i Lwow. Ozern. kolei po 300 zł. wa. w sr. 135.75 136 25

Tow. kol. żel, państ. po 200 zł. m. k. 28L.75 282 25
i Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 90 — 90 50
j-Ł Kol, wgg. gai. a  200 zł. w srebrze 104.— 105.—

K«ponv »  srebrze

91 30 
84 -  
91 30
95 65
97 -

92 25 
85 -  
92 25 
96 50 

98 50

Łozy s rok?.'1861 po 250 ri.
'  1830 po 500 złr. a pi

1830 jo  100 sir, 8 pr.
5864 fcpwjalą) jwlońzł. 

| 0 1864 , . fv 56 .
| Eeniy Como- po 43 lir. ąaeur.
} L.Uty zastaw, domen państw, po lifó 

zl, 5 proc. . . .  
j Ai-it;, . skarb, zr/rotno 18815 pr
j Asstr. renta zŁ wolna od podatte 4pr.

87 — 87.15 
67.05 67.20

68 30 68.45 
68.25 68.40

115 25 115.75
125.25 125.75
127.25 1 2 8 .-
158 25 158 75 
157,75 158.25 
t 7 — 88,—

142 — 142.50 
100.80 101 — 

78 60 78 75

5 * L i s t y  J5w ,stow »®  losowaną,i
Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla

Galieyi i Bukowiny w 151, 6 pr, 99,-50
' Powsz. anstr. sakł. kr. ziem. 5 pr. w er, 104.—
’ Gal. zak. t e  złem. Krak. los, w 181.6 nr, 85, —

„ w 20L 7pr. 97,—
$ „ w 361. 5^/spr. 94.—,

; Gal. Tow. kred. a, po 4 proet 82.—
„ po 5 proet 9125

! , r. „ '¥>■ S F?0'!"
i 37 iatacb zwrotne „ . 9125
I Gał. banku Mpot. po S proist- . 95.69
• Gti, zaM. kred. włość, po 6 preei 98,—
j Banks, narodowego po 5 proes; —*—• -
j Wgg. Tow. aiem. po 5%  proeś 102 — 102.50

po 5 prosi

100.25
1 0 5 .-
96—

9 2 -

92 -  
96.10 
9150

01 92
Mo © M l g a c y e

|
indińan. S pr. »

:

0 ,  O b U g u e y e  z prawem pierwazeńs *wa (za 100 zł.)
Qz'Mh 102.50 10350

y 87.75 . — Kol. Albrechta a SCO r i. 5 proe. w. a. 78.10 78.80
dslisy i . •. 91.25 9L75 Tow. kol. żel. Preszów-1Carnów (w « ś.)

91 — 92 — i Sf yp 105 25 a 300 zł. 5 pros. w srebrze . 77.75 78 25
8 k  d mkgi‘5 o “8 5 - 85 50 Kol. pól. po 109 zł. aa k. 104.50 105 —

94 — 95 — W: [.-.'A 88 .- 88.25 „ „ po 100 zł. w. ». . . 9 9 - —.—
94 — 96 — KoL gal. f o r .  b k L  po 800 sł. 5 p r 102 75 103 25

17 25
3* M e y ń . » t) ( i smisyi . 101 40 10180

18 75 , 100 75 101 —
24 25 26 25 B^G.k A2j.slo &mt SCO zŁ m i t .  %h M l 127 75 1 2 8 ,- » i) ” jy ( , # — ...

List. kred. dla .ban ilu  pc> 160 zł. 271.50 371.75 -Kol. Lwow -Czar.-Jas. I I I  emk. a 800
'Oo iOo icoto. skomt. po 500 ai, 795 - 806, - zł. 5 prom w s r s k sr s r. 1863 8 3 - 83.25

Gal, bfcusu kip. po 200 zł. ■ .  „ 2 r , 1887- 86 30 86 60
5 36 5 45 G&i.bank ć. aart. i p •?. & 300 zł. wpł. 4Ip r  —. - z r. 1868 78.75 79.25
5 39 5 47 Gai. zakł. kred. ziemaki a 200 sst —,— —r,~. z ?, 1872 75 — 75 50
9 20 9 27 Bsuiks narodowego a 600 zł. . ■ —,— -- .--- Węg, gal. kol, a 200 zł; 5 pros. w«r, 7 3 , - 73 50
9 42 9 52 Koi. Albrechta a 3 KI zł, w srebrze -- .---
l 53 1 65 Ansk. Tow. żeglugi par. po 500 zł, mk. 583 — £84 — 7 . Ł o s y . ,

i  2 3 - 1 2 5 - Kol. Casarsow. KBb iety po 200 zŁ 'sak. 184 25 184.75
168.50 1 6 9 .-i>8 50 •57 20 Kol. PresaSw-TariŁ: (w>.)»2Q03ł. - — — — Inst. kr, dla han. i  prz. po 100 złów. a.

99 60 100 50 Pdłnoąi* te k )  ?<■ 2208 - ?213 Olarego pa 40 .zł. m, k 36.— 37.—nn. 100 kkoi- pi 237 25 287 75 • >|  • ». 103 50 1«4 50

Kegleyieba po 10 zł. m. k . .
Losy miasta Krakowa , . . 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. 8.
Fdfiego po 40 zł. as, k. . . .  
Fssd&eyfł szpitala Areyks, Rudolfa 
Salsa* .'po 40 zł. m. k. . .
81, Geńeis po 40 zł. za. k. . , . 
Pożyczka m. Stanisławowa poSOzł. wa. 
P o l 'Tryeet# po 100 zł. ,m. k.

„ ,  50 zł, hu k.
Weldsteina p® §0 zŁ m. k, 
Windięeligfsfes po 20 zl, m, k,

płacą żądają 
16.— 16.50 
18.— 1850 
34. 34.50
36.50 37 — 
18. ~  18 50 
4 6 . -  46.50 
3 7 . -  37.50
35.50 8 6 . -  

1 1 9 .-  180.—
61.— 83.— 
30 50 31 50 
93,— 34.—

W©Ss.»le
Aagabi j  ą  100- ai. w. 
Berlin za 109 saark w, f.. 
Frankfurt za 100 m ark ?, 
Hamburg 'za 100 ?asrk w, 
Lor.dyń za 10 S. sst. 
Porył sa 199 fr.

3 stóssr-'-

•15.75 0 6 . -  
45.75 45.80

5.48.— 5 .4 8 .-
5.46.— 5.48.-

9.21.50 9 .2 2 .'-
9 .4 8 .- 9.49—

Bukat easarski. aieni 
pełnej wagi 

Korona . . .  
30-frankówka . . 
Ifc-ssyjski imperyał 
Tatar zw ipksw y 
Srebro

Z  lwowskiej lasby handlowej i przemysłowe].
Teleyratowany kurs wiedeński 

% auk 5 sierpnia 1879.
Jednolity dług ptuistwa w banknotael 

„ „ w srebrze
Renta w złoeie . . . .
Losy pożyczki z roku 1860 .
Akeye bankn anstra-w§gi«rŁki«,go ,

„ kredytoweseś
Londyn;
Srebro
N&poleondor .
Bukat cesarski men.
too . . .

zł.
67 25-
68 40
78 80

128 50
831 —
2v3
3.15 85

9 2 3 -
5 4 6 -

56 75
asa*-'

W L  M ,  B f C .
"r-

- F
(5257) 1] d y  k  f„

L. 79-31. O. k. Sąd powiatowy w Stry­
ju  czyai wiadomo, że złożone zostały w tu­
tejszym sądzie wykazy hipot£czae i inne 
akta do założenia księgi grantowej w Uh-eł- 
nie służyó mające.

Zarzuty przeciw prawdziwości wykazów 
hipotecznych wnoszone być mogą dnia 14 
sierpnia 1879 w którym dniu dalsze docho­
dzenie prowadzone będzie.

Stryj dnia 1 sierpnia 1879.
(5252) _ m & j  M t ,

L. 5692. Arkusze posiadania sporzą­
dzone w formie wykazów hipotecznych wraz 
z sprostowaaemi spisami posiadaczy i po­
siadłości, kopiami map katastralnych i pro­
tokołami dochodzeń miejscowych dla gminy 
katastralnej Maleehów złożone są w tutejszym 
sądzie do przejrzenia.

Zarzuty przeciw prawdziwości tych ar- 
kuszów posiadania wuieść można do tutej­
szego sądu ustnie lub pisemnie do dnia 14 
sierpnia 1879 w którym to dniu w razie 
zgłoszenia zarzutów dalsze dochodzenia prze­
prowadzone będą.

O. k. Sąd powiatowy 
Mikołajów dnia 1 sierpnia 1879.

(5264) O g fo sa sem ie
L. 4112. O, k. Sąd obwodowy dla sprw 

karnych w Kołomyi orzekł na podstawie §. 
489 i 498 pr. kr. wskutek wniosku c. k. 
prokuratoryi państwa, że treść artykułu u- 
mieszczonego w czasopiśmie „Ruskaja Rada“ 
% daia 19/31 hpca 1879 Nr. 14 pod napisem 
„Po wyborach11 w ustępach od „Nenia ny- 
czoho ny w W idny“ zawiera w sobie znamio­
na wykroczenia przeciw publicznemu spoko­
jowi i porządkowi z §. 800 ukr. zatem, za­
rządzona przaz c. k, starostwo w Kołomyi 
konfiskata tego numeru, tego czasopisma jest 
usprawiedliwioną i dalsze rozpowszechnienie 
treści tego inkryminowanego artykułu w myśl 
§. 36 ust. prasowej wzbroniouem, a zabrane 
egzemplarze mają być w myśl §. 37 ust. pr. 
zniszczone.

Oo się do publicznej podaje wiadomości.
Ti e. k. Sądu obwodowego 

Kołomyja doia 3 sierpnia 1879.
(5266 1— 3) ©bwieszeaeiaie*

L. 8940. Z i zaległą należytość prawną 
w kwocie 1093 zł. 75 ct. wraz z procenta­
mi zwłoki na tabularnej części dóbr Bratko­
we© „Austerya" zwanej, ciężącej, koło Stry­
ja położonej, Pana Dawida Becihera własnej 
wydzierżawioną zostanie w drodze publicznej 
licytacji na dniu 29 sierpnia 1879 o godzi­
nie 10 rano w kancekryi tutejszego c. k. 
Starostwa do wyż nazwanej części należąca 
karczma z prawem propinacji dystylaraią i 
innemi tam znajdujące się zabudowania, tu­
dzież 30 morgów ornego pola 10 morgów 
łąki i pasza na. 70 sztuk bydła.

Jako cena wywołania ustanawia się o- 
becny czynsz dzierżawy w kwocie 2600 zł.

Wadyum przed lteytacyą złożyć się 
mające wynosi 250 zł.

lane  warunki licytacyjne mogą być w 
lutejs?<em c. k. Starostwie przejrzane.

Oo się do publicznej wiadomości podaje. 
Stryi dnis 30 lipea 1879.

(5261 1—3) B  a y  k
L. 80540. O. k. Sąd krajowy we Lwo­

wie w sprawie galie, kasy oszczędności prze­

ciw małżonkom Dawidowi i Esterze Muhl- 
fsldom o resztę kapitału 1411 złr. 79 . t. a. 
w. z ps. rozpisuje przymusową sprzedaż rs- 
aiaf'śvi w<* Lwowie pod 1. 125 m położonej 
wedle Dom 106 p£g- ^87 u. 16 hasr. na i- 
mię Dawida MublfeSd i Estery Miihlfeld za­
pisanej a powyższej wierzytelności galie. ka­
sy oszczędności wedle Dom 106 p. 401 n. 
39 on. za hipotekę służącej przez publiczną 
licytację w dwóch terminach dnia 11 wrze­
śnia i dnia 16 października 1879 każdym 
r*K-m o godzinie 10 przed południem w tu­
tejszym sądzie w sali na dole odbyć się ma­
jącą, 'i:a których realność ta tylko wyżej lab 
za cenę wywołania sprzedaną będzie.

Cenę” wywołania stanowi wartość tej 
realności prz? udzieleniu pożyczki przyjęta w 
sumie 21000 złr.

Wadyum wynosi 10 pre. ceny wywo­
łania tj kwotę 21.00 złr.

Resztę warunków i wyciąg tabularny 
przejrzeć można w registraturze sądu tutej­
szego.

W  końcu oznajmia się że dla wierzy­
ciela hipoteczni go Wolfa Koiler z miejsca 
pobytu niewiadomego jakoteż dla wszystkich 
tych, którzyby po wydaniu wyciągu tabular­
nego tj. po dniu 22 czerwca 1879 rzeczowe 
prawa na realności sprzedać się mającej na­
byli, lub którym by uchwały niniejszej sprze­
daży się tyczące z jafeiegobądź powodu do­
ręczone być nie mogły, adwokat Dr. Sko­
wroński kuratorem a jego zssłępcą ad w. Dr. 
Gaoióski mianowany zosiał.

Lwów daia 12 lipea 1879.
(5140 3— S) © g lo s* e » ile «

L. 5093. O. k  sąd powiatowy w Bóbree 
ogłasza, że dnia 2 października' 1879, daia 5 
listopada 1879 i dnia 5 grudnia 1879 każdym 
n zem  o godz. 9 przed południem • odbędzje 
się w tutejszym sądzie przymusowa sprzedaż 
przez licytację realności pod i. 24 w Lan­
kach Jana i Anny Mokeryczów 'własnej na 
rzecz towarzystwa zaliczkowego w Bóbrce 
w celu wydobycia sumy 100 złr. z 15 proc. 
odsetkami' i przyn. na pierwszych d w u 'te r­
minach za cei.ę szacunkową 390 złr, lub

1879II, 3 października 
III. 4 listopada 

każdym razem o godzinie 9 przedpołudniem 
z iem przedsięwziętą zostanie, że, na pierw­
szych dwóch terminach realność ta tylko za 
cenę wywołania 400 zł. a. w. lub wyżej te j­
że, zaś na, trzecim terminie także i niżej ce­
ny wywołania sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10 pro. ceny szacun­
kowej. '  „ ... I

Resztę warunków tudzież akt opisania i bliższe warunki licytacji, mężu a przejrzeć w
i oszacowania realności przejrzeć można w \ tu sądowej registraturze. j§
tutejszej registraturze. * j * O tein uwiadamia się chęć kupienia

C. k. Sąd powiatowy Imających i z życia i miejsca pobytu niewia-
Bóbrka dnia 28 maja 1879. j domego wierzyciela hipotecznego Ozyasza

Ortuera, tudzież tych któiymby uchwa­
ła licytacyjna albo wcale

wi Przemyślu na Żasaniu Róży Raab włas­
ną) w drodze publicznej licytacji w dniu 11 
wrześr.ia 1879 o godzinie 10 przed połud­
niem w tymże sądzie odbyć się majaeej na 
którym, realność ta niżej ceny szacunkowej 
sprzedaną zostanie.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa tej połowy realności 1427 złr. 75 
ct,, wadyum wynosi 145 złr.

Wyciąg tabularny, akt oszacowania ;i

trzecim termśrdepowyżej takowej, zsś ni 
tsk ie poniżej tej ceny.

Wadyum wyeori 39 złr. w: a.
Wy o ąg z księgi hipoteczną] i akt oce­

nienia w tutejszym sądzie przeglądnąć wolno.
O c.zem się wierzycieli i dłużników, 

gal. c. k. prokuratoryę skarbu, e. k. urząd 
podatkowy w Bóbrce tudzież niewiadomych 
wierzycieli i tych, którzy po dniu 24 maja 
1879 prawa hipoteczne nabyli, przez kuratora 
p. F . Wajdowskiego i edykt niniejszy zawia­
damia.

0. k. sąd powiatowy
Bobrka 30 czerwca 1879.

(5158 3 — 3) B  d  j  k  t .
L. 3370. O. k. Sąd powiatowy w Bóbrce 

podaje niniejszera do publicznej wiadomości, 
że na zaspokojenie sumy 150 zł. w. a, z pn. 
przymusowa sprzedaż realności pod Nr. kons. 
26,' subrep. 59 w Rakoweaeh położonej, dłuż­
nika Mykiety R oinanow im a względnie spad­
kobierców jego własnej w tutejszym e. k. są­
dzie w drodze publicznej licytacji na rzecz 
e. k. uprzyw. Zakładu kredytowego włoś­
ciańskiego dnia:

1. 8 września

(5178 3 - 3 )  E d y k  t«
L. 2586. W dniach 22go września 24 

października 24 listopada 1879 każdocześnie
0 10 godzinie przed południem odbędzie się 
w sądzie tutejszym licytacja realności Za­
chara Kozaka, własnej pod 1. k. 14 w Kre­
cho wiearh, powiatu sądowego Rożniatowskie- 
go położonej, nieintabulowanej celem zaspo­
kojenia sumy 108 zł. z pn. na rzecz Moj­
żesza Weissmana.

Cena wywołania -390 zł.
Wadyum 10 pre.
Beszta warunków w registraturze.

O. k. Sąd powiatowy 
Rożniatów 17 lipea 1879.

(5161 3—3) E d y k t
L. 2449. 0. k. sąd powiatowy w Ka­

mionce strum. podaje do wiadomości, że aa 
zaspokojenie pretensji Antoniego Strekera w 
kwocie 208 złr. w. a. z pn. odbędzie się v? 
tutejszym c. k. sądzie powiatowym na dniu 
4 września 1879, na dniu 1 października 
1879 i na daiu 30 października 1879 każdym 
razem o godzinie 10 rano publiczna przymu­
sowa sprzedaż realności w Horpinie pod nr. 
114 położonej, egzekutów Jakóba i Marjanna 
Pełachow własnej, która to realność przy 1
1 2 terminie terminie tylko powyżej ceny 
szacunkowej lub za takową, przy 3 i poniżej 
ceny szacunkowej sprzedaną zostanie.

Cena wywołania wynosi 302 złr. wal.
Sustr.

Resztę warunków licytacyjnych i odno­
śne akta zastawniczego opisania i oszacowa­
nia przejrzeć można w tut. sąd. registraturze 
v? godzinach urzędowych.

Kamionka strum. 17 
(5168 8—8) E  d  y  fc

L. 3938. 0. k . śad powiatowy w Prze­
worsku podaje do wiadomości, iż duia 9 
lipea 1877 zmarł Eisig Gianzbeig w Kań­
czudze bez pozostawienia ostatniej- woli roz- " 
porządzenia. Sąd niezuając pobytu Borucha 
Beichmanna wzywa, ażeby w przeciągu roku 
licząc od dnia wyrażonego, zgłosił się w 
tymże sądzie i wniósł deklarację do spadku, 
w przeciwnym bowiem razie spadek byłby 
przeprowadź mym z dziedzicami zgłaszają­
cymi się i kuratorem Janem Wodeckim e. 
k. notaryusza. w Przeworsku, dla nieobecne­
go ustanowionym-

Przeworsk 8 lipea 1879.

grudnia 1878.

(51.71 3—3) E d y k t .
L. 6869. Ok- Sąd obwodowy w P rze-|,L ejby Blomera i Majera

m y ślu

. nie albo weześ-
śnie nie mogła być doręczoną, lub którzyby 
dopiero po dniu 14 grudnia 1878 do tabuli 
weszli, przez ustanowionego kuratora adw. 
Dra. Gawła i przez edykta.

Przemyśl 18 czerwca 1879.
(5167 3—8) B  d  j  & «■■■

L. 3750. 0. k. Sąd po'-? jato wy w Prze­
worska w sprawie spadkowej po Bartłomieju 
Skawinie z Ostrowa zmarłym 8 lutego 1876 
zawiadamia niewiadomą z miejsca sukeesor- 
kę Katarzynę Tabikową, iż dla niej Sebestyana 
Płazę kuratorem ustanowiono, wzywając ją, 
ażeby w przeciągu roku od daia wyrażone­
go zgłosiła się w tutejszym sądzie i wniosła 
deklarację do spadku , w przeciwnym bo­
wiem razie spadek byłby przeprowadzonym 
z dziedzicami zgładzającymi się.

Przeworsk 26 maja 1879.
(5178 3— 3) JE dl j  Sr t„

L. 14446, 0. k. Sąd delegowany miej­
ski w Krakowie podaje do wiadomości, że w 
daiu 20 września 1878 w Krakowie um arł 
Wacław Tauscb rodem z Ozech z pozostawie­
niem kodycylarnycft rozporządzeń ostatniej 
woli.

Ponieważ sądowi ustawowi dziedzice 
zmarłego nie są wiadomi przeto wzywa się 
wszystkich roszczących sobie prawo do spadku 
aby w przeciągu roku jednego od dnia 
dzisiejszego prawa swoje do spadku zgło­
sili i przy udowodnieniu swych praw 
deklarację do spadku wnieśli, w przeciw­
nym bowiem razie spadek, dla którego p. 
adw. Iehheiser kuratorem ustanowionym zo­
stał, z deklarującymi się i prawa swe wyka­
zującymi przeprowadzonym i tymże przyzna­
nym będzie, część zaś nieobjęta spadku lub 
w razie nie wniesienia deklaracyi cały spadek 
j:4o b-zdziedziezny Wysokiemu Skarbowi 
przyp dnie.

Kraków 28 czerwca 1879.
(5172 3— 3) E  «I y  fe fc,

L. 1935. 0. k. sąd obwodowy Tarnow­
ski podaje do wiadomości Majera Lękawitze- 
ra, że uchwałą tabularną z dnia 3 marca 
1877 l, 2737 w przedmiocie zaintabulowania 
prawa zastawu dla zaległych podatków w 
kwocie 182 złr. 95 ct. w. a. w stanie bier­
nym części realności pod 1. 182 w Tarnowie 
na Zawału położonych Izaka Sternglanza,

jękawitzera własnych.
fślu rozpisuje na zaspokojenie wmrzyiel- j z powodu niewiadomego jego miejsca pobytu 

ności Leona Sehwarzth&l w kwocie 700 złr. {zamianowanemu kuratorowi adwokatowi dr. 
z p n. egzekucyjną sprzedaż części realności Emilowi Psarskiemu doręczono, 
pod Ik. 88 czyli obecnie połowy pod lk. 226 * Tarnów dnia 11 kwietnia 1879.



t

go włąeznej ilości 273 zł. 6 et. a. w. z pn.
na rzecz Galicyjskiego Zskładu kredytowego | 
Ziemskiego (Galizische Bodea Credit Anstalt) f 
w Krakowie egzekucyjną publiczną sprzedaż 1 
realności pod L k. 71 w Pienebowie poło-1 
żoaej ciało tabularne posiadającej a własność i 
dłużniezej masy spadkowej ś. p. Jana Mętla ] 
stanowiącej w trzech terminach licytacyjnych i 
dnia 27go sierpnia dnia 24 września i dnia i 
29 października 1879 każdym razem o go- i 
dżinie 10 przed południem.. j

Cena wywołania wynosi 1000 zł. wa- f 
dyum zaś 100 zł. j

Resztę warunków licytacyjnych i w y -! 
ciąg hipoteczny tej realności przejrzeć można j 
w tutejszej registraturze., (

Niepołomice dnia 11 czerwca 1879. j 
(5227 2—3) 15 d  y k i

L. 1361. O. k. Sąd powiatowy w U-1 
strzykaeh dolnych zawiadamia niewiadomych | 
z miejsca pobytu Sabinę Cieplińską, Wandę j 
Chmielowską Leokadyę Chmielowską .i Hele-: 

jeriiof) Barnadówka w ks. gł. Dorn. 495 str. |n ę  Chmielowską jakoteż niewiadomych z źy- j
346 zap isanego , wedle Dom 495 str. 848 | eia i miejsca pobytu dziedziców ś. p. Emilii
poz. 3 wŁ, dłużników Henryka i Maryi Er- j Fryderyki dwojga imion Chmielowskiej, iż
bes, tudzież Ignacego i Antoniny Gronher j na pozew Heny Straueh przeciw nim i m-

(5242 2—8) O b w i e s z c z e n i e
L. 8258. O. k. Sąd powiatowy w Ry­

manowie przeprowadzi w zabudowaniu sądo- 
wem dnia 11 sierpnia, 1 września i 18 paź­
dziernika 1879 każdym razem o godzinie 10 
przed południem, celem ściągnienia przez 
Judę Weniga wywalczonej sumy 10 złr. w. 
a. z p. n. przymusową sprzedaż realności w 
Głębokiem pod lk. 30 położonej, ciała tabular­
nego niestaaowiącej, dłużnika Michała Dąb­
rowskiego własnej.

Cena szacunkowa realności tej wynosi 
190 d r .

Zakład zaś 10 prc. takowej.
Resztę warunków, tudzież akt opisania 

i oszacowania przejrzeć można w iusądowej 
registraturze

Rymanów 27 czerwca 1879.
(5215 2— 31 B d y k  *• L. 2885.

0. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie ni- 
niejszem wiadomo czyni, iż się odbędzie przy­
musowa publiczna licytacya_ folwarku ^(Ma-

. jw  tutejszym c. k. sądzie powiatowym egze- 
term m  na dzień , kaeyja& publiczna sprzedaż realności pod

II.

własnych, celem zaspokojenia wierzytelności j nym sukcessorom ś. p. Maurycego Ohmie 
c. k. uprz. galic. akeyj. banku hipotecznego < lowskiego o zapłacenie kwoty
a to: czseret:h ra t po 126 złr. ii w. a.

1
do tegoż

■zł. 19 ct. 
sądu pod dniem 12go maja

każdym razem o godzinie 10 przed p o - g d y ż  inaczej wynikłe z zaniedbania skutki
łud. w zabudowaniu tutej. sądu z tern, ( sama sobie przypisaćby musiała, 
że realność ta ptzy tych terminach li 1 Tarnów dnia 18 maja 1879. 
tylko za, lub wyżej ceny szacunkowej ] (5335 2—3) E  «i y  k  t„ 
najwięcej ofiarującemu sprzedaną zo-j  L. 3448. C. k. sąd powiatowy w Żyw-
! " aie'. | cu ogłasza, iż celem wydobycia wierzytelno-
W  razie ( g yb& powyższa realność w j Kaźmierza i Barbary Szklarskich, w kwo­
ty ca dwóch termmacn sprzedaną me {eie 48 złr. 10 ct. w. a‘. z pn. odbędzie się
została, ustanawia się do ułożenia uła- 1 ...............
twiających warunkós
17 października 1879 o godzinie 10 i flr ^  233 w 2y wen położonej, wedle ks. gr. 
przed połud. poczem ta wyż wymieniona | mjagta żywca tom. YII pag. 170 Józefa i 
realność 1 niżej ceny szacunkowej g Ludwiki Szymońskich własnej w dwóch
więcej ofiarującemu sprzedaną zostanie, s j;erBxinaeh dnia 16 sierpnia 1879 i dnia 16 

w ^ołania^^U M a& w ia się kwota | v/rzegnja 1879 każdym razem o godzinie 10
frano, na których rzeczona realność poniżej 

ceny szacunkowej sprzedaną nie będzie.
|  ' Cena wywołania wynosi 730 złr., zaś

mający winien j  w adyum  73
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

‘ł oszacowania przejrzeć 
|  można w tutejszo-sądowej registraturze.

0 . k. sąd powiatowy 
Żywiec dnia 15 lipea 1879.

K o n k u rs

sądownie w drodze osza- 1 
dniu 3 września 1878 i

z pn. i kapitału 3480 złr. 85 ct. a. w. zpa. j 1874 1. 1936 wniesiony wskutek prośby 'po- [ 
w jednym terminie dnia 21 sierpnia 1879 | nowaei Simona Laagenauera cesyonaryusza j 
o godzinie 10 rano w c. k. sądzie obwodo- j powódki de praes. 14 lutego 1879 1. 552 do I 
wym w Rzeszowie przedsięwziąć się mają- wniesienia obrony i dalsze sumarycznej roz- j

 ’— : • prawy termin na dzień 27 sierpnia 1879 o l
godzinie 10 przedpołudniem wyznaczony zo- { 
stał, i żo dla nich kurator w osobie Anto­
niego Namiesniowskiego z Ustrzyk ustano­
wiony został.

Wzywa się zatem wyż wymienionych 
zapozwanyeh, aby względem wniesienia 0- 
brony z ustanowionym kuratorem porozu­
mieli się, lub teź innego pełnomocnika so­
bie obrali.

C. k. Sąd powiatowy 
Ustrzyki dnia 20 czerwca 1879.

(5243 2 - 3 )  E  d j  fe t .
L. 2820. 0. k. Sąd powiatowy w Wi- 

śaiowczvku ogłasza, że na zaspokojenie wie­
rzytelności Nathana Gelbera w kwocie 136 
zł. a. w. z Pa- publiczna przymusowa sprze­
daż realności pod 1. k. 124 w Wiśniowczy- 
ku położonej, dłużników Jana i Katarzyny 
Terlickieh własnej na dniu 21 sierpnia i 24 
września 1879 o godzinie 10 rano przedsię­
wziętą będzie, i że realność aa wyż wyzna­
czonych terminach tylko za łub wyżej ceny

ca pod następującemi warunkami:
1. Cenę wywołania stanowi wartość 

folwarku przy udzieleniu pożyczki bansowej 
przyjęta w sumie 7770 złr.

2. Każdy z licytujących winien przed 
rozpoczęciem licytacyi złożyć do rąk komi- 
syi licytacyjnej jako wadyum 5 prc. ceny 
wywołania 7770 złr. sumę 390 złr. bądz to 
w gotowiźnie, bądź w książeczkach galicyj­
skiej kasy oszczędności, bądź w gal. obljga- 
eyaoh iudemnizacyjnych, łub też w obliga- 
cyaeh długu państwa, albo też w listach za­
stawnych galic. Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego, c. k. uprz. galic. akcyj. banku 
hipotecznego, lub e.' k. uprz. austr. banku 
narodowego w Wiedniu. Obligacje, listy za­
stawne i listy hipoteczne obliczone będą 
według kursu tychże ogłoszonego w ostat­
nim przed licytacją numerze urzędowej Ga­
zety Lwowskiej. — Wadyum nabywcy będzie 
zatrzymane i w depozycie sądowym złożone,

/. iio w crnf-.nwiźoie było złożone w 
zostanie, zas wa-cenę

o ile w' 
kupna

gotowiźnie
wliezonem

1032 zł.
cowania na 
uzyskana.

III. Każdy kupienia 
przed rozpoczęciem, aprzedażV dziesiątą 
c ^ ś ć c e n y  szacunkowej t. j /k w o tę  103 | tabuia“rnv x Dro 
u .  20 et. jawo wadyum w gotówce do “ 
rąk kom isji sprzedającej złożyć, która 
tym którzy przy kupnie się nie. utrzy­
mają natychmiast zwróconą będzie.

IV. Nabywca realności winien połowę ceny f. 
kupna i sprzedaży wliczając swój z a k ła d ' 
czyli wadyum po doręczeniu uchwały 
którą akt licytacji do wiadomości sądu 
przyjętym nędzic, zaś drugą połowę ce­
ny kupna do dni 60 od doręczenia mu 
powyższej uchwały w depozyt sądowy 
złożyć.

V. Gdyby nabywca warunków w punkcie 
IV oznaczonych niedopełnił, natenczas 
na koszt i niebezpieczeństwo jego nowa 
przymusowa sprzedaż rozpisaną,"realność 
ta w jednym ly-ko terminie za jaką bądź 
cenę sprzedaną zostanie, kupiciel zaś 
jako niedotrzymający warunków złożone 
wadyum utraci, które w każdym wy­
padku choćby nawet przy ponownej 
sprzedaży wyższa cena uzyskaną została, 
na rzecz wierzycieli przepadnie, aie 
oprócz tego za wszelką wynikłą szkodę 
odpowie.

VI. Po' uiszczeniu całej ceny kupna i sprze­
daży zostanie kupicielowi wydany dekret 
własności kupionej realności i tenże w 
fizyczne posiadanie tejże wprowadzony, 
a wierzytelności hipoteczne z kupionej 

  i na cenę

dya innych licytujących po zakończeniu li- |  szacunkowej 225 zł. wynoszącej sprzedaną
cytacji będą im zwrócone.

°3. Na powyższym terminie licytacyj­
nym folwark Bernadówka nawet niżej ceny 
wywołania za jakąkolwiekbądź cenę sprzeda­
nym będzie.

Beszta warunków licytacyjnych mogą 
być przejrzane w tut. sąd. archiwum.

O rozpisaniu tej licytacji zawiadamia 
się strony egzekucję popierającą i dłużników 
oraz wierzycieli hipotecznych z miejsca po­
bytu niewiadomych do rąk własnych, zaś 
tych wierzycieli, którzyby po 22 październi­
ka 1878 roku do hipoteki weszli lub któ- 
rymby uchwała licytacyę rozpisująca z jakie­
gokolwiek powodu 
aą nie została, przez edykta i do rąk usta­
nowionego kuratora adw. Dra. Schóuborna 
z substytucją adw. Dra. Bindera.

Rzeszów dnia 3 lipea 1879.
(5212 2— 8) B  i  y  k  t»

L. 2248. 0. k. sąd powiatowy w Nie­
połomicach przeprowadzi celem zaspokojenia 
zaległych rat i rautującego kapitału dłużne­
go w łącznej ilości 249 złr. 16 et. w. a. z 
pn. na rzecz Galicyjskiego zakładu kredyto- 
towego ziemskiego (Galizische Bodea Credit 
Anstalt) w Krakowie egzekucyjną publiczną 
sprzedaż realności pod 1. k. 10 w Książnicach 
położonej ciało tabularne posiadającej a w ła­
sności dłużnika Piotra Smsgi stanowiącej w 
trzech terminach licytacyjnych dnia 27 sier­
pnia, dnia 24 września i dnia 27 paździer-_ 
nika 1879 każdym razem o godzinie 10tej 
przed południem

Cena wywołania wynosi 1025 złr. 
"Wadyum zaś 105 złr.
Resztę warunków licytacyjnych i wy- 

oiąg hipoteczny tej realności przejrzeć można 
w tutejszej registraturze.

C. k. sąd powiatowy 
Niepołomice dnia 11 czerwca 1879. 

(2— 8 5224
E d y  k t  l i c y t a c y j n y .
L. 354. 0. k. Sąd powiatowy w Ra- 

wie ogłasza, iż w dniu 25go sierpnia i 15 
września 1879 10 godz. rano odbędzie się 
przymusowa sprzedaż realności małżonKów 
Błażeja i Maryi Wiryńskieh bez 1. d. w 
Rawie położonej na rzecz Teofili Szczepań­
skiej pto 200 zł. z pn. lecz nie niżej ceny 
szacunkowej.

Cena wywołania 512 zł.
Zakład 51 zł. 20 ct.
Bliższe warunki protokół opisania i 0- 

cenienia można w registraturze przejrzeć.
Rawa 4 czerwca 1879.

(5211 2 - 3 )  E d y k k
L. 2247. C. k. Sąd powiatowy w Nie­

połomicach przeprowadzi celem zaspokojenia 
zaległych rat i resztującego kapitału dłuzne-

22 zł. 50 et. a. w. 
można przejrzeć w

będzie.
Wadyum wynosi 
Resztę warunków 

registraturze sądowej.
Wiśniowczyk daia 10 czerwca 1879. 

(5287 2—3) Obw ieszczenie.
L. 891. Jego Excelencya Prezydent c. 

k. wyższego sądu krajowego zamiano', ał re­
skryptem z 9 lipea 1879 i. 4537 dla czwar­
tej zwyczajnej 13 października o godzinie 9 
przed południem rozpoczynającej się kadencji 
sądu przysięgłych przy tutejszym sądzie ob­
wodowym, przewodniczącym Prezydenta są­
du Karola Pogliesa a zastępcami przawodni- 

terminem doręezo- j czącego radców Modesta Piaseckiego, Roma­
na Lewickiego, Leopolda Szymonowieza, Al­
freda Linsbauera, Władysława Sambiewicza 
Teofila Bereźaickiego, i Ludwika Biało- 
skursklego.

Z Prezydyum c. k. Sądu obwodowego 
Złoczów dnia 31 lipea. 1879.

(5234 2—3) ki d y k t ,
L. 5005 Na dniu l ig o  września lOgo 

października 10 listopada 1879 odbędzie się 
w tutejszym e. k. Sądzie powiatowym pu­
bliczna przymusowa sprzedaż realności mał­
żonków Wojciecha i Anastazji Mutka w Ka­
mionce strumiłowej na przedmieściu Z-bużu 
pod i. k. 58 położonej aa zaspokojenie wie
rzytelnoświ^ c. k. uprz. zakładu kredytowego | nym lub. historyczno-prawniczym. 
włościańskiego w sumie 133 zł. 76 ct. z pn, j Bliższe określanie praw i o 
która 10 realność przy I i II  terminie tylko f aplikamów archiwalnych, zawarte jest w u-

realaośei wyekstabulowane 
kupna przeniesione zostaną,

VII. Wszelkie podatki i daniny grutowa od 
dnia oddania posiadania sprzedanej re­
alności należące się, z ceny kupna wy­
płacone będą, zaś wszelkie następne, 
przejdą na nabywcę.

VIII. Należytość prawną od rzeczonego kup­
na marką stęplową do protokołu licyta­
cyjnego opłacić ma nabywca.

IX. Z resztą odseła się kupienia chęć mają­
cych do aktu oszacowania i wyciągu hi­
potecznego, które w tusąd. registraturze 
przejrzane być mogą, & względem po­
datków na tej realności ciąż%cyeh_ do 
e. k. urzędu podatkowego w Zalesz­
czykach.
O czem się kupienia chęć mających 

jakoteż wierzycieli, którzyby po ćuiu 30 
czerwca 1878 do tabali weszli, lub którym- 
by uchwala doręczoną "być nie mogła, z 
tom uwiadamia że dla nich kuratora w- oso­
bie zastępcy notaryusza p. Bujnowskiego 
ustanowiono.

Zaleszczyki 13 maja 1879. _ _
L. 29356. '  (5248 2 - 3 )

O głoszenie konkursu .
W ceiu obsadzenia dwóch posad apli­

kantów przy krąjowem archiwum akt grodz­
kich i 'ziemskich w Krakowie z rocznem 
adjutum w kwocie 800 zł. w. a., rozpisuje 
się uniejszem konkurs. , ,,

O te  p o sad y  u b ie g a ć  się m ają fyJ*s° 
u cz n io w ie  U n iw e rsy te tu  Jag ie llońsk iego  *  

K rak o w ie , o d d a jąc y  się  s tn d y n m  h is to ry cz -

obowią?kó w

powyżej ceny szacunkowej 300 lub za tako ■ 
wą przy trzecim poniżej tej ceny sprzedaną 
zostanie.

Dalsze

chwale W .  Sejmu z ’doia 21 s i e r p n i a  1877.
Podania zaopatrzone w metrykę ®b>z.u 

świadectwo dojrzałości a względnie dowód
warunki licytacyjne i protokół | immatrykulacji, a ewentualnie” także dowony 

zastawniczego opisania wraz z ocenieniem szczególnego uzdolnienia do służby archiwa,-
mogą być w tut. sąd. registraturze w go- 1 
dżinach urzędowych przejrzane.

Z c. k. Sądu powiatowego 
bfnuonka str. 15 grudnia 1878.

(5228 2 -3) O b w ie s a c s s e n łe .  ,
L. 3381. C. k. sąd powiatowy w Za- L ____

leszczykach niniejszem do publicznej wiado- (5219 2—3) 
mości podaje, że w skutek odezwy c. k. są- \ 
du obwodowego w Tarnopolu z dnia 22 
.kwietma 1879 do 1. 5867 celem ściągnięcia 

w®kslowej 100 zł. % 6% odsetkami 
. n Pazdziernika 1874 bieżącemi koszfa- 

mi 6 zł. 57 ct,, 6 zł. 22 ct. i 9 zł. 90 ct.

nej, wnosić należy do Wydziału krajowego j 
najpóźniej do dnia 15 września 1879- 
Z Rady Wydziału krajowego Królestwa ba- 
licyi i Łodomeryi z W iekiem księstw*3*11 

Krakowskiem.
Lwów daia 29 lipea 1879.
2—3) B i y k t .

L. 7532 0. k. sąd powiatowy miejsK.
delegowany w Tarnowie zawiadamia niewia­
domą z miejsca pobytu Katarzynę 1°* °ta- 
chową, 2o. M-deową, że daia 2 maja 1879, 
1. 7582, wniósł Maciej Starzec przeciw niej 

. , pozew o oddanie w dzierżawę realności pod
rozpisuje przymusową publiczną sprzedaż jj nr. 101 w Żukowicach nowych i że wsku- 
realnośei gruntowej pod ł. k. 6 w Lesiecz- j tek tego ustanowiono dla niej kuratora w 
nmacn położonej, dłużnika Petra Fedyka jak osobie p. adw. dr. Kaczkowskiego ze substy- 
wykaz hipoteczny 52, księgi gruntowej Lê  
sieczmk, własnej obejmującej parcela grun­
towe 1. kat. 57. 76/1 7*

tucyą p. adw. dr. Forysta, temuż skargę do­
ręczono i do obrony termin na dzień 2go | tym sądzie, albo postanowionemu dla niego

|(5251 2—3)
L. 14397. Na posady: a) dwóch pro­

wizorycznych konduktorów pocztowych z ro­
czną płacą po 400 złr. dodatkiem 25/00 czyn­
nej służby i dodatkiem na ekwipowanie i 

| mieszkanie po 50 złr. rocznie, za kaucją w 
i kwocie 400 złr. b) dwóch prowizorycznych 
i listonoszów z roeznem wynagrodzeniem po 
j 350 złr. dodatkiem 25/00 czynnej służby i 
i suftaią służbową in natura, za k&ucyą 300 
j ilt., a ewentualnie, gdyby te posady zostały 
1 nadane osobom niższe stanowiska zajmującym,

c) czterech prowizorycznych woźnych 
pocztowyeh z roeznem wynagrodzeniem po 
350 złr. dodatkiem 25/00 czynnej służby i 
suknią służbową in natura, za kaucyą po 
200 złr.

Podanie zaopatrzone przepisanemi wy­
wodami należy wnieść w przeciągu czterech 
tygodni do e. k. dyrekcji poczt we Lwowie.

Lwów dnia 3 sierpnia 1879.
(5222 2—3) @'tewfl©s*;ea«i8j!««

L. 3328. O. k. sąd powiatowy w Kos- 
sowie zawiadamia chęć kupienia mających, 
że w tutejszym sądzie odbędzie się celem 
zaspokojenia pretensji Mojżesza Schiissla 
przeciw Tymofijowi Żełenczukowi w kwocie 
280 zł. z pn., sprzedaż realności pod 1 651 
i 164 w Bystrzyco położonej, w 3 terminach, 
a to w dniu 5 września, 15 października i 
13 listopada 1879, każdym razem o 10 go­
dzinie raco pod następującemi warunkami.

1) Za cenę wywołania ustanawia się 
kwotę 120 zł. w. a.

2) Chęć kupienia mający ma złożyć 
wadyum w kwocie 12 zł. w. a.

3) Realność ta przy trzecim terminie i 
niżej eony szacunkowej sprzedaną zostanie.

Resztę warunków licytacyjnych można 
w tut. registraturze przejrzeć.

Kossów dnia 6 czerwca 1879.
(5288 2—3) Obwfesacaenie.

L. 712. O. k. sąd powiatowy_ w Bole­
chowie uwiadamia, że celem ściągnięcia wy­
walczonej przez Nisena Iiemdla^ kwoty 50 
złr. w. a. z pn. realność włościanssa pod 1. 
209 w Lisowicach położona ciała tabularnego 
mestaaowiącs Fedia Makuty własna w sądzie 
tutejszym na dniu §0 września 1 79, 28 
osź-iziernika 1879 i 27 listopada 1879 o 
godz. 10 rano a to przy pierwszych dwóch 
erminach tylko za lub wyżej zaś przy trze­
cim terminie poniżej ceny szacunkowej sprze­
daną zostanie.

: Cena szacunkowa wnosi 90 złr. a wa­
dyum 9 złr.

Resztę warunków licytacji każdym ra­
zem w sądzie przejrzeć można.

Bolechów 28 kwietnia 1879.
(5216 1—3) I d y  k L

L. 10026. Samborski c. k. sąd obwo­
dowy uwiadamia nieznanego z życia i miejs­
ca pobytu Jana kr. Bąkowskiego, względnie 
jego nieznanych spadkobierców lub prawo- 
nabywców, że Konstanty Pietruski, na dniu 
4 lipea b. v. do l. 10026 wniósł tutaj prze­
ciw pierwszemu pozew o orzeczenie, że obo­
wiązek Ignacy z Pietruskich Ghojeckiej, u- 
trzymywania właściciela dóbr Hnizdyczów i 
Wolica w spokojaem posiadaniu tych grun­
tów włościańskich, które przy sposobności 
ułożenia grsuio między temi dobrami Jusyp- 
tycze, Chanowe® Ruda i Kochawina z rzeczo­
nych. właśnie czterech dóbr ostatnich wy­
dzielone i do dóbr Hnizdyczów i Wolica 
wcielone zostały, w stauie biernym połowy 
dóbr Ruda, na rzeaz Jana hr. Bąkowskiego 
wedle Dom. 27 pag. 70 n. 8 on. zaintabu- 
lowaay, ze stanu biernego rzeczonych dóbr 
ma być wykreślony. Pozew dia pozwanego 
wręczono postanowionemu dla tegoż kurato­
rowi ad actum adwokatowi Jakubowi Kohn 
w Samborze, na zastępcę którego wyznaczył 
sąd adwokata tutejszego Budzynowskiego, 
wzywa się przeto pozwanego a względnie 
prawonabywców tegoż, ażeby się zgłosił w

Saka la u m w M  i f  180 s  la is  6 sierpnia 1978,
Sambor 8 lipea 1879.



8
(5197 3—8) E  d  j  h  t

L. 8265. Dnia 19 sierpnia 28 września 
i 28 października 1879 o godz. lOtej rano 
odbędzie się w sądzie na rzeez Jakuba Glas- 
nera jako prawonabywcy Adolfa Goldsteina 
celem zaspokojenia 330 zł. a. w. z pn. 
przymusowa sprzedaż realności Jana Gagat- 
ka 1. k, 147 w Biesiadkach położonej nie 
będącej ciałem hipotecznem.

(>na szacunkowa 500 zł.
Wadyum 50 zł.
W arunki licytacyjne i akt oszacowania 

przeglądnąć można w registraturse.
C. k. Sąd powiatowy

Brzezko dnia 28 czerwea 1879.
(5199 3— 3) O bw ieszczenie.

L. 3018. 0. k. Sąd powiatowy Rozwa­
dowski oznajmia, że w dniach 19 sierpnia 
16 września 21 października 1879 każdym 
razem przedpołudniem odbędzie się w tut. 
c. k. Sądzie powiatowym publiczna przymu­
sowa sprzedaż realności pod 1. 26 wPilcho- 
wie położonej ciała tabularnego niestanowią- 
cej Wojciecha Dudzińskiego własnej celem 
wydobycia należytości Jakuba Messiaga w 
w ilości 50 zł.

Cenę wywołania stanowią 435 zł. a 
których 10/00 ja to  zakład ehęe kupna et> 
jący przed rozpoczęciem licytacyi do rąk k e- 
misyi licytacyjnej złożyć mają.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
przejrzeć w tut. registrafurze.

Rozwadów dnia 5 czerwca 1879.
(5191 3—3) JS d  y  fe i»

L. 5703. Podaje się do wiadomości, że 
przymusowa sprzedaż realności 1. k. 319 w 
Kołomyi w sprawie Joela Mayera Preisa 
Piotrowi i Maryannie Nahorniakom o 50 zł. 
w. a. z pn. odbędzie się w sądzie tutejszym 
w dniach 26 sierpnia 80 września i 28 pa­
ździernika 1879 każdym razem o godzinie 
10 przedpołudniem.

Wadyum wynosi 15 zł. kuratorem nie­
wiadomych wierzycieli mianowany adwokat 
Dr. Zakrzewski.

0. k. Sąd obwodowy
Kołomyja dnia 26 czerwca 1879.

(5202 3— 3) Obw ieszczenie,
L. 3122. Ze strony c. k. sądu powiat, 

w Zbarażu podaje się do wiadomości, iż w 
dniach 14 sierpnia, 30 września i 3 listopa­
da 1879 każdym razem o godz. 10 przed 
połud. odbędzie się przymusowa sprzedaż 
parceli pola w Niwie na Stawkach Marty 
Kozar własnej, ciała tabularnego niestanowią- 
cej w celu ściągnienia kwoty 90 złr. z pn. 
na rzecz Salamona Samet. Na 1 i 2 terminie . 
parcela tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, " 
na 3cim terminie zaś także niżej ceny sza­
cunkowej sprzedaną zostanie.

Cena szacunkowa wynosi 80 złr.
Wadyum 8 złr.
Akt zastawniczego opisania i oszacowa­

nia przejrzeć można w tusądowej registratu- 
rze.

Zbaraż dnie 11 czerwca 1879.
(5193 3—3) E d y k ł .

L. 10687. Samborski c. k. sąd obwo­
dowy uwiadamia niewiadomą z życia i miej­
sca pobytu Barbarę Zimniak (a względnie 
niewiadomych jej spadkobierców) jako hipo­
teczną wierzycśelkę ciała tabularnego w Sam­
borskiej tabuli miejskiej dom. tom. I pag. |  
29 zapisanego, że spadkobiercy ś. p. Józefa" 
Kriegseisena n& dniu 6 listopada 1878 do 1. 
16452 wnieśli tutaj prośbę o tabularne odłą­
czenie realności pod 1. k. 82/28 miasto w 
Samborze położonej, od sprzedającego prawa 
apteki, wskutek czego sąd ten obwodowy 
na żądanie rzeczonych spadkobierców Krieg- 
seiseaa dla Barbary Zimniak, a względnie 
niewiadomych jej spadkobierców, adwokata 
tutejszego Pawlińskiego kuratorem, zaś adwo­
kata Witza zastępcą tegoż ustanowił, i dorę­
czenie uchwały tutejszej na prośbę do 1. 
16452/78 zapadłej, dla Barbary Ziarniakowej 
do rąk kuratora jej wyżej rzeczonego zarzą­
dził.

Sambor dnia 22 lipca 1879.
(5203 3—3) E d y k  t .

I I I  23 października zatwierdzenia tegoż, lub ustanowienia innego realności dłużnika Krzanowskiego pod 1.
każdym razem o godzinie 9 przed południem i zawiadowcy masy i aby przedsięwzięli wy- j kons. 79 w Horpinie położonej w tutejszym 
z tern przedsięwziętą zostanie, że na pierw- bór wydziału wierzycieli, w którym to celu j sądzie na dniu 3 września 1879 na dniu 3
szych dwóch terminach realność ta tylko za i wyznacza się termin na dzień 10 wrz października 1879 i na dniu 31 października
cenę wywołania 450 zł. w. a. lub wyżej 1879 o godzinie a przed południem w c. k. j 1879 każdym razem o godz. 10 raso pod
tejże, zaś na trzecim terminie także i niżej 
ceny wywołania sprzedaną zostanie

sądzie powiatowym w Rohatynie.
Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź j

| następującemi warunkami się odbędzie.
1) Realność ta na pierwszych dwóch

Wadyum wynosi 10%  ceny szaeuako- i pretensją do wspólnej masy rozbiorowej ma j terminach tylko powyżej ceny szacunkowej 
wej. _ _ takową zgłosić w tym sądzie obwodowym, jj lub za takową, aa trzecim terminie zaś i po-

' albo w c. k. sądzie powiatowym w Robaty- j niżej takowej sprzedaną będzie.Resztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tutejszej registralurze.

0. k. sąd powiatowy.
Dolina dnia 24 czerwca 1879,

(5190 3—3) M o n k i i r s .
L. 3877. Przy sądzie krajowym 

Krakowie opróżnioną została posada kance­
listy z roczaą płacą 600 zł. dodatkiem akty- 
wainym 180 zł.

Podania o tę lub inną przy sądach ko­
legialnych lub powiatowych opróżnić 
mogącą posadę kancelisty w myśl rozporzą­
dzenia Ministerstwa obrony krajowej i  12 
lipca 1872 i. 98 d. p. p. ułożone, wnosić 
należy w czterech tygodniach od 10 sierpnia 
1879 do Prezydyum sądu krajowego w Kra­
kowie.
Prezydyum c. k. sądu krajowego wyższego.

Kraków 29 lipca 1879.
(5187 3 —3) ©IswfesuscaeintS©,

L. 2886. 0. k. Sąd powiatowy w Dolinie 
podaje niaiejszem do publicznej wiadomości, 
że na zaspokojenie sumy 3734 zł. 70 ct. w. 
a. z pn. przymusowa sprzedaż realności ta­
bularnej pod Nr. k. 205 w Koiaziołuce po­
łożonej, dłużnika p. Karola Żebrowskiego 
własnej, w tutejszym c. k. sądzie w drodze

nie wedle przepisu ust. konk. pod rygorem j 2) Chęć kupienia mający obowiązani
| zagrożonych tsmże szkodliwych skutków | są 10 proc. wadyum. w kwocie 8 złr. w. a. 
' prawnych przed upływem 10 listopada 1878 | do rąk komisy! licytacyjnej złożyć, 

i podać ją na terminie na dzień 10 grudnia j 3) Licytować woino i przez oferty, 
1879 o godzinie 10 przed południem w ek. j które tylko podczas trwania ustnej licytacyi. 
sądzie powiatowym w Rohatynie wyznaczo- . będą przyjmowane i mają być w powyższe 
nyitt do uznania płynności i oznaczeni\ pra-1 wadyum zaopatrzone.

' o  nia ~Protokoły zastawniczego opisania i 
? ocenienia, tudzież resztę warunków lieytaeyj- 

którzy zgłoszą się ze jj mych przejrzeć można w tutejszym sądzie w

w
nym do uzn
w a pierwszeństwa chociażby 
spór był wytoczony 

Wierzycielom
się | swemi pretensjami, przysłużą prawo wybrać I godzinach urzędowych.

1 na tym. terminie w mie,see dotychczasowego " 0. k. sąd powiatowy
zawiadowcy masy, zastępcy onego i człon- j Kamionka 24 lutego 1878. 
ków wydziału wierzycieli inne osoby posia- i { 5 m  3_ 3) O g l o s *e )o ie  f e o n k u P S U . 
dające ich zauiame. i r _

Na terminie wyznaczonym do wykaza- f . : y • ^ afta SZ|toiaa okręgowa
E.ia. płynności zgłoszonych wierzytelności ma 1 0f  jZa aiQie.jszem _ konkurs celem stałego 
być usi łowane przyprowadzenie do skutku u- ; ob»d*eiu« następujących posad nauczyciel - 
gody w myśl §. 68 ilstswy konkursowej. |  skieh.

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy f . A, .rz7 . , ^  klasowych żeńskich
konkursowej umieszczane będą w „Gazecie | % Oświęcimiu dwie posady z płacą po 450 
Lwowskiej.“ I zir-’ w Kętach jedna z płacą 450 złr. i jed-

Z Rady e. k. sądu, obwodowego | na nauczycieha młodszej z płacą 2 i0  zł. w. a. 
Złoczów dnia 26 lipca 1879.

(5204 3- 3) S8 d y k t .
L. 28518, 0. k. sąd krajowy we Lwe 

wie oznaimia, 'że celem zaspokojenia sumy

Przy szkołach 3 kłusowych w Bulowi­
cach posada nauczyciela 2go z płacą 400 zł. 
w Lipniku przy szkole z językiem wykładowym

publicznej licytacyi na rzeez c. k. aprzyw. i 4800 złr. z pn, .aa rzecz’ galic. kasy oszezę
zakładu kredytowego włościańskiego dnia:

1. 21 sierpnia
II. 18 września 1879

III. 23 października
każdym razem o godzinie 9 przed połud­
niem z tern przedsięwziętą zostanie, że na 
pierwszych dwóch terminach realność ta tyl­
ko za cenę wywołania 6000 zł. w. a. lub wy­
żej tejże, zaś na trzecim terminie także i

niemieckim dwie posady nauczycieli po 500 
[ I złr., w Jeleśni p osa d a  nauczyciela młodsze 

go z płacą 240 złr., w Żywcu przy szkolę 
żeńskiej posada 2 nauczycielki z płacą 450 

w. a.
Przy szkołach 2 klasowych w Suchy 

. . .  a, 1 haer. Pawła Wojciechowskiego | Posada 2 nauczyciela z płacą 400 złr., posa-
‘Hei a to w dwóch terminach t. j. da ia i ^ ™ Aczifc 1 *  Milówce z pła-< . . . .  . . .     . - E {*<*- S. /II rrXn> W i ih UoPiłłiftmift

dności. odbędzie się w tymże sądzie przy 
musową sprzedaż publiczni realności pod 1. 'fjU 
97 i 99% vre Lwowie położonej, wedle D om .< z r ' 
29 oag. 38 n. 1 i 2 haer. tudzież dom 31

cą 270 złr. w Oboczni, Hałeaowie (język 
I wykładowy niemiecki) i w Wieprzu z pła-

P-
wł.
10 września .i 14 października 1879 każdym |
razem o godziaie 10 z rana na których to f „*A ,  n  - T , ,
terminach realność wspomniana tylko wyżej P° c7  . z?szczaek> Iadebaiku

niżej ceny wywołania sprzedaną zostanie. j lub za sumę szacunkową i wywołania 11200 | ( sar40W1C 1 fc>lemieiua 1 P*ae% P° 200 
Wadyum wynosi 10% ceny szacunko- | złr. ssraedaaą zostanie, że jako wadyum su-1 a ' „

mą 1120 złr. w. a. ma byc złożoną. 1 ,  szkołach jednoklasowyeh w Brzeź-
BJiższe warunki licytacyjne, jako też 1 ‘Łę-iacD, Pobjedrz.e, Podoisz,y bzarem, 

wyciąg tabularny mogą być przejrzane w re- 
registraturze tegoż sądu.

Dla tych wierzycieli któizyby po doiu 
3 czerwca 1879 do hipoteki realności 1. 97 i 
99% sprzedać się mającej weszli, tudzież 
dla tych, któryinby uchwała licytacyjna do-1 „ ,
ręezńną być nie mogła, usfcaawia sit kura-1 nauczycielom prawo
tóra w osobie adw. Dra. Roberta Czajkow-1

wej
Resztę warunków tudzież ekstrakt ta­

bularny przejrzeć można w tutejszej regi- 
straturze.

O. k. sąd powiatowy.
Dolina dnia 26 czerwca 1879.

(5192 3—3} $bS»wfieae4t»«]aS«.
L. 8890. O. k. sąd obwodowy w Sam­

borze podaje do publicznej wiadomości, że 
celem zaspokojenia sumy 200 zł. w. a. z pn. 
przymusowa sprzedaż realności pod 1. k. 
48/67 w Samborze na Bliehu położonej, ut. 
Dom. Ladę I, pag. 18, 19, nr. 5 & 6 haer. 
dłużnika Samuela Stolz własnej, protokołem 
de pr. 3 kwietnia 1878, 1. 5507 oceniony w 
tutejszym c. k. sądzie na rzecz Majera Fin- 
sterbuseha w drodze publicznej licytacyi dnia 
9 października i dnia 13 listopada. 1879, każ­
dym razem o godzinie 10 rano za lub wy­
żej ceny wywołania się odbędzie.

W razie niesprzedania tej realności na 
powyższych terminach, wyznacza, się celem 
ułożenia lżejszych warunków licytacyjnych 
termin n& dzień 4 grudnia 1879, o 10 go­
dzinie rano, na którym wierzyciele, hipotecz­
ni tern pewniej jawić się mają, ileże uieja- 
wiący się j&ko przystępujący do większości 
zgłaszających się uważani będą. Cenę wywo­
łania stanowi kwota szacunkowa 674 zł. 70 
ct.Wadyum 67 zł. 47 ct. w. a.

O ozem się chęć kupienia mających, 
jako też wszystkich wierzycieli i tych, kió- 
rzyby po dniu 22 października 1878 prawo 
zastawu na tej realności uzyskali, lub któ- 
rymby uchwała li ytaeyjna doręczoną być 
nie mogła, przez ustanowionego dla nich 
kuratora adw. Dr. Pawlińskiego się zawia­
damia.

Sambor 8 lipca 1879.
(5198 3— 3 i «  J> t  I t.

,g(. 4095. !. I. 23e$irf§gerić()t ju

Witkowi cach i Wożnikach z płacą po 
300 złr. w Krzeszowie z płacą 400 złr. 
w Kai wary! z płacą 290 złr. i dodatkiem 2 
korey żyta wartości 10 złr. w. a. przy szko­
le filialnej w Bielanach z płacą 250 złr. 

Przy szkołach 1 klasowych, i filialnych
do wolnego

skiego z zastępstwem adw. Dra. Dziubińskie­
go, i o tern się tych wierzycieli niniejszym 
edyktern zawiadamia.

Lwów dnia 5 lipca 1879.
(5208 3— 3) O f tw ie s z e a w n ie

L. 37.772 Gelem wypuszczenia w przed­
siębiorstwo budowli wodnych potrzebnych | 
do uporządkowania rzeki Soły powyżej mo- Jj 
stu rządowego w Ko bierni sacb. odbędzie się I 
w dniu 27 sierpnia 1879 w e. k. Starost-1 
wie w Białej publiczna licytacja za pomocą f 
o fert. ”  “ I

Oeoa fiskalna wynosi za
roboty z i e m n e .......................3165 zł. 7 ct. j
za opaski i tamy fąsaynowe 4630 „ 74 „ I

Prawo prezentowania wykonują wszę­
dzie Rady/szkolne miejscowe.

Podania z dokumentami należy przed­
kładać przez przełożone władze najpóźniej 
do 15 września b. r.

Nauczyciele tymczasowi mają do podań 
swoich połączyć wykaz uwidoczniający' czas 
służby i pobieraną płacę.

O ile płaca nie była asygnowana w u- 
rzędsie podatkowym, wykaz ma być potwier­
dzony przez odnośną Z wierzchność gminną.

Z e. k. Rady szkolnej okręgowej.
Waddwice 30 lipca 1879.

L. 450. (5153 3— 3)
O g ł o s z e n i e  l t o s i f r u r . s u .

L. 33873. 0. k. sąd krąjowy lwowski f  Obertyn hriitgt ju r afigemetneit ŚGntnifj, ba^ 
dla spraw cywilnych wiadomo czyni, że j ba§ im SliutSblatte^ber lembcrger 3 eit^ng Dom 
mianował p. adw. dr. Lubińskiego z sn b sty -: 18, 19 unb 22 guli 1879 unter bert jjahlen 
tucyą p. dr, Pomianowskiego kuratorem dla |  164, 165, 167 berlautharte ©bieft bon 10 
nieznanego z życia i miejsea pobytu Jana li 1879 $1. 4815 baljin Bertćtjtigt witb, bajj 
Łojeckiego i tegoż praw następców, przeciw ! ber jutu MuStujlpretfe angenommen gertdĘiG 
któremu Mikołaj Woliński wytoczył w tut. \ ItĄer ©ct)ći^ung§tuel)rfĘ) ber feiljuhiett)enben 
sądzie pod d. 15 lipca 1879 1. 33873 pozew | iReatildt 9ir. 49 ju  ̂  Obertyn ttid)t 372 fi. 
o uznanie za właściciela realnośei pod 1. 127 j foitfcerrt 572 fl. betrftgt.
V4 we Lwowie położonej i że do rąk kura- : Obertyn beti 30 Suit 1879.
tora adw. Lubińskiego pozew powyższy do- \ (5194 3—3) M  d  y  fr  t*
ręczono z wezwaniem, ażeby obronę w dniach i L. 6864. 0. k. Sąd obwodowy w Zło-
dziewięćdziesięciu wniósł. | czowie otwiera niBiejszem konkurs na wszy-

Lwów dnia 19 lipca 1879. < stek ruchomy jako też wszystek nieruchomy
(5188 3—3) © f o w ie s z c a e n le .  ! a w krajach, w których obowiązuje ust. kon-

L. 3670. 0. k. sąd powiatowy w Do-1 kursowa z d. 25 grudnia 1868 Nr. 1 Dz. 
linie podaje niniejszem do publicznej w iado-; p. p. położony majątek Benjamina Fraenkla 
mości, że na zaspokojenie sumy 143 zł. 88 i dzierżawcy dóbr w Podkamieniu. 
ct. w. a. z pn. przymusowa sprzedaż real- j Kierownictwo tego konkursu porueza 
nośei pod Nr. konsk. 51 subrep. 143 w ; się p. Henrykowi Alseherowi c. k. sędziemu 
Trośeiańcu położonej, dłużników Wasyla i \ powiat w Rohatynie jako komisarzowi kon- 
Airny Pawłyszyjów własnej, w tutejszym c. i kursowemu, zaś tymczasowym zawiadowcą 
k. sądzie w drodze publicznej licytacyi na | masy ustanawia się p. Wincentego Kniazo- 
rzecz c. k. uprzyw. zakładu kredytowego j łuckiego e. k. notaryusza w Rohatynie wzy- 
włościańskiego d n ia : wając zarazem wierzycieli, aby po przedło-

I. 28 sierpnia \ żeniu dokumentów służącj(3h do wykazania
II. 25 września 1879 i ich pretensji poczynili swe wnioski co do

________________ j Celem stałego lub względnie tymeza-
razem 7795 „ 81 „ 1 sowego obsadzenia poniżej wymienionych, po- 

Dotyczące warunki budowy mogą być j sad nauczycielskich w Sanockim okręgu 
przejrzane w rzeczone® e. k. Starostwie, _w I szkolnym rozpisuje się niniejszem konkurs z 
którem także do godziny 13tej w południe |  terminem do 26 sierpnia 1879 a mianowicie: 
przyjęte będą oferty zaopatrzone w 5% w a- 1. W Lisku przy szkole 4 klaso wżej
dyum._ _ ' |  posada nauczyciela z płacą 450 złr.

przepisa- Przy szkołach jcduoklasowych etat. zOferty nisułożone w sposób 
ny lub wniesione po terminie nie 
względnione.

Z c. k. Namiestnictwa. 
We Lwowie 30 lipca 1879. 

(5200 3—3) © ^ w i e s z c z e n i e .

będą u- : płacą łiOO złr. i wolnera pomieszkaniem:
| 2 w Bachórzn 3 Bachorzu 4 w Droho-
! byczu 5 w Dylągowej 6 Grabowniey 7 Hłu- 
| dnem 8 Humniokach 9 Ruskiej wsi 10 Trze- 
jśm owie 11 w Wesołej 12 Zmienicy 13 Ja- 

L. 1189. 0. k. sąd powiatowy w Stryju śliskach 14 Klimkówce 15 Kostaroweaeh 16 
podaje do powszechnej wiadomości, że ńa i Mrzygłodzie 17 Nowosielcach 19 Odrzecho- 
prośbę Fiydryka Chrystyana celem zaspoko- wej 20 Olchoweach 21 Pakoszówce 
jenia samy 3000 złr. w. a. z pa. dozwolono Wisłoku wielkim 23 w Baligrodzie 24 w

w

przymusową sprzedaż w drodze publicznej 
licytacyi realności pod 1. 93 i 76 tudzież 13 
w Grabowcu Jakuba Mayera własnej w trzech 
terminach dnia 28 września 1879, 2 paździer­
nika 1879 i 6 listopada 1879 każdym razum 
o godzinie 10 przed południem w sądzie tu ­
tejszym.

Jako cenę wywołania stanowi się su­
mę 5210 złr, w. a. z sądowego ocenienia 
wynikłą.

Każdy chcący wziąć udział w licyta­
c ji winien przed rozpoczęciem takowej zło­
żyć 10 proc. od ceny wywołania jako zakład, 
w gotówce, papierach publicznych wedle 
kursu, w dniu licytacyi, lub w książeczkach 
kas oszczędności krajowych.

Co do innych werunków można się 
w tusądowej registraturze lub przy terminie 
li oy tae.yj uy m  poi a form o wać.

Stryj dnia 20 lutego 1878.
(5210 3— 8) O głoszenie.

L. 1768. Ze strony c. k. sądu powia­
towego w Kamionce Str. podaje się do pu­
blicznej wiadomości, że na zaspokojenie wie­
rzytelności Jaca Ryehwy w sumie 61 złr. 
94 ct. w. a. z pn. przymusowa sprzedaż

Trepczy.
Przy szkołach filialnych z płacą 250 

złr. i wolnem pomieszkaniem:
25 w Bukowie 26 w Górkach 27 Gra­

bówce 28 Laskówce 29 Malinówee 30 Nie- 
bocku 31 Pawłokowie 32 Temeszowie 33 U- 
laniey 34 Wydznie 35 Orzechówce 36 Ba- 
żanówce 37 Bziance 38 Falejówce 39 w Mil­
czy 40 Sękowej woli 41 Zawadce rymanow­
skiej.

Posady młodszych nauczycieli przy 
szkole: 42 4 klasowej w Brzozowie z płacą 
270 złr. a. w. 43 2 klasowej w Dubiecku 
300 złr.

W szkołaoh pod 7, 9, 15, 19, 20, 22, 
23, 24, 27, 28, 31, 40 i 41 jest wykłado­
wy język ruski. W szkołach pod 1 17 21 
potrzebna jest znajomość języka ruskiego.

Kandydaci lub kandydatki ubiegający 
się o te posady mają wnieść swe podania 
należycie udokumentowane za pomocą swych 
władz przełożonych do c. k. Rady szkolnej 
okr. w Sanoku w terminie powyżej ozna­
czonym.

Z c. k. Rady szkolnej okr.
w Sanoku dnia 18 lipca 1879.



(5239 1—3) © fcw Sesss^seM le. • raark D, R. W. dnia 24 maja 1879 1. 7591
L. 2834, 0. k. Sąd powiatowy w N i-1 przeciw I. Tiitelbanmowi uzyskała.

żankowieaeh ogłasza, że w sprawie zakładu 
kredytowego włościańskiego przeciw Jędrze­
jowi Reb.ua i Anastazji Mazur o zapłacenie 
89 złr. 19 et. w. a. z p. n. odbędzie w tu ­
tejszym sądzie publiczną Heyiaeyę realności 
włościańskiej w Gdeszyeaeh pod 1 k. 29/26 
położonej, ciała tabularnego niestaaowiącej, 
a Jędrzeja Rebity i A nastazji Mazur włas­
nej, _w trzech terminach dnia 17 września, 
22 października 26 listopada 1879, każdym 
razem o godzinie 10 przed południem.

Oena wzwolania 1000 złr.
Zakład 100 zlr.
Na pierwszym i drugim terminie real­

ność ta tylko za cenę wywołania lub wyżej, 
zaś na trzecim także niżej ceny wywołania 
sprzedaną zostanie.

Bliższe warunki licytacyjne tudzież pro­
tokół zastawniczego opisania i ocenienia moż­
na przejrzeć w tutejszej registraturze.

Niżankowice dnia 28 kwietnia 1879. 
(5241 1—8) «8>wie*i»e*®jai©.

L. 206. O. k. sąd powiatowy w Pod­
górzu przedsięweźmie dnia 22 września, 22 
października i 24 listopada 1879, k&żdeg"

Ponieważ pobyt zapozwaaego I. Teiteł- 
bauma nie jest wiadomy, przeznaczył tutej­
szy sąd dla zastępstwa aa koszt i niebezpie­
czeństwo zapozwanego tutejszego adwokata 
Dra. Pietrsyekiego aa kuratora, z którym 
wniesiony spór według ustawy wekslowej 
dla Galicji przepisanej przeprowadzonym 
będzie.

Tym edykteia przypomina się zapozwa- 
nemu, aby w przeznaczonym, czasie albo się 
sam osobiście stawił, albo potrzebne doku­
mentu przeznaczonemu zastępcy udzielił, iub 
też innego obrońcę obrał, i tutejszemu sądo­
wi oznajmił ogólnie - do bronienia prawem 
przepisane środki użył, inaczej z jego opóź­
nienia wynikające skutki sam sobie przypi- 
saćby musiał

Tarnów dnia 19 czerwca 1879.
(5262 1—3) SS «l y  U  t .

L. 27674. Lwowski c. k. sąd krajowy 
dozwala na prośbę ek. uprz. galic. akc. ban­
ku hipotecznego we Lwowie celem ściągnię­
cia preteosyi 78 zł. 20 ct. w. a., 78 zł. 20 ct. 
i 1618 zł. 17 ct. w. a. z pa. egzekucyjną 
publiczną sprzedaż realności pod 1. 67Ó1/* 
we Lwowie położonej, wedle Dom. 148 p

razu o 10 przed południem egzekucyjną i gg^ ^  4 haer. dłużnika Szymona Klim
sprzedaż realności pod 1. 120 w Płaszowie 
położonej, Katarzyny Jaśkowej własnością 
będącej, a to na rzecz Józefa Steina.

Cena wywołania wynosi 1245 złr.
Wadyum 124 złr. 50 ct. w. a.
Resztę warunków licytacyjnych można 

przejrzeć w tutejszym sądzie.
Podgórze dnia 22 lutego 1879.

(5226 1— 8) M «I j  fe U
L. 7268. Sokaiski o. k. Sąd powiatowy 

wyznaczył w celu wydobycia wierzytelności 
Antoniny Czulicowej w ilości 816 złr. w. s. 
z pn. przymusowy jaway przetarg należącej j 
do dłużnika Józefa Kostiala aa 2265 złr. 4 1 1 
et. w. a. ocenionej połowy realności pad i. “ 
sp. 91 w Sokalu na dnie 20 października 
i 25 listopada 1879 zawsze od 10 godziny 
rano w gmachu sądowym.

Poręczne 226 złr. 55 et. w. a.
W  pierwszym i drugim terminie na­

być można realność tę tylko za cenę wyższą 
lub nie niższą od ceny szacunkowej.

Resztę warunków, wyciąg tabularny tu­
dzież protokół opisania i ocenienia realności 
tej, przejrzeć można w registraturze sądu te­
goż.

Sokal dnia 28 czerwca 1879.
(5245 1—3) M  d  w  k  Ł

L. 82656. O. k. sąd krajowy we Lwo­
wie niniejszem zawiadamia z miejsca pobytu 
niewiadomego Wigdora Grima, iż" celem do­
ręczenia mu uchwały tabularnej z dnia 29 
marca 1879 1, 12490 ustanowiono mu kura­
tora adwoirata dr. Hotzera z zastępstwem 
ad .i o kata dr. Jekelesa.

Wzywa się więc Wigdora Grann, by w 
należytym czasie osobiście się zgłosił, lub 
ustanowionemu kuratorowi środki obronne 
podał, lub też innego wybrał zastępcę, gdyż 
w przeciwnym razie skutki zaniedbania sam 
sobie przypisze.

Lwów dnia 19 lipca 1879.
(5213 1—3) m  d  y  Ss; t .

L. 1845. C. k. sąd powiatowy w Sano­
ku, zawiadamia niewiadomych z nazwiska, 
życia i miejsca pobytu, wierzycieli hipote­
cznych realności 1. k. 20 w Sanoku a to : 
niewymienioaego z nazwiska właś-ieiela su­
my 300 złp. pod nazwą „Wyderkaw" dalej 
Alojzę WilchelminęSchwarz, Kornelę Schwarz, 
Karolinę Elżbietę Schwarz, Jana Nepomucy- 
na Schwarz, Ludwika Franciszka Schwarz i 
Teklę Fischer, że na prośbę Feuwia i Mary 
Nelenzahlów uchwałą z dnia 25 marca 1879 
1. 1845 dozwolonera zostało wydzielenie z 
ciała tabularnego realności 1. k. 20 w Ssno- 
ku części 21 metrów 48 centim. długiej a 
11 metr. 6 centim. szerokiej i utworzenie 
nowego ciała tabularnego za przeniesieniem 
wszystkich ciężarów realności 1. k. 20 i że 
ich nazwisko, życie i miejsce pobytu nie jest 
wiadomym, dla nich celem doręczenia rze­
czonej uchwały, kurator w osobie tutejszego 
adwokata dr. l9krzyekiego ustanowionym zo­
stał, któremu uchwała ta doręczoną zostaje. S

Sanok dnia 25 marca 1879. "

(5249 1—3) ® d  J  *  *•
L. 33875. O. k. sąd krajowy dla spraw 

cyw ilnych we Lwowie wiadomo czyni, że 
m ianował p adwokata dr. Goidberga z sub­
stytucją adwokata dr. Weissa kuratorem dla 
nieznanego z życia i miejsca pobytu Karola 
Lubieńskiego przeciw któremu Mikołaj i P au­
lina Glińscy pod dniem 11 lipea 1879 !. 
33375 pozew wnieśli o uznanie prawa wła­
sności */, części realności czyli gruntu pod 
nr. 302 */4 we Lwowie i że powyższy pozew 
dla tegoż Karola Lubieńskiego z wezwaniem 
wniesienia obrony w dniach 30 do rąk ku­
ratora adwokata dr. Goidberga doręczono.

Lwów dnia 12 lipca 1879.
(5217 1 —3) O ftw S essez® ® !® .

L. 8932. Ces. król. sąd obwodowy 
Tarnowski jako sąd handlowy niniejszym 
edyktem ogłasza, iż firma handlowa „Lippert 
i  sya“ nakaz zapłaty sumy wekslowej 126

włssnej, a jak Dom. 148 p. 369 n. 12 on. 
i Donn 148 p- 371 n. 14 on. powyższej 
nretensyi za hipotekę służącej, która to sprze­
daż odbędzie się ryczałtowo w sądzie tutej­
szym na terminach 28 sierpnia 1879 i 30 
września 1879, każdym razem o godz. 10 z
rana. ,

Oesę wywołania stanowi kwota 3419 zł. 
i na obydwóch termia&eh powyższych sprze­
daż" niżej tej ceny miejsca mieć nie może.

W adnim  ustanowione na 341 zł. 9 ct. 
a do ewentualnego ułożenia przystępniejszych 
warunków wyznaczony termin na dzień. 30 
września 1879 o godz. 4 po południu. Dal­
sze warunki licytacyjne przejrzeć można w 
ts. registraturze, a na terminach licytacji w 
obec delegowanej ku temu komisyi sądowej. 
Odsełąjac "wreszcie chęć kupienia mających co 
do ciężarów hipotecznych do tabuli miejskiej 
zaś co ‘do zaległych podatków do c. k. urzę­
du podatkowego zawiadamia się o rozpisaniu 
niniejszej licytacji _ dotychczasowych hipo­
tecznych wierzycieli a to : Towarzystwo za­
liczkowe we Lwowie na ręce Dyrektora 
pana Dra. Zgórskiego, zaś Jasa  Poste z 
mieisca pobytu niewiadomego, tudzież tyeh 
wierzycieli, .którzyby dopiero po dniu 2 czerw­
ca 3879, jako daiu wydania ekstraktu tabu­
larnego .;za, podstawę przy rozpisaniu tej li­
cytacji- służącego do tabuli miejskiej weszli, 
jakoteż tych którym by, bądź obecnie rozpi­
sanie licytacji, bądź też którakolwiek z póź­
niejszych uchwał, albo wcale nie, albo nie 
w należytym czasie dmęczosą została, do 
rąk kuratora dla nich w osobie p. ad w. Dr. 
Tilła z substytucją p. adw. Dra. Rogalskie­
go ustanowionego i przez edykt niniejszy.

Lwów dnia 28 czerwca 1879.
(5233 1— 3) (g b t f t

31. 30946. SBotn t  l  ftdbt. beleg. Se* 
jirfigeridjte S. I. in Lemberg ttńrb fjienut 
befamti gemadjt, bafj Leib Neeheles ais iSer= 
we)et ber SBetabtljeilung Assire in Lemberg 
eine Sagatelflage j. 3- 30946/79 gegeit fcte 
bem Seben unb SBoIjnorte nacE) unbelannten 
Moses unb W olf Rosenberg wegett Bahlung 
pott 30 fl. o. M. auggetragen Ijat, morubet 
ber te rm in  ju r railnblicljen SSerljartblung auf 
ben 11 ©eptember 1879 unb 9 Ut)t SornttL 
tag§ beftimmt morben tft. E§ tuerben bal)er 
bie bent Sebett unb S35oh)norte nad) utibefattn* 
ten Moses unb Wolf Rosenberg, fur weldje 
auf if)re ®efal)r unb żtoften ber § r .  Slbloolai 
Dr. Wilehelm Zucker mit ©ubftituirung beS 
Slbto. Dr. W eiss junt Eurator beftellt morbeu 
ift aufgeforbert, beut beftefiten Eurator bie 
nbtigen ©egenberneismittel juoerfdjaffett, ober 
auenfauź einen anberen ©adjroalter bem 
ricf)te gełjorig befant ju  geberi.

fm6fr9 om 23 Suit 1879.
(5214 1—3) _ e  d  y  t  t  L. 2175.

I. Wskutek rekwizycyi c. k. sądu kra­
jowego we Lwowie z d. 29 marca 1879 1. 
14869 celem zaspokojenia c. k. uprzywilo- 
wanenm galic. bankowi hipotecznemu od 
Freidy Laadau należących się sum :

7o i Ẑ r' P ^  2 procentami 6°/0 od d. 
j.8 lutego 1876 i kwoty 9872 ct. z po­
trąceniem kwoty 39 złr. 8 ct. na ra- 
i c w t  zaI®głości złożonej 

'  I !  • e*- z procentami 6%  0(i  d -
i6wSie5^Eia ^876 i kwoty 931/* ct.
Jo i i 11 z procentami 6°/n od d. 

S J ^ « °  1877 i kwoty 93V2 ct 
a j io  < złr. 1] et. z procentami 6% od d. 

 ̂ sierpnia 1877 i kwoty 931/* ct.
/  ■ / .o  z 1% procentami od
dm ai IS  lutego 1878 nareszcie 

t) uosztow sądowych w ilości 18 złr. 26 
e“*. 1 , kosztów niniejszej egzeku-
cyi w kwocie 11 złr. 17 et. przyznfinych 
rozpisujemy przymusową sprzedaż' w
1 «« 8 iPlJniłezr'^  Mejtacyi realności pod 
1. 66 s tr/9 6  now. w N. Sączu położo-
Aw^,rwIi 4  ttdaa wedie D°m- p-470 n. 6 haer. własnej, która to publi­
czna sprzedaż w trzech terminach t  j 
na dniu 24 września, na dniu 24 paź­

dziernika i aa dniu 26 listopada 1879 żankowieach ogłasza, że w sprawie Łaji Blu- 
każdym razem o godzinie 10 przed po- ! menberg przeciw Hastowi i Aanie Proeakom 
łudniem w sałi sądu tutejszego przed- jo zapłacenie 80 zł, a. w. z pa. odbędzie w

sali sądowej publiczną licytaeyę gospodarstwa 
włościańskiego w Ohraplicach pod 1. k. 21 
położonego, ciała tabularnego nie mającego, 
a Haata i Anny Procaków własnego, w trzech 
terminach 17 września 22 października 26

u - ~.J----- gjw ~ ~
sięwzięt^ będzie pod aastępuj^eemi wa- 
runkami:
1. Genę wywołania stanowi wartość tej 

realności przy udzieleniu pożyczki bankowej 
przyjęta w sumie 6716 złr. w. a,

2 Każdy z licytujących winien przed listopada 1879 każdym razem o godzinie 10 
rozpoczęciem licytacji złożyć do rąk kom isji przed południem, 
licytacyjnej jako zakład (wadyum) i«/ ee- Oeua wywołania 520 zł.
ny wywołania 6716 to jest sumę 672 bądź Zakład 52 zł. a. w.
w gotowiżnie, bądź w książeczkach galic. - Na pierwszym i drugim terminie go-
kasy oszczędności, bądź w galic. obligacjach j spodarstwo to tylko za cenę wywołania lub 
indemnizaeyjnyeh lub też w obligacjach dłu- i wyżej, zaś na trzecim terminie także niżej 
gu państwa, albo też w listach zastawnych ] ceny wywołania sprzedane zostanie, 

lis. towarzystwa kredytowego ziem skiego,! Bliższe warunki licytacji, tudzież pro-
’ tokół zastawniczego opisania i oszacowania 

można przejrzeć w sądzie.
Niżankowice dnia 30 marca 1879. 

(5253 1 - 8 )  m  d  j  łc  t .
L. 4399. 0. k. Sąd powiatowy w W in­

nikach zawiadamia, iż nad Walentym Bień­
kowskim, także Kuchtą zwanym z W innik 
z powodu tegoż niedołęztwa, zarządzoną zo­
stała uchwałą e. k. Sądu krajowego we Lwo- 

zo- j wie z 28 czerwca 1879 1. 4950 kuratela, 
za-1 Kuratorem zamianowano Grzegorza Ki- 

z Winnik.fjata

| e. k. uprzyw. galic. akcyjnego banku hipo­
tecznego, lub e. k. uprzyw. austr. banku na­
rodowego w Wiedniu.

Obligacje, listy zastawne i listy hipo­
teczne obliczone będą według kursu tychże f 
ogłoszonego w ostatnim przed łicytacyą su- ‘ 
merze urzędowej Gazety Lwowskie! Wa- 
dymu nabywcy będzie zatrzymane i w depo­
zycie sądowem złożone, a o" ile w gotowiżnie 
było złożone w cenę kupna wliczone® 
stanie, zaś wadya innych licytujących po 
kończeniu licytacji będą im zwrócone.

Gdyby realność ta powyższych te r-f"  Winniki 7 lipea 1879. 
minach za cenę wywołania lub wyżej ts j ce- 1 (5236 1— 3) L. 1368.
ny sprzedaną nie została, natenczas dla u-1 © g ł o s z e n i e  k o n k u r s u ,
łożenia ułatwiających warunków wyznacza j L- 1368. Przy sądzie obwodowym w
się termin sądowy na dzień 2 grudnia 1879 j Nowym Sączu oprożnioną została posada po- 
z tem oznajmieniem iż niestawający na t e r - , mocnika woźnych z roczną płacą SCO złr. i 
minie wierzyciele hipoteczni jako do większości I dodatkiem aktywalnym 25°/0. 
głosów stawających przystępujący uważani j Ubiegający się o tę posadę mają swe
będą. |  podania-w myśl rozporządzenia ministerstwa

 ̂ II. O czern zawiadamia się strony spor-1 obrony krajowej z dnia 12 lipca 1872 1. 98 
_ne Świetny e. k. Sąd krajowy we Lwowie j Dz. u. p. należycie ułożone, w przeciągu 
i wierzycieli hipoteenych ; mianowicie: [czterech tygodni od dnia 8 sierpnia 1879 r.

liczyć się mających do Prezyum Sądu obwo­
dowego w Nowym Sączu wnieść.

0. k. Prezydum Sądu obwodowego 
Nowy - Sącz dnia 30 lipca 1879.

(5258 1—8) © ! ? w ie s z c * e » ie .
L. 2731. Ze Strony c. k. Sądu powia­

towego w Zbarażu podaje się do wiadomości, 
iż w d a iach :

19 sierpnia
21 października 1879.
2 4. listopada 

każdym razem o godzinie 10 przed południem 
odbędzie się przymusowa sprzedaż parcel 
pól w Niwie w Szelpakaeh Daniły Soja własnej, 
ciała tabularnego niestanowiąeych w celu 
ściągnienia kwoty 255 zł. z pn. na rzecz 
Joela Frenkla, na 1 i 2 terminie parcele tyl­
ko za lub wyżej ceny szacunkowej na 3eim 
terminie zaś także niżej ceny szacunkowej 
sprzedane zostaną.

Cena szacunkowa wynosi 360 zł. 
Wadyum 36 zł.
Akt zastawniczego opisania i oszaco­

wania przejrzeć można w tusądowej registra- 
turze.

Zbaraż dnia 24 maja 1879.
(5256 1— 8) S4 ul J  k  *«

L. 1803. 0. k. Sąd powiatowy w Eńl- 
buszowy zawiadamia, iż celem zaspokojenia 
pretensji Mojżesza Verstandiga w kwocie 
219 zł. a. w. z przy należy tościami połowa 

f realności w Kelbuszowy pod 1. 28 położonej 
ut. dom. 1 pag. 191 s. 2 haer. Symhy Mantla 
własnej, ciała tabularnego nie stanowiącej, 
w daiach 14 sierpnia 16 września i 28 pa­
ździernika 1879 każdym razem o godzinie 
19 rano w drodze egzekucji w tutejszym są­
dzie sprzedaoą zostanie.

Cena wywołania wynosi 4000 zł. a. w. 
a wadyum 400 zł. a. w.

Bliższe warunki w registraturze tutej­
szego sądu przejrzeć można.

Kolbuszewa z dala 27 czerwca 1879. 
(5255 1— 3)  ̂ M sS y  k  f .

L. 5717 G. k. sąd powiatowy w Bro­
dach uwiadamia niniejszem z miejsca poby­
tu i życia Andrzeja Klewanowicza względ­
nie tegoż niewiadomych spadkobierców iż 
Feb. Kapelusz Jak. Kapelusz i Abr. Kapelusz 
wnieśli przeciw niemu pozew dnia 30go ma­
ja r. b. 1. 5717 który do ustawy ustnej za­
dekretowany został z terminem aa 20go sierp­
nia 1879. Ustanawiając dla tychże kuratora 
w osobie adwokata Dra. Ornsteina z substy- 
tucyą Dra. Kurysia i doręczając pozew do 
rąk pierwszego wzywa się tychże, aby tym ­
że zastępcom potrzebną informacyę i dowo­
dy wcześnie udzielili lub innego obrali seKe 
zastępcę, gdyż inaczej skutki zaniedbania sa­
mi sobie przypisać będą musieli.

Brody dala 14go czerwca 1879.
(5260 1—8) E d y k t

L. 28378 0. k. sąd pewiatowy ra. dlg.

1. Ok. Prokuratoryę skarbu we Lwo­
wie imieniem wysokiego skarbu podatkowe­
go i naieźyteściowego tudzież uprzywil. wie­
rzytelności.

2. Fre,dę Notenzałn w Nowym Sączu
3. Dr. Leona Bersona w Nowym Sączu
4. Wszystkich tych wierzycieli którzy- 

fcy po dniu 5 czerwca 1878 do tabuli we­
szli. lub którym by uchwała tę licytaeyę roz­
pisująca lub dalsze uchwały w tej sprawie 
wydać się mające wcale lub wcześnie przed 
terminem doręczone być nie mogły do rąk 
kuratora p. adw. Dra. Żelechowskiego z za­
stępstwem p. adw. Dr. Jarosza.

0. k. Sąd obwodowy.
Nowy Sąez 14 czerwca 1879.

(5254 1 — 8) JB d  y  fe. t .
L. 12151. G. k. Sąd obwodowy w Tar­

nopolu zezwolił na otwarcie konkursu na 
majątek Asona Im bera kupca, w Tarnopo­
lu a mianowicie na majątek ruchomy, gdzie- 
kolwiekby się takowy znajdował, a aa m a­
jątek nieruchomy o tyle, o ile takowym po­
łożonym jest w tych krajach, w których or­
dynacja konkursowa z dnia 25 grudnia 1868 
obowiązuje. —  Komisarzem konkursowym 
ustanawia się p. e. k. sędziego powiat. Lin­
ka w Zbarażu a tzmezasowym zarządcą ma­
sy p. Neehsmi&sza Himelfaiba w- Zbarażu.

Wierzycieli wzywa się niniejszem, aby 
sa  terminie dnia 14 sierpnia 1879 prz*d ko­
misarzem konkursowym wyznaczonym, za 
przedłożeniem dokumentów, któreby )eh pre­
tensję wykazywały, oświadczyli się co do 
potwierdzenia tymczasowego zarządcy m asy, 
iab co do ustanowienia innego, tudzież aby 
wybrali wydział wierzyciel’.

0. k. Sąd obwodowy wzywa tych^wie­
rzycieli, którzy swych preteasyi przeciwko 

j masie konkursowej chcą dochodzić, aby ta- 
! kowe nawet w tym przypadku, gdyby się 

proces w toku znajdował do dnia 16 wrze­
śnia 1879 bądź to bezpośrednio w sądzie 0- 
bwodowym. lub też u komisarza konkurso­
wego podług przepisu ordynacji konkurso­
wej dla uniknięcia szkodliwych skutków 
praws, zgłosili a aa terminie na dzień 30 
września 1879 o godzinie 10 z rana w bió- 
rze komisarza konkursowego oznaczonym wy- 
wierzytelnili, i swoje w.nioski co do ozna- 
czeaia pierwszeństwa swych pretensji poczy­
nili.

Wierzycielom, którzy pretensje swoje 
zgłoszą, a --a owym. terminie będą obecni, 
przysłużą prawo na miejsce tymczasowego 
zarządcy masy i wydziału wierzycieli, któ­
rzy dotąd obowiązki te sprawiali, powołać 
ostatecznie inne osoby, w których zaufanie 
pokładają.

Wierzyciele, którzy w Zbarażu lub w 
pobliżu nie zamieszkają, winni są przy zgło­
szeniu wymiesić pełnomocnika w Zbazażu 
zamieszkałego w celu doręczenia uch>*ałsą- 

j dow yeh, w przeciwnym bowiem razie na j S. I. we Lwowie zawiadamia z miejsca po- 
| wniosek komisarza konkursowego, wierzycie-1 bytu niewiadomą Rozalię Wójcicką, że na 
’ lont rzeczonym na ich niebezpieczeństwo i j prośbę Towarzystwa zaliczkowego we Lwo-
• koszt kurator ustanowionym by został.  ̂ |  wie dozwoloną została na zaspokojenie sumy 
| Dalsze ogłoszenia w toku postępowania | 940 zł. z pn. intabulaeya egzekucyjna i sek- 
I konkursowego umieszczane będą w urzędo- j westr&cra dochodów realności 1. 418‘/4 tu- 
; wej „Gazecie Lwowskiej." _ j dzież egzekucja na ruchomości i że celem

Termin do likwidacji ozn&czopy jest j doręczenia uchwały egzekucyjnej z 18 czerwca 
, ztrazem terminem do układów z wierzycie- j 1879 1. 23280 i uchwały tabularnej zapaść
• larni. _ j mającej ustanowił dla niej kuratorem adw.

Ternopol dnia 2 sierpnia 1879. j Dra. Roberta Czajkowskiego z zastępstwem
(5240 1— 3) © b w I© s2C®©Mi®. adw. Dra. Włodzimirza Gzemeryńskiego.

L. 2052. 0. k. sąd powiatowy w N i - 1 Lwów dnia 12 lipca 1879.



IG
(5169 3—3) E  d  y  k  Ł

L. 19257. 0. k. sąd krajowy zawiada­
mia niniejszym edyktem Mas kusa Silberstei- 
ua, że przeciw niemu Selde Maadelbaum pod 
dniem 15 lipea 1879 do 1. 19257 wn i ó ł  
pozew wexlowy o zapłacenie 250 złr,, w za­
łatwieniu którego wy dany został nakaz pła­
tniczy w da. 18 lipea 1879 do I. 19257. 
Gdy miejsce pobytu pozwanego Markusa 
Silberateiua jest niewiadomem przeto e. k, 
sąd w celu sast1 powania pozwanego na 
koszt i niebezpieczeństwo tegoż tutejszego 
adwokata Bozeiibi&tta kuratorem nieobecnego 
ustanowił, z którym, spór wytoczony według 
ustawy postępowania sądowego w Galicy i 
obowiązującego przeprowadzonym będzie

Zaleca się zatem nfniejszem edyktem
pozwanemu, aby w awyż oznaczonym czasie 
albo sam zarzuty wniósł albo też potrzebne 
dokumentu ustanowionemu dla aiego 'zastę­
pcy udziel.ł lub innego obrońcę sobie 'wy­
brał i o tem c. k. sadowi doniósł w ogóle 
zaś, aby wszelkich możebnyck do obrony 
śridków prawnych użył, w razie bowiem 
przeciwnym w ynkłe z zaniedbania skutki 
gam sobie przypisałby mus ał.

Kraków 18 lipea 1879.

Doniesienia .prywatne.

Zamiast & z t. tylko £  zł*
3 5  k o m p l e t n y c h  w e s * y -  

A /w ®  t ó w  IH i- ie j s e r  1 p a w i e i e i  
H a c k l d n d e r a

.SORGENLOSE STUNDEN“

o o o o o o o o o o o e o o o o © o o o e o o © « x > o o o o o o mm
I > i %  F r .  Ł e s t ^ l e l s i

b a l s a m  f e r i c s i e w y .
Już sarn sok roślinny, który ?. brzozy cieknie, jeżeli się pień zaw ierc i,t|S i 
jest od najdawniejszej pamięci jako wyborny środek piękności, jeżeli się§J*Ł

K j wmrnmmmm

U  K a r c z
znany
ale ten sok przyrządzi podług przepisu wynalazcy w drodze' chemicznej na bal­
sam. wtedy nabiera on istotnie cudownej skuteczności. Jeżeli się cym balsam em )® ) 

izór twarz lub inne miejsca skóry, w te d y  z a r a z  a a s te s -^ S Kposmaruje wieczór twarz lub inne miejsca skóry, w t e d y  sa -sraa  s a a s t ę p  
-w - n e g o  d n i ®  w y d z i e l a j ą  z ię  m a ł e  ł n s k l  z e  sfeń ry , k t ó r a  po.-§

W W  l r m  s t a j e  s i ę  m i e n i ą e e  b i a ł ą  i  d e l i k a t n ą .  jj
,, .  (- «;V- ? Balsam ten wygładza powstałe na twarzy zmarszczki i blizny ospowateŁ—

v U. .yęMj-'-- . . .  i nadaje jej kolor młodociany, skórze nadaje bieli, delikatności i świeżości.i]Ęjp

użycia 1 zł. 50 e t ,
Do n a b y ła  we L w o w i e  w aptece pod „Srebrnym Orłem11 

uliey Krakowskiej.
Z y g m u n t a  B u o k e r i 

(51,83 1 - 2 4 )

o © 0 o s o 3 o o i » o o o o o o o o o c K i o o © © e e © 0 © ©
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K ufRąey się od kilkunastu lat 
acyalitie radykałnern lec Koniem 

s b t r a y e l i  i s a k a i l i a i i i f t  | 
f e m i  powstałych i t y s n u M m l a n le m  ‘

sirritkiem ta d u ż y c lR  ®rI rM o>
My®!*,

erip, iMesztaniairzy ulicy Wałowej 1.3
o d  g a d a .  8  - i®  1. 3 -  4 .

(T a k ie  lis to w n ie  p rz y  śc is łe j S ysk reey l.) 
Jego ^ P o r a d n i k .* *  ..■ powyższych

słabościach (drugie wydanie) można na­
być u autora i w iwiegarniacb, po cenie
! ' i  20 % *  Uar& (44!8 U  - 2 5 ) ®

mmmm

Każdy zeszyt zawiera n a d z w y c z a j  c i e k ą *  
w ą  i  z a j m u j ą c ą ,  zupełnie u k o ń c z o n ą  po­
wieść z ilustracyami.

Nabyć można za p rzes łan iem  na leży to śe i 
lub pob ran iem  pocztow em  pod adresem :

B u c h h a n d l u n g
W icu , I Hafnersteig 12.

(4749 7 - 6)

Niezawodny środek
d o  w y t ę p i e n i a

s z c z u r ó w  i  m y s z y
tem się szczególniej zalecający, że na żadne z resztą 
7. zwierząt domowych nie działa trująco, dostać można 
pod ad resa : S t a n i s ł a w  W ó j c i k ,  magister far- 

■   ''•-diiszi

Z E L A Z O  B I I A Y A I S

"M u® i a i t a  l o k a l u .

Stowarzyszenie
Przyjęte we wszystkich (DIALYZO W ANE ŻELAZO BRAVAIS Zalecane przez wszystkich 

szpitalach. Przeciw lekarzy.
NIEDOKRW ISTOŚCI, BLADACZCE, BEZSILNOŚCI, OSŁABIENIU, BIAŁYM UPŁAWOM, liiC .

Ż elazo  B ra v a is  {płyn żelazny ty kroplach skoncentrowanych), jedyny śro ­
dek całkowicie wolny od wszelkich kwasów, bez sm aku i bez woni, niespra- 
w iająoyani zatw ardzeń, an i rozwolnień, zapaleń lub osłabień żołądka ; jed y­
ny który zębów nie czerni.

Najbardziej ekonom iczny ze środków lekarskich żelazistych, 
jeden bowiem flakon starczy na cały miesiąc.

Skład główny w P aryżu : U lica Lafayette, 13 (w pobliżu Opery/ i we wszystkich aptekach. — We Lwowie 
yt, aptekach 11 . Mikolascha i Krzyżanowskiego. — W Krakowie w aptekach BP. Trauczvńskiego i Redyka. —- N  
y\ Lzerniowcacn w aptece P. Gouciiowskicgo. — W Warszawie w aptece D-ra lieiuricha i w składzie materyałów aptecznj'ch P. Mrozowskiego.

-m es.

55
przeniosło swe lokalności z dniem 
1 sierpnia do kamienicy w  tRtyntfc.n 

pod a, I I ,  d r u g i e  p i ę t r o .
(5155 2 = 3 )

4 lla  O a l i e y i

p e r
Ł najsłamuejszeyc^ ^  ^

l o k i e c  V<> 'M

S c h a y e r o w
R a > '» , i ł  £ ” dW (S378 7-n l i c a  —  ;{.

macyi w Ujściu Jezuickiem poczta Siediiszowice
Cena puszki większej 1 złr. 50 ct.

mniejszej 1 złr. (3944 17—20)

aźne dla rodziców 
i opiekunów!

Uczeń szkół wyższych, słuchacz j . 
uniwersytetu lub techniki, może być umieszczo­
ny w domu, w którym znajdzie wszystką wygo 
dę i opiekę. —  Gruntowna nauka muzyki, ję- js, 
zyka francuskiego i niemieckiego może być w ; 5  
domu udzielana. — Bliższa wiadomość ustnie v; 
lub listownie u Wpp. S e y f a r t h a  i  C z a j ­

k o w s k i e g o  (księgarnia, Rynek).
(4930 5 - ? )

Dla browarów
p o l e c a c e n a c hp o  n a j t a ń s z y c h  

f a b r y c z n y c h
najlepszą smołę sosnową, czerwoną, 
żywicę, korki, czopy iszpunty, oliwy 

do maszyn
c. k. wył. uprz, skład fabryczny pokostów, la­

kierów, farb i chemicznych wyrobów
•fózefia. M.leina we Lwowie 

ulica Kazimierzowska 1. 28 
o b o k  J B r y g fd e k .

F a r b y  o l e j n e ,
Smarowidło belgijskie i oliwę

uo maszyn
poleca skład fabryczny

tFó&efa M leina we Lwowie
ulica Kazimierzowska 

o b o k  B r y g i d e k .
(4629 10— 17)

n
f

k i i p u j s  i  §£%mi&ż

w ^ zy sifM e  e l e k t a  i  ą ie u e t y
pęd warunkami' najprzystęnnifojśzemL

!» L I S I f  I I P © T I C l l i

G a r b a r n i a
L W O W S K A

i  i
są a 7Łamarstyiło wie lic*. TO.

O O O O O C O O O O O O ©  

P o m i e i s z k a n i c

owa-S  i najwyższego post. z dnia 17 grudnia 18
H nia kapitałów funduszowych, pupilarnyeh, kaucyi małżeńskich wojsko* yoh

fr o n t o w e
przy ulicy ś w .  Ł a z a r z a ,
Nr. 1 a. na I p i ę t rze ,  składające 
się z 3 pokoi z dwoma wychodami, 
kuchni, komórki, strychu i piwnicy, 
od 16 lipea lub l sierpnia b. r.J 
tudzież 1 pokój z kuchnią w oficy­
nach zaraz do wynajęcia. Bliższa 
wiadomość u właściciela.

Przyjmuje do wyprawy wszelkie gatunki
które według prawa z M a  1 łipeą 1B68 (l)z. p F M IY III , Nr. 98) 1 1  skór i w j Ł

grudnia 1871 r. mogą być użyte do

k aucje i w adya, —  są  w ternie kantorze do nabycia.
W szystk ie  po lecenia z p ro w in c j i  w y k o n s ja  d ę  beaswleessid© j>o. k a rs ie . Ix i«nnya t, im  
lo lta iO B ia p ro w iz ji, " i44;6 11 •?}

Ces. król.

Arcyks.
nprzyw.

Albrechta.
(5229 3

1 roboty wshodzące w zakres garbarstwa i bia- 
| icskórnietwa po cenach umiarkowanych.

Osobom, któreby nadesłały pewną ilość 
* skór, a życzyły sobie otrzymać takowe dobrze 
| wykończone, a bez żadnej opłaty, B a r b a r *  
; s i t a  l w o w s k a  obowiązuje się zwrócić w 
, właściwym czasie — franco — równą połowę 
: tychże skór już wyprawionych.

Ł ®  M ®  M a ł e c k i
t w Hotelu Angielskim. (281 59—?)

L. 736.

L. 1192. (5259 1— 3) \

Konkurs. \

(5209 3— 3)

Obwieszczenie,

U lwowskiego zboru izraelickiego 
opróżnione zostało stypendyum w rocz-

W celu wydzierżawienia prawa 
propinacyi miejskiej w Bełzie na pe- 
ryod trzyletni od 1 stycznia 1880 do

C. k. uprz, kolej Arcyksiecia Albrechta, pragn ąc zab ezp ieczyć  ostatniego grudnia 1882, odbędzie się 
hnv m a tA m ł n n afow r zamierza, rozdać w  drodze ofert publiczna., licytacya w urzędzie gm in­nej kwocie 126 zł. w! a." dla izraelic- j sob ie p otrzeb n y m ateryat op a łow y , zam ierza rozdać w  drodze ofert - tutejszym w dniacb 1Q 9A«;<łrn 

kiego ucznia wyższej szkoły realnej ’ p isem n y ch  dostawę 60.000 do 70.000 metrów sześciennych drzewa ■ • -  J |  ’ 2bsierP
we Lwowie.

, -. , , . . . .  . , , nią i 2 września 1879, w godzinach
, łupanego, p rzew ażn ie tw ard ego  i zaprasza  m m ejszem  in teresow an ych  urzędowyeh przed i popołudniowych. 

Ubiegający się o to stypendyum, do w n ieg ien ja 0fer^ które p od pisan a  D yrekcya przyjm ow ać będzie “ Oena wywołania jednorocznego
O T k o i r i e S "  d® dnia 3 0  W f» * n ł»  b. r. e z y n ^ e  wynosi 7810 zł. w. a., od której

wykazać mają swe ubóstwo, przyna-, B liższy ch  objaśn ień  jak oteż  i_ w arunków  d ostaw y  u d z ie la ją : J i K  w »P«e*S««»
leżność do lwowskiego zboru, celujący, biuro zarządu m aterya łów  podpisanej Dyrekeyi w e L w ow ie  przy p la-
postęp, pilność i moralność i nosić j eu  M aryackim  nr. 8 , naczeln ik  m agazyn u  m aterya łów  na dw orcu

i kolejowym w  Stryju i naczelnik stacyi kolei Areyksięcia, Albrechta 
w Stanisławowie.

ubiór krajowy
Stypendyum to udziela tutejsza 

Rada zboru izraelickiego, do której 
ubiegający się wnieść mają podania 
swe w przeciągu 4 tygodni.

Przełożeństwo zboru izraelickiego. 
Lwów dnia 81 lipea 1879.

Lwów dnia 1 sierpnia 1879.
(Przedruk nie bćdzie opłaconym) K y r e k e y a  r i a e h u .

% M n u rs i  W t  M. 0 *ftra®csSd«p, dom Wernera. 
.  \

licytacji złożyć
Oferty pisemne zaopatrzone w  w a­

dy nm, przed rozpoczęciem licytacyi 
przyjmowane będą.

Warunki dzierżawne Uim]gjp4^yć 
każdego czasu w registrątól^^ftrzęc 
gminnego przejrzane.

Zwierzchność gr 
Bełz dnia 81 lipea

i,. w„ . . JU .r,r • „u.   |t / ,

U^SUOfTOT^


